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Prezydent U.Kekkonen
iglica dymisję rządu
Prezydent Finlandii, Urho 

Kekkonen, odrzucił dymisję 
łożoną w czwartek przez pre­
sera Martin Miettunena i 
zwrócił się do pięciu partii 
wchodzących w skład koalicyj 
.^o rządu o ponowne prze­
myślenie decyzji. W czwartek 
po południu, starając się zna- 
leźć rozwiązanie obecnego kry 
iysu, odbył on serię spotkań z 
przywódcami tych partii.

E. Gierek i P. Jaroszewicz na spotkaniu z hutnikami

Przemysł hutniczy decyduje
o gospodarczym pofencjaie kraju

Z okazji dorocznego święta— „Dnia hutnika” I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek i premier Piotr Jaroszewicz 
spotkali się w gmachu KC PZPR z delegacją 350-tysięcznej 
rzeszy pracowników tej ważnej dziedziny naszej gospodarki.

Posiedzenie Rady Ministrów

Oceniono wykonanie Narodowego 
Piano Społeczno-Gospodarczego
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 14 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Oceniono wykonanie Naro- 
dcwego Planu Społeczno-Gospodarczego w kwietniu i w okre- 
sie czterech miesięcy tego roku.
Dokonano także wstępnego 

podsumowania rezultatów prze 
glądu rezerw, przeprowadzo­
nego w gospodarce w lutym i 
marcu br„ zgodnie z uchwałą 
II Plenum KC PZPR i wyty­
cznymi rządu. Kierując się 
ustaleniami Biura Polityczne­
go, Rada Ministrów powzięła 
operatywne decyzje, które ma­
ją na celu zapewnienie pra­
widłowej realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych w nad­
chodzących miesiącach.

Z materiałów i ocen przed­
stawionych przez Komisję Pla­
nowania, Ministerstwo Finan­
sów i Główny Urząd Staty­
styczny wynika, że zarówno 
w przemyśle, jak w budownic- 
, e utrzymuje się i utrwa-

Wsoka dynamika produk­
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konieczność przygotowania w 
zakładach należytego zaopa­
trzenia w materiały do produk 
cji oraz zapewnienia niezbęd­
nych dostaw kooperacyjnych. 
Sprawą istotną jest odpowied­
nie rozłożenie w przedsiębior­
stwach urlopów pracowniczych, 
głównie kierownictwa i kadry 
inżynieryjno-technicznej.

Problemem niezmiennie 
pierwszoplanowym jest roz­
wój produkcji artykułów ryn­
kowych i na eksport. Zasługu­
je na uwagę, że w ostatnich 
miesiącach dostawy towarów 
na rynek rosły szybciej niż do­
chody ludności. Ich dynamika 
wyniosła 14,6 proc. Pomimo to 
we wszystkich ogniwach za­
rządzania sprawą kluczową, 
wymagającą jeszcze energicz­
niejszych działań niż do tej 
pory, pozostaje poprawa ryt­
miczności w realizacji planu 
dostaw artykułów rynkowych, 
a obok tego — dbałość o to, 
aby pod względem asortymen­
tu i jakości odpowiadały one 
potrzebom i oczekiwaniom na­
bywcy.

W rolnictwie do najpilniej­
szych zadań bieżących zaliczo­
no zwiększenie efektywności 
skupu oraz zapewnienie nale­
żytego przebiegu prac agro­
technicznych.

Rada Ministrów stwierdziła, 
iż wszystkie ogniwa zarządza­
nia powinny skupić uwagę na 
następujących sprawach:

po pierwsze — na dalszej 
stabilizacji sytuacji rynkowej 
przez należyte wykorzystanie 
możliwości powiększania pro­
dukcji towarów i nasilenie 
działalności usługowej,

po drugie —• na powięk­
szaniu rozmiarów, dynamiki i 
efektywności eksportu oraz na 
dalszej racjonalizacji zaku­
pów za granicą;

ES po trzecie — na sprawnej 
i terminowej realizacji obiek­
tów przewidzianych do uru­
chomienia w tym roku, zwłasz 
cza zaś tych, które mają duże 
znaczenie dla rozwoju produk­
cji rynkowej i eksportowej;

po czwarte — na dalszym 
usprawnianiu przewozów przez 
lepsze wykorzystanie taboru, 
poprawę dyscypliny ładunko­
wej i organizacji pracy oraz 
eliminację przewozów zbęd­
nych.

W działaniach tych powinny 
okazać się pomocne programy 
wykorzystania istniejących re­
zerw. Są cne znaczne. Wykazał 
to powszechny przegląd doko­
nany w przedsiębiorstwach,

W bezpośredniej rozmowie z 
gospodarzami spotkania hut­
nicy dawali wyraz poczucia 
odpowiedzialności i satysfak­
cji, że reprezentują przemysł 
współdecydujący o obecnym i 
przyszłym potencjale gospo­
darczym całego kraju. Wskazy­
wali, że realizacja zakrojonego 
na wielką skalę programu re­
konstrukcji polskiego hutnic­
twa przyczyni się nie tylko do 
wzrostu jego potencjału ale 
także w zasadniczy sposób po­
prawi warunki hutniczej pra­
cy.

Hutnicy poinformowali I se­
kretarza KC PZPR i premiera, 
żc realizację zadań poprzedniej 
5-latki zakończyli pełnym 
sukcesem, dając krajowi po­
nadplanowe ilości stali i metali 
kolorowych.

W bieżącym roku plan za­
kłada m. in. wyprodukowanie 
16,2 min ton stali tj. o 1,2 min 
ton więcej niż w ubr. Rok ten 
rozpoczął się pomyślnie, bo­
wiem hutnicy zadania I kwar­
tału wykonali również z nad­
wyżką. Wiele uwagi poświęco­
no także planom rozwoju na­
szego hutnictwa, które prze­
widują m. in. że w 1980 r. wy­
produkujemy 22 min ton stali.

Zabierając głos w czasie 
spotkania premier Piotr Jaro­
szewicz wyraził przekonanie, 
że hutnicy w zrozumieniu 
ogromnych potrzeb stale roz-

wijającej się gospodarki naro­
dowej nie będą szczędzić sił, 
aby również w przyszłości 
wszystkie hutnicze plany wy­
konywane były z nadwyżką i 
aby dzięki temu można było 
ograniczyć bardzo kosztowny 
import stali i wyrobów hutni­
czych.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ser­
deczne podziękowanie za ofiar 
ną pracę wszystkim pracowni­
kom hutnictwa życząc im rów­
nocześnie dalszych sukcesów. I 
sekretarz KC PZPR stwierdził, 
iż jest głęboko przekonany, że 
hutnicy dobrze wiedzą jak do­
niosłą rolę odgrywa ich praca, 
jakie ma znaczenie dla dalsze­
go rozwoju siły gospodarczej 
Polski i zapewnienia jej nale­
żytego miejsca w świecie.

PAP

3009 prac z 47 krajów

zjednoczeniach resortach.
Wyniki przeglądu potwierdza­
ją, iż możliwe jest zwiększe­
nie w tym roku rozmiarów 
produkcji oraz dalsze podnie­
sienie efektywności pracy bez 

angażowania dodatkowych śród 
ków. (PAP)

Polska członkiem
Komisji Rozwoju
Społecznego ONZ «

Obradująca w Nowym Jor­
ku Rada Gospodarczo — Spo­
łeczna ONZ jednomyślnie wy 
brała Polskę do Komisja Roz­
woju Społecznego, jednego z 
najważniejszych organów ra­
dy.
' Komisja Rozwoju Społeczne 
go składa się z 32 członków 
wybieranych na okres czite- 
rech lat. (PAP)

Wyd AB Cena 1 zł

Uznanie dia dorobku
poznańskiego oddziału PWN

Przed VI Mądzysarodowym
Biennale Plakatu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 14 bm. w Belwederze pre­
zydium Komitetu Organizacyj 
nego VI Międzynarodowego 
Biennale Plakatu,, które roz- 
pocznie się w Warszawie w 
czerwcu br.

Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Biennale Hu­
bert Hilscher poinformował 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, protektora honorowego! 

'VI biennale, o zakończenia 
przygotowań organizacyjnych 
tego przedsięwzięcia.

Wielki międzynarodowy prze 
gląd dzieł grafików z całego 
świata, zainicjowany przez poi 
skie środowiska artystyczne 
przed 12 laty, systematycznie 
zyskuje na znaczeniu, a cel je
go zachęcanie artystów
uprawiających sztukę plakato­
wy do podejmowania tematów 
o walorach humanistycznych 
znajduje coraz pełniejszy wy­
raz w prezentowanych dzie­
łach. Nadesłano ich tym razem 
przeszło 3 000 które reprezen­
tują twórczość 1.532 autorów 
z 47 krajów. (PAP)

Jutro dzień czynu partyjnego

W Pałacu Kultury w Poznaniu odbyło się wczoraj spotka­
ne pracowników poznańskiego oddziału Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego, które jest jedną z największych ofi­
cyn wydawniczych w Europie. 25-letni dorobek tego Wydaw­
nictwa to 27 000 tytułów w 120 milionach egzemplarzy. Z te­
go ponad 6 200 tytułów przypada na oddział poznański, który 
średnio wydajc jedną książkę dziennic.
We wczorajszym spotkaniu 

uczestniczyli członkowie Egze­
kutywy KW PZPR w Pozna­
niu z I sekretarzem — Jerzym 
Zasadą, wicewojewoda poznań 
ski — Romuald Zysnarski, pre 
zydent Poznania — Władysław 
Sleboda, przedstawiciele Wy­
dawnictwa Poznańskiego, „Do 
mu Książki”, poznańskich dru 
karni oraz oddziałów7 PWN we 
Wrocławiu i Łodzi.

I sekretarz KW PZPR złożył 
zespołowi poznańskiego oddzia 
łu PWN podziękowanie za ofiar 
ną pracę. Podkreślił duży 
wkład placówki w rozwój wie­
dzy, oświaty i kultury oraz jej 
znaczenie dla regionu poznań­
skiego. Działalność wydawni­
czą poznańskiej oficyny wyso­
ko ocenił zastępca kierownika 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy­
chowawczej KC PZPR — Jó­
zef Trzciński, który omówił 
również zadania, jakie stoją 
przed ruchem wydawniczym 
w Polsce.

Oddziałowi poznańskiemu PWN 
przyznano zbiorową Odznakę „Za

SIŁA PRZYKŁADU
Było to w czasie ubiegłorocznego czy­

nu partyjnego, w jednym z wielkopol­
skich miast. Na kawał ugoru, który 

miał się stać ozdobnym skwerem, wyszła 
grupa uczestników czynu — członków 
PZPR. Raźno wzięli się do roboty. Ponie­
waż dzień był piękny, jak to w majową 
niedzielę, w otwartych oknach okolicznych 
budynków pojawiły się głowy mieszkań­
ców. Jakiś czas obserwowali jak ci na do­
le zwijają się przy pracy — a potem za­
częli schodzić na dół. Poprosili o narzę­
dzia. — My też chcemy się przyłączyć — 
powiedzieli. — Przecież to będzie nasz 
skwer.

Ogromna jest siła odćl iaływania dobre­
go przykładu, roboty sprawnej, dającej 
szybkie rezultaty — służące bezpośre/.iio 
ludziom. Przykładem takiej właśnie robo-

lejnego czynu. I znów — jak zawsze przy
tej okazji będzie to przeżycie

ty jest za każdym razem dzień 
tyjnego czynu społecznego i 
nego.

Jutrzejsza niedziela będzie

ogólnopar- 
produkcyj-

dniem ko-

jednoczące członków PZPR w poczuciu 
ideowej wspólnoty, w jednym dążeniu do 
przysporzenia sobie i Ojczyźnie, wartości 
zmieniających nasze życie. Jest to dąże­
nie wyrażane konkretnym czynem, dają­
cym szczególną satysfakcję, bo wynikają­
cym z tej sfery świadomości człowieka, 
która każę myśleć nie tylko kategoriami 
korzyści osobistej, lecz również dobra 
ogółu.

Z tą świadomością będą pracować jutro, 
wraz z prawie dwu i pół milionową rzeszą 
członków i kandydatów PZPR — poznań­
scy „cegielszczacy”, kaliscy włókniarze, 
konińscy górnicy i „mostostalowcy" (któ­
rzy przygotowywać będą konstrukcję dla 
największej . obecnie inwestycji kraju — 
Huty „Katowice”), leszczyńscy rolnicy i 
pilscy metalowcy. Ruszą nieczynne zwykle 
w niedzielę maszyny, przybędzie wyrobów 
przeznaczonych dla ludzi i na eksport, na

Zasługi dla Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” oraz Medal Ko 
misji Edukacji Narodowej. Dyrek­
torka oddziału — Władysława Kła 
witer została odznaczona Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Bożena Knopek, Hele­
na Bocheńska i Edward Paterek 
otrzymali Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski. Ponadto 
wręczono: 9 Złotych i 4 Srebrne 
Krzyże Zasługi, 9 Odznak za „Za­
sługi dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, 7 Odznak Honoro­
wych miasta Poznania (jedną z 
nich otrzymał dyrektor naczelny 
PWN z Warszawy — Stanisław Pu 
chała), Medal Komisji Edukacji 
Narodowej, Odznaki Zasłużonego
Działacza Kultury, 
rne Odznaki PWN 
i wyróżnienia.

Przedstawdciele

ZJote i Sreb- 
oraz dyplomy

władz poli-
tycznych i administracyjnych 
otrzymali broszurę pt. „Być na 
rodowi użytecznym” Stanisła­
wa Staszica, wydaną jako druk 
bibliofilski przez oddział poz­
nański z okazji 25-lecia.

Na spotkaniu wystąpił także 
Chór Stefana Stuligrosza, (gra)

zaopatrzenie gospodarki. Dzięki partyjne­
mu czynowi, niejeden obiekt produkcyjny 
i komunalny, socjalny i kulturalny, szyb­
ciej zacznie służyć społeczeństwu.

Nieodłącznym elementem krajobrazu 
partyjnych niedziel, są masowe prace przy 
upiększaniu miast, osiedli i wsi. W ten 
sposób uczestnicy czynu manifestują swo­
je przywiązanie do miejsca zamieszkania, 
ohęć przydania mu ładu i urody. W wielu 
miejscach jutrzejszy czyn przyspieszy 
uzyskanie miejsc wypoczynku służących 
społeczeństwu miast i wsi.

Mimo, iż z nazwy partyjny, jest to czyn 
coraz bardziej ogólnonarodowy. Dowodzi 
tego udział w nim, obok rzesz PZPR- 
owców — członków bratnich stronnictw 
politycznych, a także bezpartyjnych. Wszę­
dzie spotkać też można przedstawicieli 
młodzieży.

Dzieje się tak dlatego, że dobór ucze­
stników ogólnopartyjnego czynu nie odby­
wa się według kryterium przynależności 
organizacyjnej. Jest to natomiast czyn do­
stępny dla każdego, kto dzisiejszy patrio­
tyzm rozumie jako pracę dia Ojczyzny. 
Kto w takich chwilach jak jutrzejsza — 
chce być razem z tymi, którzy tworzą dla 
siebie i dla innych.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



IX konkurs
oszczędności

paliw i energii
80 projektów i wniosków ra­

cjonalizatorskich nagrodzono 
®a kolejnym, IX krajowym 
kongresie oszczędności paliw i 
energii.

W br. pierwszą nagrodę przy 
znano zespołowi specjalistów 
z Dolnośląskich Zakładów Me­
talurgicznych z Nowej Soli oraz 
Instytutowi Technik: Cieplnej 
w Łodzi za opracowanie tzw. 
typoszeregu kotłów ogrzew­
czych opalanych koksem, prze­
znaczonych dla budownictwa 
jednorodzinnego.

Drugą nagrodę uzyskały m. 
fn. system współpracy poznań­
skich elektrociepłowni Garba- 
ry i Karolin z siec.ą cieplną 
miasta. (PAP)

Raport K. Waidheima

Kraje socjalistyczne za szybkim zwołaniem
Światowej Konferencji Rozbrojeniowej
W Nowym Jorku opublikowano raport sekretarza general­

nego ONZ Kurta Waidheima dotyczący umacniania roli Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych w kwestii rozbrojenia.
Dokument zawiera m. in. 

odpowiedzi, uzyskane od rzą­
dów krajów socjalistycznych, 
^rozwijających się i zachodnich 
na temat problemu rozbroje­
niowego.

Kraje socjalistyczne w

Sztandar przechodni 
dla ZNTK w Poznaniu

’ Poznańskie Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego 
plan sprzedaży produkcji to­
warowej i usług wykonały 
z przekroczeniem, które po­
zwoliło na uzyskanie nad­
wyżki wartości 10 701 000 zł. 
Zakłady zdobyły I miejsce w 
skali Zjednoczenia we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym, za co przyznano im 
Sztandar Przechodni Prezesa 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
Sztandar ten wręczono załodze 
wczoraj, a dokonał tego wice­
minister komunikacji, Janusz 
Kamiński.

Na spotkaniu zorganizowa­
nym z tej okazji sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej — Józef 
Świtaj podkreślił wkład całej 
załogi w osiągnięte wyniki,
składając 
imieniu

podziękowanie w
Egzekutywy KW

PZPR w Poznaniu.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czono Stefana Kaczmarka. Po 
nadto wręczono Krzyże Zasłu­
gi: 1 złoty, 2 srebrne i 1 brą­
zowy oraz Odznaki „Za Zasłu­
gi dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” i Odznaki Ho­
norowe miasta Poznania.

Klub Techniki i Raejonaliracj; 
poznańskich ZNTK po raz trze<y 
jut zwyciężył we współzawodnic­
twie międzyzakładowym o tytuł 
najaktywniejszego, zdobywając na 
własność Proporzec Przechodni 
Ministra Komunikacji i Zarządu 
Głównego ZZK. W roku 1975 za- 
rtwowano w zakładach 203 wnios 
ki racjonalizatorskie zgłoszone 
przez członków załogi, które dają 
roczne oszczędności wysokości po 
nad 12 min zł. Proporzec zostanie 
wręczony Klubowi 19 maja, (gra)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże z opa 
darni przelotnymi. Temp.. min. od 
4 st do 7 st. temp. maks, od 15 st. 
do 20 st.

■BaaBHBaaaiB&aacaMBB
Dzisiejszy ssrwls informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

Polsko-portugalska umowa 
o współpracy gospodarczej

We Włoszakowicach

W dniach 13 — 14 bm. odbyła się w Warszawie pierwsza 
sesja polsko-portugalskiej komisji mieszanej powołanej na 
mocy umowy między rządami PRL i Portugalii o rozwoju 
wymiany handlowej, żeglugi oraz współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej z, maja 1975 r.
Delegacji polskiej przewod­

niczył minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
—• Jerzy Olszewski a delegacji 
portugalskiej — minister han­
dlu zagranicznego i turystyki 
— Jorge Campinos.

Komisja dokonała oceny wy­
miany handlowej między obu 
krajami odnotowując postęp w 
tym zakresie. Jednocześnie 
obie strony uznały, iż aktual­
ny stan wymiany nie odpowia­
da możliwościom wynikają- 

swych odpowiedziach wyrazi­
ły zdecydowane poparcie dla 
propozycji ZSRR w sprawie 
zakazu nowych rodzajów bro­
ni masowego rażenia oraz cał­
kowitego i powszechnego zaka­
zu doświadczeń z bronią jądro 
wą. Opowiadają się one za 
zwołaniem światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Współdziałając na rzecz po­
stępu w rozmowach na temat 
rozbrojenia Polska od samego 
początku całkowicie i bezwa­
runkowo poparła idee zwoła­
nia Światowej Konferencji 
Rozbrojeniowej — czytamy m. 
in. w cytowanej w raporcie 
sekretarza generalnego ONZ 
odpowiedzi rządu PRL.

Odpowiedź rządu ZSRR pod­
kreśla m. in., że Związek Ra­
dziecki konsekwentnie prowa­
dzi walkę o zaprzestanie wyś­
cigu zbrojeń, o rozbrojenie. 
Ten pryncypialny kierunek 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego, potwierdził XXV 
Zjazd KPZR.

Przedstawiciele Finlandii, 
W. Brytanii, Kanady, Szwecji 
i innych państw zachodnich 
wskazali na konieczność ogra­
niczenia i redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń i opowiedzieli 
się za zwołaniem Światowej 
Konferencji Rozbrojeniowej.

Jednakże USA i ChRL — 
dwa mocarstwa nuklearne na­
dal odmawiają ■ wypowiedze­
nia swych poglądów na temat 
zwołania Światowej Konfe­
rencji Rozbrojeniowej. Tym 
samym hamują one wysiłki 
wspólnoty międzynarodowej, 
zmierzające do rozwiązania 
tego niezwykle ważkiego pro­
blemu współczesności. (PAP)

roa- 
kon 
Par

55 lat KPCz
Wczoraj minęło 55 lat od 

poczęcia historycznego zjaadu 
stytucyjnego Komunistycznej 
tii Czechosłowacji. Dziś KPCz li­
czy 1.382 000 członków i kandyda 
tów, z których ponad 333 000 wstą 
piło do partii po XV Zjeździe 
KPCz w 1971 r. Jest to dowód 
wzrostu autorytetu partii i zau­
fania do jej programu który stał 
się programem całego narodu co 
potwierdził XV Zjazd KPCz w 
kwietniu br.

Spotkanie bojowników o pokój
W Moskwie rozpoczęło się roz­

szerzone posiedzenie komisji ro­
boczej międzynarodowej rady do 
spraw kontynuowania działań i 
kontaktów Światowego Kongresu 
Sił Pokoju. W posiedzeniu bierze 
udział około stu przedstawicieli 
organizacji międzynarodowych i 
narodowych oraz ruchów uczestni 
czących w kongresie sił pokoju w 
Moskwie w 1973 roku. 

„GŁOS WIELKOPOLSKI’
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań 01 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U C H” 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeg0 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 Z’)»

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
€00-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 l 453-31. {Ś 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, ■ Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). H 
Indeks nr 23528.

cym z potencjału gospodarcze­
go obu krajów szczególnie w 
dziedzinie wymiany dóbr in­
westycyjnych, W związku z 
tym postanowiono zintensyfi­
kować wysiłki w kierunku dal 
szego rozwijania wymiany han 
dlowej i zróżnicowania jej 
struktury.

Delegacje omówiły również 
stan rozwoju kooperacji prze­
mysłowej stwierdzając, iż 
istnieją realne możliwości dal 
szego poważnego jej rozsze­
rzenia. Chodzi tu m. in. o bu­
dowę kadłubów w portugal­
skich stoczniach przeznaczo­
nych do wyposażenia w Polsce.

Przedyskutowano ponadto 
problemy dalszej współpracy w 
dziedzinie przemysłu ciężkiego 
i elektromaszynowego w tym 
również w budowie cukrowni 
i fabryk kwasu siarkowego w 
Portugalii.

Wyrażono również zaintere­
sowanie nawiązaniem współ- 
nracy w przemyśle chemicznym 
w zakresie aromatyków, współ 
nego projektowania i budowy 
zakładów przemysłowych oraz 
wymiany doświadczeń dotyczą­
cych planowania rozwoju prze 
mysłu chemicznego w obu 
krajach.

Na zakończenie obrad komi­
sji podpisany został protokół z 
obrad oraz porozumienie mię­
dzy obu rządami w sprawie 
morskiej żeglugi handlowej. 
Celem porozumienia, uwzględ­
niającego zasady wdlności żeg 
ługi i niedyskryminacji, jest 
zapewnienie trwałej postawy 
polsko-portugalskiej współpra­
cy w dziedzinie transportu

Piętnaście lat 
„Ziemi Hadnotecklej"
Jedną z imprea tegorocznych 

Dni Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy w woj. pilskim są obchody 
15-lecia miesięcznika regionalnego 
„Ziemia Nadnotecka”. Z tej oka­
zji odbyło się spotkanie przedsta 
wicieli wojewódzkich władz par­
tyjnych i administracyjnych z ze 
społem redakcji i jej współpra­
cownikami. Uczestnicząca w spot 
kaniu sekretarz KW PZPR Anna 
Tyczyńska podkreśliła znaczącą ro 
lę „Ziemi Nadnoteckiej” w roz­
woju regionu. W czasie spotkania 
pierwszy wicewojewoda pilski Ma 
rian Mączyński udekorował Złotą 
Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Pilskie­
go” byłych redaktorów naczel­
nych czasopisma Macieja Marię 
Kozłowskiego i Kazimierza Mar­
cinkowskiego oraz obecnego sze­
fa redakcji Jana Arskiego. Jutro 
odbywać się będą w Pile imprezy 
związane z 15-leciem pisma. (zr)

Plenum KC SED
W piątek w stolicy NRD — Ber 

linie odbyło się plenum Komite­
tu Centralnego SED. Na plenum 
przedyskutowano i zatwierdzono 
sprawozdanie KC na IX Zjazd 
partii oraz projekt referatu w 
sprawie wytycznych planu go»po 
darczego na lata 1976—1980.

H. D. Genscher w Paryżu
W piątek podano oficjalnie do 

wiadomości, minister spraw
zagranicznych RFN, Hans D. Gen 
scher złożył w czwartek niezapo 
wiedzianą wizytę w Paryżu, gdzie 
odbył rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Francji, J. Sauvag 
narąuesem oraz innymi osobi­
stościami francuskimi. Ta nieocze 
kiwana wizyta nastąpiła w prze 
dedniu mającego się odbyć w 
Luksemburgu spotkania 9 mini­
strów spraw zagranicznych kra­
jów EWG.

Demokratyzacja Argentyny
Prezydent Argentyny J. R. Vi 

dela potwierdził, że rząd wojsko 
wy stawia sobie za cel przywró 
cenie pełnej demokracji w kraju. 
Powiedział on dziennikarzom, *e 
obecny proces „reorganizacji na 

morskiego. Zawarte porozu­
mienie stwarza również ułat­
wienia w transporcie mor­
skim między portami obu kra­
jów.

14 bm. prezes Rady Mini- 
śtrów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym, 
kraju ministra handlu zagra­
nicznego i turystyki Portugalii 
— Jorge Campinosa.

W trakcie rozmowy poru­
szono zagadnienia dotyczące 
całokształtu pOlsko-portugal- 

skich stosunków gospodarczych 
i handlowych, wskazując, iż 
dalszy rozwój wymiany han­
dlowej między obu krajami 
wymaga między innymi roz­
szerzenia kooperacji przemy­
słowej. W spotkaniu uczestni­
czył minister handlu zagranicz 
nego i gospodarki morskiej — 
Jerzy Olszewski. (PAP)

Wzmaga się wojna domowa

Płonne nadzieje
na rozwiązanie 

kryzysu w Libanie
Wojna domowa ogarnia co­

raz to nowe rejony Libanu. 
Agencja Reutera donosi z Bej­
rutu, że oddziały sił postępo­
wych otworzyły w czwartek 
front w rejonie położonym na 
północny wschód od stolicy 
kraju, zajęły one zbocza gór­
skie dominujące nad miejsco­
wością Faraja —• znanym w 
Libanie ośrodkiem sportów zi­
mowych. Faraja posiada ważne 
znaczenie strategiczne, albo­
wiem biegnie przez nią droga 
łącząca Kesruan bastion falan- 
gistów na górze Liban z dol;- 
ną Bekaa leżącą w środkowej 
części kraju. Rozgłośnia radio­
wa kontrolowana przez prze­
ciwników ustępującego prezy­
denta, Farandżiji podała, że ope 
racja sił lewicy w rejonie miej 
scowości Faraja jest odpowie­
dzią na akcje ofensywne ugru­
powań prawicowych w gór­
skim rejonie na wschód od 
Bejrutu.

Napięta sytuacja panuje tak 
że w Bejrucie oraz w Tripoli. 
W tym drugim mieście doszło 
do starć zbrojnych między od­
działami palestyńskiej organi­
zacji „Sajka”, a zwolennikami 
proirackiej partii Baas.

Czołowi działacze poszczegól 
nych ugrupowań politycznych 
Libanu odbyli narady w związ 
ku z pogarszającą się sytuacją 
w Libanie. W dalszym ciągu 
jednakże brak jednomyślności 
między przywódcami przeciw­
stawnych ugrupowań w spra­
wie sposobu położenia kresu 
dojnie domowej w Libanie.

PAP

rodowej” stanowi okres przejścio 
wy, prowadzący do przywrócenia 
demokracji. Odpowiadając na py 
tanie, jak długo okres ten potrwa, 
prezydent oświadczył: osiągnięcie 
nakreślonego celu „to nie kwe­
stia czasu, lecz warunków”.

KP Hiszpanii o kryzysie
Komitet Wykonawczy KC KP 

Hiszpanii opublikował oświadcze­
ni?, zawierające szczegółową ana 
lizę sytuacji gospodarczej i poli 
tycznej w kraju. Dokument wska 
xuje, że Hiszpania przeżywa po­
ważny kryzys gospodarczy, poli­
tyczny i społeczny. Jego przeja­
wy to m. in. gwałtowne pogor­
szenie w gospodarce, brak elemen 
tarnych swobód demokratycznych, 
a także nasilenie represji wobec 
tych, którzy domagają się rzeczy 
wistej demokratyzacji. Równocześ 
nie zaś — jak wskazuje dokument 
— w Hiszpanii narasta dążenie sił 
demokratycznych do zjednoczenia 
»ię.

SPE/2DP popularniejsze
W piątek opublikowano w RFN 

wyniki ostatnich kwietniowych 
badań ankietowych, przeprowa­
dzonych przez instytut badania 
opinii publicznej Emnid. W od po 
wiedzj na pytanie: kogo by/wy-

Odznaczenia dla załogi kombinatu

PGO Naramowice mają 25 lat
Z wysokiej jakości znane są liczne produkty wytwarzant 

w Kombinacie Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych z 
Poznaniu — Naramowicach. Są pośród nich m. in. warzyw 
szklarniowe i gruntowe, owoce, mleko, śmietana, masło, 
sery dhude. Zapotrzebowanie snołeczeństwa szybko wzrasta, 
wiec p'anowane są do roku 1980 inwestycje, które pozwolą

Za tydzień festyn 
„Głosu Wielkopolskiego 
Tradycyjnie w czasie Dni Kultury, Oświaty, Książl-i • 

Prasy redakcja „Głosu Wielkopolskiego” organizuje 
tyny. Są one okazją do nawiązania bliskich kontaktów 
z Czytelnikami, do pokazania ciekawego programu arty$ 
tycznego, a także do wspólnej zabawy.

W tym roku redakcja, wspólnie z Wydziałem Kultur 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie oraz Urz^ 
Gminy urządza — w dniach 22 i 23 maja — festyn w? 
Włoszakowicach w województwie leszczyńskim. Miejsco­
wość ta jest, siedzibą władz jednej z przodujących 
województwa. Pięknie położona, ma duże walory krajol 
brązowe i architektoniczne. Tam znajduje się wspaniah 
zabytek — barokowy pałac myśliwski. W tym to właśni? 
pałacu, w otoczeniu obrazów i rzeźb artystów poznań­
skich, odbędzie się impreza inaugurująca festyn — kop. 
cert poetycko-muzyczny poznańskiej Galerii Nowej.

Włoszakowice i woj leszczyńskie znane są ze swoich 
świetnych zespołów artystycznych. Wiele z nich wystąp- 
właśpie na festynie „Głosu”: Teatr Jednego Aktora — ja. 
nusza Kaźmierczaka z Wojewódzkiego Domu Kultury w 

Lesznie; Chór Męski im. Karola Kurpińskiego i orkiestra 
dęta Państwowego Ogniska Muzycznego z Włoszakowic; 
Teatr Poezji „Kalina” z Krzycka Wielkiego; zespoły re­
gionalne z Bukowca Górnego i Włoszakowic; kapela pod­
wórkowa „Walcmani” z Góry.

W czasie dwóch dni trwania festynu zorganizowanych 
zostanie kilka imprez o charakterze sportowym, m, in. 
biegi przełajowe chłopców i dziewcząt o puchary naczel­
nika gminy Włoszakowice i redaktora naczelnego „Głosu 
Wielkopolskiego”; pokazowe walki judo; oczekiwany ze 

szczególnym zainteresowaniem mecz piłki nożnej—repre­
zentacja „Głosu Wielkopolskigo” przeciw Urzędowi Gmi- 
ny Włoszakowice

Przez obydwa dni. 22 i 23 maja odbywać się będzie we 
Włoszakowicach wielki wiosenny kiermasz. Książki swe 
podpisywać będą m. in. pisarze Marian Orłoń i Edmund 
Pietryk. Zorganizowany zostanie pokaz mody. Na kierma­
szu można będzie nabyć artykuły rolnicze, przemysłowe, 
spożywcze, książki, upominki, prasę. Oczywiście, w czasie 
festynu zorganizowana zostanie także wielka zabawa lu­
dowa. (bran)

znacznie zwiększyć produkcję.
Wczoraj, z udziałem przed­

stawicieli wojewódzkich władz
administracyj-partyjnych

nych: I sekretarza KW PZPR 
— Jerzego Zasady, wicewoje­
wody — Romualda Zysnarskie 
go i prezydenta Poznania — 
Władysława Slebody oraz pre

Walentegozesa WK ZSL
Kołodziejczyka i zaproszonych 
gości m. in. z Jugosławii i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — odbyła się w 
kombinacie Konferencja Sa.mo 
rządu Robotniczego.

Dyrektor KPGO w Pozna­
niu — Naramowicach — Ma­
rian Mikołajczyk prezdstawił 
niektóre z dokonań dobiegają 
cego końca roku gospodarcze-

brali, gdyby wybory do Bundes­
tagu odbyły się w najbliższą nie- 
dzielę proc, ankietowanych
oświadczyło, że wybraliby SPD, 
11,1 proc, wybrałoby FDP, 
45,7 proc. — CDU/CSU.

zaś

Komunikat OWP
Biuro Organizacji Wyzwolenia 

Palestyny w Ammanie opubliko­
wało w piątek — w przeddzień 
rocznicy powstania Izraela — ko 
munikat, w którym podkreśla suk 
cesy rewolucji palestyńskiej. Ko 
munikat zwraca zwłaszcza uwagę 
na przyznanie OWP statusu ob­
serwatora w ONZ oraz na maso 
we akcje antyizraelskie w Galilei, 
na zachodnim brzegu Jordanu i 
w rejonie Gazy.

Zamach na bankowca
W piątek rano zamordowany zo 

stał w Paryżu prezes banku fran 
emskiego ,<Cr^dit Lyonnais” — J. 
Chaine. Morderca ociekł. Przyczy 
ny nie są dotychczas znane. 

go 1975/76, w którym przyję­
to do realizacji zadania prze­
kraczające wartościowo 220 mi 
lionów złotych. Dotychczaso­
we ich wykonanie wskazuje, 
że zostaną przekroczone o 
ło 40 milionów złotych. Pra­
cownikom zakładów: Naramo 
wice, Szczepankowo, Pafniąt- 
kowo, Mrowino, Napachant 
Wielkie, Rosnowo i Morasko 
— stwierdził mówca — two­
rzy się coraz lepsze warunki 
socjalno - bytowe.

Podczas KSR omówiono tak 
że korzyści wynikające ze 
współpracy kombinatu z Am 
demią Rolniczą w Poznaniu- 
Jest ona podstawą wielu 
osiągnięć, pozwala prowadź1 
wspólnie badania naukowe.

I sekretarz KW PZPR 
kreślił, że dokonania 
nych lat, to szczególna 
tysfakcja całej załogi kom - 
tu. Nie szczędziła ona j 
by z roku na rok 
pro-dukcję i coraz lepiej 
opatrywać w produkty 
ściowe mieszkańców Poznam

znaniu

Kombinat Państwowycti 
podarstw Ogrodniczych w 

— Naramowicach " 
siaj 25 lat. Z tej o.<' 

jego otrzyjjuż 
zji załoga

wyróżniający
odznaczenia P 1

sztandar, a
pracownicy -------- „ .
stwowe. Sztandar Pracy 
klasy — Marian <
Krzyże Kawalerskie ■ | 
Cxirodzenia Polski — 
sław Adamczak, I
Mayer, Florian Szczerko - 
i Brunon Zabór. Wręczono 
że Złote. Srebrne i
Krzyże Zasługi oraz odz ‘ I 
Za Zasługi w Rozwoju 
wództwa Poznańskiego, 0 
ki Honorowe Miasta !
Zasłużonego Działacza i
Jedności Narodu, Zasług * 
Pracownika Rolnictwa i 1
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XVI KaHskie Spotkania Teatralne i .

Festiwal wielkich nazwisk
„hipgfy końca kolejne,

D szesnaste już, Kaliskie
Spotkania Teatralne. Te- 

Arnfznv festiwal, w dość pcw- 
g5nym chyba odczuciu j to 
Sówno bezpośrednich jego 
* estników jak i gości, był w 
Ł jednym z najciekaw- 
7’h w całej ich dotychcza­
sowej, bogatej przecież w wy­
darzenia artystyczne dużej 
wagi. historii.

festiwalowe spotkania tea­
trów nad Prosną, jak pamięta­
my, miały swoje wzloty, ale 
miały także i upadki. Pod ko­
niec lat sześćdziesiątych, kiedy 
hołdowano jeszcze w Kaliszu 
koncepcji festiwalu regionalne 
go, opartego na zestawie wciąż 
tych samych, stale uczestniczą­
cych w nim teatrów Polski 
środkowej i zachodniej, przeży 
wały one dość głęboki struktu­
ralny kryzys. Za dyrekcji Iza­
belli Cywińskiej, dzięki nowej 
ponadregionalnej formule fe­
stiwalu teatru poszukującego, 
zyskały one w środowisku tea­
tralnym na prestiżu i znacze­
niu. Obecnie festiwal kaliski 
znów stał się imprezą żywą, a 
przede wszystkim bardzo na­
szym teatrom potrzebną.

Duża w tym bez wątpienia 
zasługa, aktualnego dyrektora 
i kierownika artystycznego ka­
liskiej sceny — Andrzeja Wa- 
nata, który wiele starań i za­
biegów włożył w to, aby na fe 
stiwalu w Kaliszu znalazły się 
w tym roku rzeczywiście czo- 
łcwe nasze teatry i spektakle. 
Nigdy chyba jeszcze na listach 
laureatów tego festiwalu nie 
było tak wiele nazwisk o 
pierwszorzędnym dla polskiej 
kultury teatralnej prestiżu i 
znaczeniu. Przede wszystkim 
spotkały się tutaj ze sobą 
wielkie indywidualności reży­
serskie. Krystyna Skuszanka i 
Kazimierz Dejmek, Andrzej 
Wajda i debiutujący w teatrze 
dramatycznym reżyser i cho­
reograf Conrad Drzewiecki. 
Rangę festiwalu wyznaczało tu 
jednak przede wszystkim naz­
wisko i dzieło twórcy, o któ- 
rym.mówiło się jeszcze za ży- 
c’a, że stworzył w polskim po­
wojennym teatrze najwybit­
niejsze i najbardziej w sensie 
artystycznym znaczące insce­
nizacje — Konrada Swinar­
skiego.

Jury tegorocznych Kaliskich 
Spotkań Teatralnych znalazło 

więc w nieporównanie 
trudniejszej sytuacji niż ja­
kiekolwiek poprzednie. Sądzę, 
iz werdykt w sumie był traf­
ny i obiektywny, chociaż li- 

>ęta pretendentów do nagród 
niogłaby zapewne być jeszcze 
dłuższa. Wysoko uhonorowane 
zostały spektakle bezsprzecz­
nie najwybitniejsze: „Wyzwo- 

Tadeusz Łom­
nicki jako Goya 
w przedstawie­
niu „Gdy rozum 
śpi" — w roli, za 
którą otrzymał 
jedną z trzech 
głównych ' na­
gród XVI KST.

Fot. — 
K. Gierałowski

lenie" Wyspiańskiego w reży­
serii ■ Konrada Swinarskiego 
oraz zespół aktorski tego spek 
taklu; rola Konrada w inter­
pretacji Jerzego Treli; współ­
tworząca nastrój i klimat te­
go spektaklu muzyka Zygmun­
ta Koniecznego i scenografia 
Kazimierza Wiśniaka. Nagro­
dzono wspaniałe aktorstwo Ta 
deusza Łomnickiego w zreali­
zowanym przez Andrzeja Waj 
dę na scenie warszawskiego 
Teatru na Woli przedstawie­
niu sztuki Antonia Buero Val- 
lejo „Gdy rozum śpi”. Pracę 
reżyserską Krystyny Skuszan- 
ki nad niezwykle mądrą myś­
lowo jej inscenizacją „Lilii We 
nedy”, na scenie Teatru im. 
Słowackiego w Krakowie.

Dwa spektakle wzbudziły w 
Kaliszu największe zaintereso­
wanie: „Wyzwolenie” w reży­
serii Swinarskiego z krakow­
skiego Teatru Starego oraz z 
Krakowa również rodem, „Lii 
la Weneda” Słowackiego, w 
sposób ciekawy i odkrywczy 
na nowo odczytana przez Kry­
stynę Skuszankę. Oba te spek­
takle zdają się przy tym mieć 
jedną cechę wspólną. Oba nie 
tyle olśniewają nas samą swą 
robotą reżyserską czy aktor­
ską, co prawdą myślową i pro­
stotą. Oba, tym przede wszyst­
kim ujęły swą widownię, że 
miały jej naprawdę coś istotne 
go do zakomunikowania. Oba 
zbudowane na kanwie znane­
go powszechnie, klasycznego 
tekstu zabrzmiały ze sceny 
prawdziwie współcześnie. Po­
dejmowały polemikę i dysku­
sję z naszymi narodowymi obse 
sjami, mitami, słabościami i 
przywarami. Potrafiły poru­
szyć naszą wyobraźnię, zaape­
lować do uczuć i emocji. A w 
tej. przecież umiejętności podej 
mowania dialogu ze swą wi­
downią, na żywo obchodzące ją 
aktualne sprawy i problemy, 
widziałbym osobiście najgłęb­
szy sens i racje bytu teatru. 
Bo z całą pewnością nie może 
ona tylko polegać na rozmai­
tych pomysłach i eksperymen­

tach czysto estetycznych i for­
malnych.

Podsumowując na gorąco ka 
liską imprezę, nie sposób oczy­
wiście zapomnieć o udziale w 
niej naszych wielkopolskich 
teatrów. Teatr Nowy z Pozna­
nia pokazał w Kaliszu głośny 
i prezentowany już uprzednio 
na Warszawskich Spotkaniach 
Teatralnych spektakl Conrada 
Drzewieckiego „Szkoła błaz­
nów” Michela de Ghelderode. 
Kłopoty natury technicznej, 
wynikające ze słabej mocy 
świateł kaliskiej sceny, poważ 
nie zubożyły od strony wizual 
nej ten spektakl. Nie pozwo­
liły dostrzec wszystkich jego 
walorów scenograficznych oraz 
układu scen zbiorowych. Po­
znański Nowy pokazał w su­
mie w Kaliszu kawał dobrego 
teatru. Było jednakże w jego 
spektaklu więcej kunsztu i po 
pisu, niż prawd uniwersal­
nych. Z tej konfrontacji z naj­
lepszymi zwycięsko wyszło 
przede wszystkim aktorstwo 
odtwórcy roli pierwszoplano­
wej, Janusza Michałowskiego.

Teatr kaliski również otrzy­
mał festiwalową nagrodę. 
Uzyskała ją Kazimiera Noga- 
jówna za tytułową rolę w 
przedstawieniu Bogdana Au­
gustyniaka, „Marii Stuart” Fry 
deryka Schillera. Komplemen 
tować Nogajówny na tych ła­
mach i nie wypada i nie spo­
sób. Wszyscy znamy jej dojrzą 
łe, sprawdzone aktorstwo. Oba 
prezentowane w trakcie festi­
walu przez teatr kaliski spek­
takle nie były dotąd zresztą 
przeze mnie omawiane. Do obu 
trzeba więc jeszcze powrócić. 
W sumie nikt chyba nie spo­
dziewał się, aby z konfronta­
cji z najciekawszymi spektakla 
mi Swinarskiego, Wajdy, Dejm 
ka i Skuszanki, teatry nasze 
mogły w tym roku wyjść zwy­
cięsko. Nie było więc na tym 
festiwalu olśniewających suk­
cesów naszych teatrów, ale nie 
było również i porażek.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Na korytami, w siedzibie 
poznańskiego Zarządu 
Przedsiębiorstw Handlu 

Spożywczego, tabliczka infor­
muje, że dyrektor przyjmuje 
w sprawach skarg i wnios­
ków w poniedziałki w godzi­
nach od 15 do 16.*)

•) „Nowe Drogi*’ nr 2/78, publika 
cja M. Michalika „Socjalistyczna 
moralność pracownicza”.

STRONA

Poniedziałek, 10 maja, go­
dzina 15.25. Występuję w roli 
interesanta pragnącego złożyć 
skargę.

— Czy pan dyrektor przyj­
muje skargi?

— Oczywiście, może pan za 
raz z nim rozmawiać — od­
powiada sekretarka.

Wcześniej, tego samego dnia, 
dziennikarz-interesant stwier­
dził identyczną łatwość dotar 
cia ze skargą do szefów: w 
Powszechnym Domu Towaro­
wym i w Oddziale I — Oso­
bowym Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej w Poz­
naniu oraz do wicedyrekto­
rów — w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu, 
w Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i w Urzędzie 
Telefonów Miejscowych.

KAŻDY MA DO TEGO PRAWO

Tych sześć przykładów do­
wodzi, że można tak zor­
ganizować pracę, by przestrze 
gać zasad zawartych w uch­
wale Rady Ministrów (z 30 
lipca 1971 roku), która mó­
wi:
• „Kierownik organu państwo­

wego (to jest organu administra­
cji, instytucji, zakładu pracy — 
przyp. red.) lub upoważniony 
przez niego zastępca jest obowią­
zany przyjmować obywateli w 
sprawach skarg i wniosków co 
najmniej raz w tygodniu w usta­
lonych dniach i godzinach”.
• „Informacje o dniach i go­

dzinach przyjęć powinny być wy­
wieszone w widocznym miejscu w 
siedzibie organu państwowego”.

Niejednokrotnie kierownicy 
i ich zastępcy żalą się, że o- 
bywatele nadużywają prawa 
do składania skarg. Istotnie, 
część skarżących zwraca się 
do szefów urzędów, instytucji, 
przedsiębiorstw ze sprawami 
nader błahymi lub z niesłusz­
nymi pretensjami. Zdarzają 
się interesanci-pieniacze. Wszy 
stko to wszakże nie uzasad­
nia prób ograniczania upraw­
nień obywateli do składania 
skarg.

„Można by przytaczać wie­
le abstrakcyjnie uzasadnio­
nych argumentów za ograni­
czaniem dopuszczalności stoso 
wamia tego środka, jednakże 
przy ocenie jego aktualnej 
społecznej wagi należy brać 
pod uwagę, że dziś skargi 
oroszone do wyższych orga­
nów administracyjnych, już 
po wyczerpaniu „zwyczajnej”' 
drogi prawa wskazują, że o- 
koło 25 procent decyzji we­
ryfikacyjnych w wyniku 
skarg okazuje się decyzjami 
nieprawidłowymi oraz, że 
znaczna większość skarg po­
chodzi od robotników i chło­
pów, a więc jest to środek 
prawny, który dziś jeszcze ze 
względu na swą prostotę i 
brak formalizmu w. stosowa­
niu. stanowi instrument kon­
troli administracji i ochrony

Uwagi obywateli
to także instrument kontroli

Skarga na
przyjmowanie skarg

obywateli...’’ — stwierdza załatwić, a jeśli się nie uda, 
prof. Jerzy Starościak w „Pra to pofatyguje się pan kiedy 
wie administracyjnym” (W-wa, indziej do nas.
1975).

Inaczej mówiąc, nie może 
być uchybień w przyjmowa­
niu skarg. Uchybienia te — 
jak wykazały poniedziałkowe 
(10 brn.) ustalenia dziennikar­
skie — polegają zaś m. in. na 
niedostatku informacji oraz 
nieobecności dyrek­
tora i wicedyrekto­
rów w czasie wyznaczonym 
na przyjmowanie skarg.

NIEDOSTATEK INFORMACJI

Poznań, ulica Paderewskie­
go 6 — jedna z siedzib Woje­
wódzkiego Oddziału Zakła­
dów Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych. Brak tablicz 
ki informującej o przyjmowa 
niu skarg. Jedna z pracowni- 
czek oznajmia:

— Dyrektor przyjmuje 
skargi dzisiaj, także od ósmej 
dę dziesiątej.

— Czy mógłbym wobec te­
go rozmawiać z dyrektorem 
naczelnym? — pytam, zerka­
jąc na zegarek, który wska­
zuje 8.10.

— Tutaj przyjmuje skargi 
tylko dyrektor techniczny. Na 
czelnego zastanie pan w na­
szej siedzibie przy Alejach 
Marcinkowskiego 20.

Udałem się tam, by usły­
szeć:

— Naczelny wychodzi. Jeśli 
chce pan złożyć skargę to mu 
si pan pójść na uL Paderew­
skiego 6.

Biurowiec poznańskiego 
Miejs k ieg o Prz eds i ębi or st w a 
Komunikacyjnego przy ul. 
Głogowskiej. Przed wejściem 
tabliczka informująca, że dy­
rektor przyjmuje skargi. . O 
wicedyrektorze — nie ma ja­
kiejkolwiek wzmianki. Sekre­
tarka stwierdza -wszakże:

— Dzisiaj skargi odbiera za. 
stępca dyrektora. Naczelny bę 
dzie przyjmował 17 maja.

Telefonuję do sekretariatu 
Wojewódzkiego Oddziału Pań 
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń. Dowiaduję się, że dyrek 
tor przyjmuje skargi w penie 
działki ód 15 do 17. Przyby­
wam w poniedziałek o 15.30 i 
na drzwiach gabinetu dyrek­
torskiego dostrzegam tablicz­
kę”— skargi od 10 do 15”.

— Może pan złożyć skargę, 
ale nie u dyrektora wojewódz 
kiego (wyjechał), lecz u dyrek 
tora Oddziału Miejskiego — 
oznajmia sekretarka>.

— A jeśli skarga dotyczy 
działania właśnie tego oddzia 
łu?

— Niech pan spróbuje tam

„OBAJ SĄ NA NARADZIE”

„Społem”, Wojewódzka Spół 
dzielnia Spożywców, Oddział 
w Poznaniu. O godzinie 8.50 
(termin przyjmowania skarg 
od 8 do 10), panie z sekreta- ' 
riatu dyrektora oświadczają:

— Dzisiaj nie będzie się 
przyjmować skarg, bo lada 
chwila przyjedzie de^gacja 
zagraniczna. Niech pan się 
zgłosi jutro.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania w Poznaniu, 
gdzie cały poniedziałek Jest 
„skargowy”. Godzina 11.40. Tę 
lefonuję do sekretariatu i u- 
zyskuję informację: - - ■

— W tej chwili nie przyj­
muje ani dyrektor ani jego za 
stępca. Obaj są na naradzie...

Urząd Miejski w Poznaniu. 
— Ekspozytura Stare Miasto. 
Skargi ma przyjmować kie­
rownik w godzinach od 9 do 
11. O godzinie 9.50 sekretar- 
ka oznajmia:

— Oj, nie m.a kierownika. , 
A o co chodzi? (...) To niech1 
się pan uda do inspektora do 
spraw samorządu mieszkań­
ców...

' Tabliczki w barach' mlecz- 
nych i innych lokalach gas-« ' 
tronomicznych Poznania gło­
szą. że dyrektor P~zedsiębior_ 
stwa Przemysłu Gastronomi­
cznego przyjmuje skargi w 
poniedz;ałki w godzinach od . 
15 do 17 przy uk Lampego 7. 
Tamże o godzinie 16.30 panie 
portierki mówą:

— Wszyscy już wyszli.
Wojewódzkie Przedsiebior- . 

stwo Handlu Artykułami Gos 
podarstwa Domowego „Ar- 
ged” (Poznań). W godzinach 
przeznaczonych na wizyty 
skarżących się (od 15 do 17) 
nie ma dyrektora ani wicedy, 
rektorów.' Siedzący w sekre­
tariacie pracownik stwierdza, 
że został upoważniony do 
przyjmowania skarg, lecz cliła 
przybywającego nozosta> ta­
jemnicą jaką funkcję pełni w 
przedsiębiorstwie.*

Zestaw przykładów, który 
otwiera WSS „Społem”, wska

Dokończenia na str. S

MICHAŁ ŁUCZAK '
•) Niemal we wszystkich wy­

mienionych w tym artykule In­
stytucjach obowiązuje przyjmowa 
nie skarg przed południem i po 
południu, wszakże wymieniamy 
tylko te godziny, podczas których ,/ 
sprawdzaliśmy czy i przez kogo 
skargi są przyjmowane.

Honorowe pojedynki, honoro­
we... długi karciane, zawo­
łanie „Na honor!", czy na- 

Wet potoczne „Słowo honoru!" 
-- wszystko to już tchnie przesz- 
^scią; po trosze legendą z do- 
"peszką złej sławy, po trosze 
obyczajami, które pokrywa pył 
apomnienia. Nie znaczy to, by 
społczesne pojęcie honoru 

„ a,° ssę godne jedynie lamusa, 
■opniowo, może nazbyt nie- 
^'alo, do ważkiej kategorii mo- 
’nei naszego czasu urasta h o- 
°r pracowniczy*).
Jeśli sięgnąć do historii, to — 
orew skojarzeniom, dotyczą- 
yn możnych i szlachty — łat- 
0 doszukamy się przykładów 

«^2UC'a dumY ' honoru u chłop 
"Wa' w działalności rzemiosła, 

y Później pośród szybko w si- 
rosnącej robotniczej braci. 

t lacy w ogóle mieli opinię na- 
J wysoce honor ceniącej. Ale 
’ ^Plrkowane losy naszego na- 

u — rozbiory, starcia klaso- 
’ ^any okupacji, walki kon- 

jP'racyjne, wszystko to pociąga- 
n-2a sob3 przewartościowywa- 
cj Pojęć, uczyło ich względnoś- 
j , w określonych warunkach.

ze bowiem mówić było o 
ktoChWn'Czym bonorze komuś, 
an “^skutecznie szukał pracy, 
Dr? k^uś, kto zmuszony był 
ton2 bitlerowękie władze do ka-

Zn'czej roboty?
Prz^, dobrą sprawę warunki 
Pow rócen'a — a rnoże raczej 
pOr S2echnego przyswajania — 
na^'10’3 honoru pracowniczego 

taT w naszych czasach, w 

warunkach realizowania przez 
ustrój socjalistyczny prawa do 
pracy, gdy każdy dążyć może do 
wykonywania zawodu, niosącego 
mu zadowolenie i satysfakcję.

Nie popełnimy chyba błędu 
twierdząc, iż honor pracowniczy 
stanowi istotną cząstkę szersze 
go pojęcia, mianowicie godnoś­
ci ludzkiej. Jest bowiem honor 
pracowniczy niczym innym jak 
zawodową dumą z dobrze wy­
konywanej roboty I dumą z ja­
kości uzyskiwanych rezultatów. 
Charakterystyczne przy tym, że 
troska o honor pracowniczy mu­
si być przejawiana w decydują­
cej mierze przez samego zain­
teresowanego. Ludzie dbali o 
pracowniczy honor będą się tro­
szczyli o ostateczne wyniki swe­
go wysiłku, będą oni w toku 
pracy manifestowali aktywne wo­
bec niej nastawienie, jak rów­
nież troskę o jakość dokonań.

Naruszenie honoru pracowni­
czego jest również w dużym 
stopniu uzależnione od ludzi. 
Jeśli bowiem ten czy ów zatrud­
niony poczyna sobie niedbale, 
traktuje obowiązki beztrosko, do­
puszcza do powstawania produk 
tów wybrakowanych, czy po 
prostu kiepsko wykonuje robo­
tę, wówczas, niezależnie od 
obiektywnej wymowy takiej po­
stawy pracowniczej, godzi on w 
swój honor. W warunkach wiel­
koprzemysłowej organizacji pro­
dukcji, gdzie nieraz czyjś zakres 
czynności nie jest wyodrębnio­
ny, dochodzi do zacierania jed­
nostkowej odpowiedzialności za

SPRAWY POWSZEDNIE

Mieć swój honor
wykonywaną pracę i, na tym tle, 
do niedoceniania przez ludzi zna 
czenia pracowniczego honoru.

A jest to sprawa ważna. Pra­
cownicy, powodujący się w toku 
zajęć nie tylko chęcią uzyskania 
wyższego wynagrodzenia lecz za­
razem poczuciem odpowiedzial­
ności za wykonywane czynności, 
łączący kwestię bodźców mate­
rialnych właśnie z poczuciem 
pracowniczego honoru, są w 
każdym kolektywie jednostkami 
twórczymi. Honor pracowniczy, 
poczucie osobistej godności, u 
wielu ludzi stanowią motywację 
ich aktywnego, pozytywnego sto­
sunku do pracy. Tego typu moty­
wacja indywidualna niesie z so­
bą, jeśli dotyczy tysięcy ludzi, 
wielkie korzyści społeczne.

W ostatecznym rachunku, gdy 
rozważamy dlaczego część pra 
cowników wykonuje obowiązki 
byle jak, a reszta starannie i 
sprawnie — wszystko sprowa­
dza się do pytania: jakie powo­
dują ludźmi względy, jakie mo- 
tywy określają takie a nie inne 
ich wobec pracy nastawienie. 
Najbardziej kontrastowa odpo­
wiedź będzie brzmieć: jednymi 
wyłącznie kieruje potrzeba za­
robienia — drugimi potrzeba 
potwierdzenia obywatelskiej 

przydatności, odczucia satysfak 
cji z współuczestnictwa w pro­
cesie produkcji. Bywa, że oso­
by pracujące wyłącznie dla o- 
siągnięcia materialnych korzy­
ści osiągają dobre a nawet wy­
różniające wyniki; niemniej naj 
lepsze nadzieje na pomyślne re 
zultaty roboty rokuje ten, który 
umie i chce dostrzegać w pra­
cy także wartość społeczno-mo 
ralną.

V/ latach siedemdziesiątych po 
Utyka partii i państwa spowodo 
wała uruchomienie rozległych 
pokładów społecznej energii, 
właśnie drogą oddziaływania 
na ludzką świadomość skojarzo 
nymi bodźcami materialnymi i 
moralnymi. Rezultaty tych dzia­
łań okazały się doniosłe; nigdy 
w tak krótkim czasie nie zrobi­
liśmy w Polsce tak wiele. Obec 
nie powstały warunki po temu, 
by konsekwentnie i uporczjęarie 
przyswajać ludziom oraz pogłę 
biać poczucie pracowniczego 
honoru.

Już przed laty wyróżniający 
się robotnicy występowali z bar 
dzo sensownymi inicjatywami, 
takimi jak „ja nie wypuszczę 
braku”, albo „po mnie popra­
wiać nie potrzeba”. Nie najważ 

niejsze było przy tym brzmienie 
owych haseł, lecz ich treść, któ 
ra pobrzmiewała właśnie pra­
cowniczym honorem. Wtedy i 
dzisiaj chodzi o to samo: o u- 
powszechnianie poczucia odpo 
wiedzialności za wykonywaną 
pracę.

Wysoka jakość pracy, której 
oczekujemy od innych, musi w 
jednakiej mierze dotyczyć każ­
dego. I gdy nieraz, nieradzi ze 
standardu jakiegoś towaru albo 
poziomu świadczonej nam usłu 
gi — wypowiadamy krytyczne u- 
wagi, uzmysłówmy sobie, że po 
prostu ktoś w fabryce A albo za 
kładzie Y gwiżdże na jakość ro 
boty, bo obcy jest mu pracow­
niczy honor i nie rozumie, co to 
wstyd z powodu źle wykonanej 
roboty.

Jednakże uznanie, łż praca 
jest ważną, autonomiczną war­
tością społeczno-moralną, jak 
i to, że o człowieku niemało mó 
wi jego stosunek do roboty — 
nie powinno nas pchnąć w zau­
łek jej absolutyzowania. Nieda­
leko wówczas do błędu w po­
staci stawiania znaku równości 
pomiędzy pracą i sensem ży­
cia. Jest bowiem stosunek do 
pracy istotnym miernikiem mo­

ralnej wartości każdego z nas 
ale nie jedynym.

Ocenianie czyjejś postawy o- 
bywatelskiej powinno obejmo­
wać w pierwszej kolejności sto 
sunek do powierzonych obowiąz 
ków i uzyskiwane w toku ich wy 
konywania wyniki. Natomiast 
szersza ocena człowieka, doko 
nywana na płaszczyźnie moral­
nej, musi uwzględniać o wiele 
rozleglejszy krąg przejawów zy 
cia takich jak rozwój osobowo­
ści, rodzaj zainteresowań, sto­
sunek do innych ludzi, aktyw­
ność społeczna, ideowość, wraź 
liwość na zło, poziom wiedzy o- 
gólnej, horyzonty kulturalne, for 
my wykorzystywania czasu wol­
nego. Jest bowiem praca jednym 
ze źródeł szczęścia, ale obok, 
niej istnieją też inne.

Bezpowrotnie odeszliśmy od 
rozumienia honoru w katego­
riach, w jakich zwykli to czynić 
możnowładcy czy bogacze. Nie 
może też zyskać społecznej a- 
probaty utożsamianie honoru z 
zasobnością kieszeni. Ale rze­
telnie pojmowany honor pracow 
niczy oraz obywatelska godność 
nie są pojęciami przebrzmiały­
mi; przeciwnie — powinny sta­
nowić znamiona czasu socjaliz 
mu.

WIESŁAW FORZYCKI
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Tak wyglądały ulice Hajfongu po bombardowaniach w okresie nalotów samolotów USA na mia­
sta Demokratycznej Republiki Wietnamu.

Po zakończonej wojnie

NASI W HAJFONGU
lak się składało, że wszę­

dzie tam gdzie po-
trzebna była pomoc w od 

budowie po wielkich katak­
lizmach — znajdowali się poi 
scy urbaniści. Przypadło im 
w udzaale m. in. opracowanie 
planu odbudowy Skopje w Ju 
gosławii po pamiętnym trzę­
sieniu ziemi w 1963 roku. Z 
pomocą pospieszyła Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych, 
podobnie jak w przypadku od 
budowy Chimbote w Peru, 
również zniszczonego przez 
trzęsienie ziemi w 1968 roku. 
W Peru polscy urbaniści pra 
cowali zresztą razem z kole­
gami jugosłowiańskimi. O- 
prócz tych dużych ekip, liczą 
cych od kilku do kilkunastu 
osób, mniejsze zespoły lub 
pojedynczy, urbaniści pracowa 
li nad pianami rozbudowy 
Bagdadu, Algieru. Polscy ur­
baniści znani są w Syrii, w 
Afganistanie...

Czy jest to dowód uznania 
dla polskiej urbanistyki — 
lub, jak mówią niektórzy, dla 
polskiej szkoły urbanistycz- 

jpej, jednej z najlepszych w 
Europie? Z pewnością — to 
także, ale nie tylko. Zawsze 
dawaliśmy dowody solidarnoś 
ci i poparcia dla sprawiedli­
wej walki narodu wietnam­
skiego o wolność — teraz przy 
kładamy się do odbudowy kra 
ju. Raz jeszcze uczestniczymy 
w ważnym momencie: gdy na 
ród po zakończonej wojnie 
przystępuje do odbudowy kra 
ju. Trzydzieści dwa lata temu 
sami byliśmy w’ podobnej sy­
tuacji, sami korzystaliśmy z 
braterskiej pomocy przyj acióL .

Kiedy w lipcu 1974 roku 
wyjechała do Hajfongu nie­
wielka grupa rekonesansowa 
polskich urbanistów, która 
miała m. iń. określić zakres 

‘prac projektowych i współ­
pracę z zespołem projektan­
tów wietnamskich — od razu 
okazało się, że zadanie nie bę 
dzie łatwe. W Wietnamie od 
wielu lat toczyła się walka o 
biologiczne przetrwanie naro­
du. Nic też dziwnego, że nie 
zajmowano się gromadzeniem 

I danych potrzebnych każdemu 
planiście gospodarczemu czy 

I urbaniście, dotyczących środo 
wiska przyrodniczego, zaso­
bów naturalnych, stanu zain­
westowania oraz informacji 
demograficznych. Wietnamczy 
cy — rzecz jasna — wiedzieli 
to, co im było potrzebne, ale 
z punktu widzenia urbanisty 
był to stan zerowy. Dlatego 
polska ekipa musiała podjąć 
się prac, których początkowo 
nie nlanowano.

Jak powiedział nam kierownik 
ekipy, dr Zbigniew Galperyn z 
Ministerstwa Administracji. Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska, pierwszy etap prac 
polegał na opracowaniu podstawo 
wych materiałów dla właściwych 
prac, mających stanowić .uzasad­
nienie kierunku i dynamiki roz­
woju Hajfongu oraz jego zaplecza, 
funkcji nortu. rozwoju przemysłu 
oraz pobliskiego ośrodka rekrea­
cyjnego — Doson. Studiowano ma 
py i uzyskane informacje.. odby­
wano rekonesans w terenie, za­
poznawano sig z wieloma dziedzi 
nami życia gosnodarczegn.. nrze- 
prowadzano dvskusje z działacza 
mi politycznymi i gospodarczy­
mi...

Koncepcje polskich urbanis 
tów zostały przedstawione wła 
dzom Hajfongu oraz władzom 
centralnym. Ocena była pozy 
tywna — można było przystą

STRONA 

pić do opracowania perspek­
tywicznego planu zagospoda­
rowania przestrzennego zespo 
łu miejskiego Hajfongu i Do- 
son oraz szczegółowych stu­
diów przebudowy f rozbudo­
wy poszczególnych fragmen­
tów miasta.

Od początku gospodarze wiet­
namscy robili wszystko, by spec- 
jaliści dalekiej Polski mogli
nie tylko wydajnie pracować, ale 
i czuć się jak przyjaciele u przy 
jaciół. Uczestnik tej pierwszej gru 
py. Zygmunt Wobalis ze szczecin 
skiego Biura Studiów i Projek­
tów Rozwoju Przestrzennego Wo 
jewództwa, wspomina, że — mi­
mo trudności mieszkaniowych i 
biurowych — dla potrzeb projek­
towych odnowiono i zaadaptowa­
no specjalny budynek. Mieszka­
nia natomiast znalazły się w ho­
telu „Przyjaźń”.

— Z serdecznością spotyka 
my się na każdym kroku — 
wspomina Zygmunt Galperyn. 
— Wietnamczycy pamiętają o 
naszych świętach państwo­
wych i imieninach, a z okazji 
wietnamskiego nowego roku 
otrzymaliśmy życzenia od pre 
zydenta DRW. Braliśmy u- 
dział w czynie społecznym sa 
dzenia drzew w nowo powsta 
łym parku miejskim. Był. to 
czyn o charakterze symbolicz 
nym, a zarazem dowód wy­
różnienia. Świadczył o serdecz 
nym 
ków 
tym, 
stała

stosunku Wietnamczy- 
do Polaków w ogóle, o 
że praca naszej ekipy zo 
uznana za potrzebną, że 

jest dobrze wykonywana i wy 
soko ceniona.

Formalnie rzecz biorąc. zespół 
polskich urbanistów w Hajfongu 
pracuje jako Placówka Naukowo- 
Badawcza Instytutu Kształtowa- 

• nia Środowiska — resortowego 
instytutu Ministerstwa Admini­
stracji. Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska. Instytutem 
warszawskim, zatrudniającym 250 
pracowników naukowych (w tym 
wielu ekspertów angażowanych 
przez ONZ) kieruje wybitny, zna 
ny na całym świecie urbanista — 
prof. arch. Adolf Ciborowski, 
który zresztą był już w Hajfongu 
kilkakrotnie jako konsultant i do 
radca polskiej ekipy.

Jednak pod względem kadro 
wym zespół składa się z przed 
stawicieeli trzech ośrodków, 
szczecińskiego, warszawskiego 
i gdańskiego. Ze Szczecina 
przyjechali specjaliści od 
spraw gospodarki morskiej, z

od planowaniaWarszawy
ogólnego, zagadnień mieszka­
niowych i inżynierii miejskiej, 
a z Gdańska — od rekreacji. 
Jest to zatem ekipa znako­
micie przygotowana do pod­
jęcia kompleksowego opraco­
wania perspektywicznego pla­
nu rozwoju Hajfongu, uwzględ 
niającego całokształt zagad­
nień społeczno-ekonomicz­
nych.

Plan wytycza więc rozwój 
portu Hajfongu, wykorzysta­
nie zasobów bogactw natu­
ralnych, rozwój miasta jako 
ośrodka administracyjnego i 
usługowo-kulturalnego, a nad 
to obejmuje prognozy dyspo­
nowania nowymi rocznikami, 
które w najbliższych latach 
osiągną wiek produkcyjny. 
Planów takich Hajfong nigdy 
nie miał; te, wykonane przez 
polskich urbanistów, będą 
pierwszymi. Zostaną ukończo­
ne w tym roku.

Od samego początku przy współ 
nym warsztacie pracy można by­
ło spotkać Wietnamczyków: pro­
jektantów. kreślarzy, tłumaczy. 
W toku pracy polscy urbaniści 
przekazują doświadczenia swym 
wietnamskim kolegom. Prowadzą 
także wykłady w tamtejszych in­
stytutach i uczelniach. Oprócz 
planu pozostawiają w Hajfongu 
jeszcze coś niezwykle ważnego 
dla rozwijającej sie urbanistyki 

wietnamskiej: swą wiedzę i do­

świadczenie .Kilkuosobowa grupa 
Wietnamczyków była już zresztą 
w Polsce, zwiedziła ośrodki pla­
nowania przestrzennego w Szcze­
cinie. Gdańsku. Warszawie i wre 
Wrocławiu oraz zapoznała się z 
realizacją naszych opracowań.

W wolnym czasie, którego 
co prawda nie ma 
polscy urbaniści 
Wietnam. Jego 
dżunglę z jedynie 

zbyt wiele, 
zwiedzają 
niezwykłą 

tu spotyka
nymi okazami przyrody (np. 
paprocie — olbrzymy!) poblis 
ki Doson, gdzie panuje nieco 
niższa temperatura, jakże po­
trzebna Europejczykowi, nie­
co dalszy — ale jakże uroczy 
— Halong ze swymi pieczara 
mi i wapiennymi skałami, pa 
gody w okolicach Huong. No 
i Hanoi, gdzie podziwiano za­
równo zabytki, jak i nowo 
wybudowane Mauzoleum Ho 
Chi Minha. Nie chodzi przy 
tym wyłącznie o atrakcje tu­
rystyczne. Wycieczki te po­
zwalają lepiej, bliżej poznać 
ludzi, sprawy dzisiejsze i 
storię tego odległego, a 
bliskiego nam kraju.

hi- 
tak

RYSZARD FITZ
TADEUSZ ŻYWCZAK

nów 
wej. 
wać 
bre,
brakujące — trzeba dodać go 
dzitnę polskiego zwłaszcza w

VII — X. Jak pogo- 
sprzeezne konieczncś-

higieny pracy umysło- 
Tymczasem chcąc zacho 
w programie to, co do. 
a uzupełnić go o rzeczy

klasach 
dzić te 
ci?

uwag krytycznychMimo

Z AKT MOTypowo staromiejska, nie­
zbyt ruchliwa ulica Wro 
niecka w Poznaniu. Po­

sesja nr 14. Zaszedłem tutaj 
pewnego kwietniowego popo­
łudnia, by z bliska przyjrzeć 
się naturalnej scenerii wyda­
rzeń, o których chcę pisać. 
Mroczna, wypełniona kwaś­
nym odorem brama, rozsypu­
jące się ze starości mury i li­
czne, niezbadane zakamarki — 
trudno o bardziej ponure tło. 
I jeszcze czarny jak noc pies 
— jedyne „zabezpieczenie” .za 
bytkowego(?) obiektu. Wil­
czur chyba, który niespodzie­
wanie wyrósł przede mną 
spod ziemi, wyraźnie dając do 
zrozumienia, że moja dalsza 
obecncść w owym królestwie 
cieni jest zbędna. Przez przy­
walone gruzem podwórko wy 
dostałem się na ciepły jeszcze 
od. słońca skwer. Zaledwie kil 
ka kroków — i oto znów nor­
malne życie, normalny świat— *

4 czerwca 1975 roku, w go­
dzinach przedpołudniowych, je 
den z mieszkańców Poznania 
powiadomił staromiejski Ko­
misariat MO, iż w piwnicy bu 
dynku przeznaczonego do roz 
biórki, przy ul. Wronieckiej

ykTiedawno Ministerstwo Oś 
£5 wiaty i Wychowania o- 

głpsiło pełny zestaw pro 
jektów programów nauczania 
poszczególnych przedmiotów w 
klasach IV — X zreformowa­
nej 10-letniej szkoły średniej. 
Jest to lektura bardzo cieka­
wa — wręcz pasjonujące jest 
zaś zgłębianie treści progra­
mu języka polskiego.'

Program przedmiotu, które­
go pełna nazwa brzmi „język 
polski z zagadnienianiami kul 
tury współczesnej” przewidu­
je 8 lekcji w klasie czwartej, 
7 — w piątej. 6 — w szóstej, 
5 w maturalnej oraz po 4 
— w pozostałych. W sumie 38 
godzin tygodniowo; tak duże 
go pensum nie przyznano żad 
nemu innemu przedmiotowi!

W każdej klasie program 
składa się z 2 zasadniczych 
działów: kształcenia języko­
wego oraz literacko-kultural­
nego. Kolejność ta nie jest 
przypadkowa. Przeciwnie — 
stanowi formalne potwierdze­
nie fundamentalnego znacze­
nia sprawności językowej dla 
ogólnej kultury każdego Po­
laka. Przy czym kształcenie 
językowe nie jest li tylko — 
jak to było w dotychczaso­
wych programach — zbiorem 
najważniejszych reguł grama 
tyki ortografii i stylistyki. Te 
poniekąd tradycyjne treści 
wzbogacono o nowość — nau­
kę o języku.

Ćwiczenia mają za zadanie 
nie tylko doskonalić język ja­
ko narzędzie myślenia i poro 
zumiewania się, lecz także 
skutecznie przeciwdziałać u- 
jemnym środowiskowym wpły 
wom językowym. Nauka języ 
koznawstwa zmierza do tego, 
by rozszerzać uczniowską wie 
dzę o. sposobach i możliwoś­
ciach konstruowania wypowie 
dzi.

Drugim wielkim działem pro 
gramu jest kształcenie literac 
ko-kulturałne, podzielone na 
literaturę oraz podstawy sa­
mokształcenia i uczestnictwa 
w kulturze. Jest to właśnie 
owa część bulwersująca nie 
tylko fachowców. To, co au­
torzy projektu zawarli w cy­
klu „podstawy samokształce­
nia i uczestnictwa w kulturze” 
jest w dziejach nauczania ję­
zyka polskiego w naszym 
szkolnictwie istną rewolucją, 
a zarazem dowodem nowoczes

W kręgu cieni
14, leżą zwłoki ludzkie. Od­
krycie to był© w znacznym 
stopniu dziełem przypadku, al 
bowiem jego autor zamierzał 
był właśnie w zaciszu podwór 
ka wspomnianej posesji opróż 
nić butelkę wina, która wsząk 
że postawiona dość niefortun­
nie na ziemi — wpadłą przez 
okienko do wnętrza, co z ko­
lei stało się dlań bodźcem do 
bardziej wnikliwego przeszu­
kania podziemi i doprowadzi­
ło do ujawnienia zwłok.

Przybyła na miejsce ekipa 
dochodzeniowo-śledcza byłazW 
nie lada kłopocie, ponieważ 
ciało znajdowało się już w 
tak dalece posuniętym rozkła 
dzie gnilnymi, iż z niejakim 
trudem można było ustalić, że 
jest to mężczyzna wieku 
około 50 lat. Wstępne oględzi 
ny oraz przeszukanie posesji 
nie przyniosły istotniejszych 
dla sprawy rezultatów.

Nazajutrz, w staromiejskim

Jaki program
Dziesięciolatka przyszłości

nego spojrzenia na wiedzę, na 
wyki i umiejętności potrzeb­
ne współczesnemu człowieko­
wi. A człowiek ten u schyłku 
XX wieku powinien ze szkoły 
średniej wynieść przede wszy 
stkim opartą na solidnej pod 
stawie umiejętność samo­
kształcenia.

Już od czwartej klasy po­
czynając program proponuje 
zajęcia z czytelnictwa, pod­
staw informacji naukowej o- 
raz księgoznawstwo. Poznanie 
książki jako wytworu i noś­
nika kultury słusznie uznano 
za podstawę informatyki, a 
tym samym za wstęp do nau 
ki samodzielnego zd oby w7 ani a 
potrzebnych wiadomości. Bieg 
łość w korzystniu ze słowni­
ków i encyklopedii, umiejęt­
ność pracy w bibliotece i czy 
telni naukowej — to spraw­
ności potrzebne dziś każdemu 
człowiekowi. Nie mniej pożą­
dany jest nawyk czytania pra 
sy, którego wyrabianie pro­
gram przewiduje już poczy­
nając od klasy IV.

Drugą częścią działu pod 
nazwą „podstawy samokształ­
cenia...” są „wybrane proble­
my z zakresu wiedzy o tea­
trze, filmie, i innych środkach 
masowego oddziaływania”. Jest 
to propozycja pokazania nie­
jako warsztatowych (w sen_ 
sie artystycznym i czysto tech 
nicznym) kulis rodzenia się 
filmu, przedstawienia teatral­
nego, programu TV czy audy­
cji radiowej. Wprowadzenie 
takiej problematyki do pro­
gramu języka polskiego jest 
kolejnym świadectwem jego 
nowoczesności.

Jeśli jednak tak szeroko' po 
traktowano treści, których do 
tychczasowy program prawie 
lub w’ ogóle nie zawierał, a 
równocześnie nie zwiększono 
ogólnej liczby godzin z języ­
ka polskiego — to powsta je 
pytanie: skąd wygospodarowa 
no na to czas? Otóż niestety

Komisariacie MO pojawił się 
inny „odkrywca”, przynosząc 
znalezioną na klatce schodo-. 
wej pod numerem 14 — ksią­
żeczkę ubezpieczeniową na 
nazwisko Mateusza Żarskiego 
z Poznania*). Stwierdzono', iż 
właściciel tego dokumentu 
jest od równo dwóch miesię­
cy poszukiwany przez jeżycką 
MO jako zaginiony. Legityma 
cja i ciało, odkryte w tym sa­
mym domu, nasuwały proste 
skojarzenie. Wprawdzie zwło­
ki nie nadawały się już do 
identyfikacji, niemniej żona 
Żarskiego na podstawie frag­
mentów pozostałej odzieży roz 
poznała w nich swego męża.

Tożsamość potwierdziły rów 
nież niektóre charakterystycz 
ne cechy w budowie ciała, 
ustalone w wyniku sekcji 
zwłok. Sekcja wykazała nad­
to, że Mateusz Żarski zmarł 
śmiercią gwałtowną wskutek 
upadku z pewnej wysokości, 
co spowodowało pęknięcie koś

z poili przeznaczonej 
raturę... Ktę..

Każdy rozsądnie
człowiek zdaje sobie
ze me sposob w ńągu j0 A 
nauki „przerobić” wszystkiej, 
czy choćby większości zmacza 
cych pozycji w literatur^ 
światowej. Tym bardziej, 
z biegiem lat jest ich c’orax 
więcej. Selekcja jest więc kn 
nieczna. Czy jednak autorZv 
projektu nie proponują zbyt 
pobieżnego potraktowania naj 
bardziej istotnych zjawisk nie 
tylko w światowej, ale i poi. 
skiej literaturze? Oto w spi- 
sach lektury obowiązkowej 
nie ma bowiem ani jednej 
wielkiej powieści Prusa. Sien 
kiewicza, Żeromskiego Rey­
monta, Dąbrowskiej, Iwasz- 
kiewicza... W poezji nie istnie 
je Krasiński i praktycznie 
Słowacki; brakuje części III 
„Dziadów” i „Sonetów krym­
skich”; „Wesela”; ■ „Odprawy 
posłów greckich”... Margineso 
wo występuje poezja młodo, 
polska i międzywojenna. Z 
wielkiej literatury światowej 
pozostały tylko przypadkowe 
szczątki.

Krótko mówiąc, tak jak w 
samych superlatywach można 
oceniać program w jeg- częś­
ci samokształceniowej i przy­
gotowującej do uczestnictwa 
w kulturze oraz językowej - 
tak daleko mu do doskonałoś. 
ci w części literackiej. Na 
szczęście resort po to ogłosił
projekt 
ni ku 
wnieść

Przy

programu, by w wy- 
publicznej • dyskusji 
do niego poprawki.
zgłaszaniu wszelkich 

propozycji zmian uwzględniać 
należy jedną żelazną zasad?: 
nie może się zwiększyć ogól­
na liczba godzin, obowiązują, 
ca w każdej klasie 38 jedno­
stek dydaktycznych to maksi­
mum z punktu widzenia woź 
liwości percepcy^iych i karo.

trzeba podkreślić raz jeszcze, 
że jako całość program jest 
obiecujący; wymaga uzupeł­
nień i modyfikacji w rozłoże­
niu akcentów, a nie gruntow­
nej przebudowy, czego nieWo 
rzy na wyrost się obawiaj. 
Jest to w głównej mierze za­
sługa zespołu autorskiego z 
Instytutu Programów Szkol­
nych.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

ci potylicznej-oraz skroniowe) 
lewej i prawef. W tkanki 
szyjnych oraz na klatce pier­
siowej stwierdzono podbieg11^ 
cia krwawe, mcgące wskazy* 
wać na działanie osób trze 
cich. Podejrzenia te umacma 
dalej fakt, że zwłoki ubrane 
były jedynie w koszulę i 
nie, buty stały obok; ty^1' 
czasem żona twierdziła 
nowczo, że Żarski, wychodź^ 
z domu, miał również mar/ 
narkę, a w niej drobną suw 
pieniędzy i dokumenty, °raz 
płaszcz z tworzywa. Gdz:« za 
tern podziały się te przedni0- 
ty?

Prowadzący śledztwo PT^ 
rżeli się bliżej domowi PrZ' 
ul. Wronieckiej 14. Jego 
ria jest długa tak długa- 
czas najwyższy, aby wresz^1 
doczekała się sensownej P°-‘ 
ty. Najpierw miał zostać r, 
zebrany, potem okazało
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^oko rozumianej kul 
(f Stwórczej roli ksiąz- 
W " : czytelnictwa szcze- 

aan;e przypada anty-
Sm księgarskim. Te 

^Styczne placówki .,Do- 

s” • eie skupowaniem ksią 
cennych. One to 

^^księgozbiorów dzie 
wyczerpane i poszu 

nie tylko przez biblio 
^Jedynie w wielkim u- 
"Łeniu społeczną rolę an
?r riatów ograniczyć moż- 
Jk*„  działalności handlowej, 
‘^tanny ruch w placów- 
„ antykwarycznych oraz 
parniach spewabstycz- 
‘ h W których wyodrębmo- 
boiska zajmujące się sku- 

książek, świadczy o wiel 
zapotrzebowaniu na dzie 

r ,«vwane. Miłośnicy książek 
3iuja dosłownie wszystkie

•) Imiona oraz nazwiska wystę­
pujących w tej relacji osób — za­
stąpiono fikcyjnymi.

Elektroniczna 
tablica

Oryginalny przyrząd pro- 
ukcvjny do zdalnego przeka­
zania obrazu rysunków i 
zdjęć opracowali konstrukto- 
ny radzieccy.

Nowy aparat, nazwany ko- 
d(skopem telewizyjnym pow- 
sta| dzięki odpowiedniemu — 
'unkcjonalnemu połączeniu ka 
^ery telewizyjnej i przenośne 
w projektora. Przy użyciu ko 
ioskopu można przekazywać 
kanałami telewizyjnymi szkice 
wykonane flamastrem na 
zwykłym białym papierze, 
przedstawiać fotografie, obser 
wwać różne procesy biologicz 
Be i techniczne. (PAI)

go, co nie zapowiada się jako 
wznowienie, szczególnie zaś 
słowników, encyklopedii, wszel 
kich kompendiów, podręczni­
ków akademickich i szkol­
nych, lektur, klasyki polskiej 
i obcej, a nawet popularnych 
„kryminałów", które wielokrot 
nie zmieniają właściciela. Moż 
liwość sprostania temu zapo­
trzebowaniu jest jednak wciąż 
ograniczona.

Pomijając już fakt- że w pry 
watnych księgozbiorach znaj­
duje się coraz mniej trzw. „bia 
łych kruków", z którymi wła­
ściciele chcieliby się rozstać, 
również antykwariaty zainte­
resowane nabywaniem piś­
miennictwa współczesnego, nie 
odczuwają zbytnich powodów 
do zadowolenia. Sprawa jest 
w wielu wypadkach bardzo 
prozaiczna. Niewielu jest ta­
kich, którzy muszą wyzbywać 
się książek, by podreperować 
własny czy rodzinny budżet. 
A oni byli niegdyś stałymi do 
stawcami.

W ostatnim czasie obserwu 
jemy zjawisko zupełnie nowe. 
Książka — szczególnie staran­
nie edytorsko wydana, ładna i 
efektowna —• zaczyna stawać 
się... efektownym wystrojem 
wnętrza. Nie zawsze idzie to 
w parze z osobistą kulturą, wie 
dzą i erudycją jej właściciela. 
Bywają i inne powody, dla któ 
rych książka niezbyt łatwo do

Na majowe dni książki 
Wydawnictwo MON 
przygotowało spory ze 

staw różnorodnych pozycji, 
zarówno sięgających w na­
szą historię, jak współcze­
sność, ale też i mówiących 
o sprawach dalekich, jak In 
donezja, Wietnam, Chiny — 
dalekich, ale zarazem nieobo 
jętnych z wielu powodów.

Zacznijmy od nowej pozy­
cji ogromnie łubianego przez 
czytelników Stanisława Sze- 
nica, autora głośnego „Pita- 

vala warszawskiego”, mono­
grafii „Maria Kalergis” i wielu 
innych, świetnie zorientowa­
nych w historii omawianych 
czasów opowieściach. Obec 
nie pod tytułem „Większy niż 
król ten książę”, ukazała się 
część pierwsza dwutomowe­
go cyklu opowieści o księciu 
Józefie Poniatowskim, napi­
sana z fascynującą znajomo 
ścią realiów, a przy tym ży­
wo, nieomal z sensacyjnym 
zacięciem. Tom obejmuje ży 
cie i działalność wojskową 
Józefa Poniatowskiego w la 
tach 1763—1806. Barwna jest 
ta opowieść. Szenic, praw­
nik z zawodu, dba o doku­
mentację swych książek, stąd 
podpiera je studiami źródło 
wymi odszukując w dokumen 
tacji, przekazach, listach nie 
tylko sprawy ważkie, ale nie 
zapomina też o anegdotach, 
Plotkach i ploteczkach, doda 
j^cych tekstowi wyjątkowego 
smaku i pikanterii. Nie brak 
w tomie zresztą i akcentów 
Polemicznych w odniesieniu 
do wielu obiegowych opinii o 
księciu Pepi, uzupełnieniem

Opowieści
ską szkołę. Autor relacjonu­
je z humorem i nutą senty­
mentu swoje pierwsze loty 
(był to rok 1945), pierwsze 
skoki, typowe choć niebez­
pieczne psikusy młodych pi­
lotów i członków załóg. Za­
razem ukazuje, jak narasta 
wśród ludzi „z gapą" poczu 
cie odpowiedzialności, jak o- 
bowiązkowość i dyscyplina 
stają się wartościami nie na 
rzucanymi, a wypływającymi 
z własnej, przyjętej postawy 
życiowej.

W tomie opowiadań Euge­
niusza Waiczuka pt. „Za nasz 
spokojny.spotkamy nie 
tylko samolot, ale i czołg i 
kutry desantowe i całą skom 
plikowaną maszynerię, jaką 
jest nowoczesne wojsko. Za 
razem zaś żołnierzy i ofice­
rów, od których wymaga się

■ stanowi obiekt zabytkowy, 
‘, a go zatem zachować. R-e 

zaś dumania nad tym, 
?,z owym fantem począć jest 
h? *e s^owa skądinąd de- 
. .racJa do filmu z dreszczy- 

nadal straszy przy ul. 
przyciągając o- 

ikow o równie mrocznych
Rysach.
. m pod czternastym oraz 

boczenie byl swego cza- 
*r^a.n‘e da^ gwarancji, że 
? te nie przetrwały 
„ Zls ~~ ulubionym miej- 
no t-spo,tkań ludzi-cieni. Gro 
Mn bywalców i przy_ 
r&5u‘ch znajomków z margi- 
C .Mlecznego — urządza- 

alkoholowe libacje, pi 
taile orsie’ zakrapiane cock_ 

denaturatowo-oranża- 
oraz winem z rodziny 

®^w”, co nawiasem mg 
dało podstawę do pchrz-

.pk^J^kalu mianem baru 
Renetą”.

Ą^^wacja tego środowi- 
|+1C2ne przesłuchania świad 
^raz czynności operaęyj- 

d0 7? doprowadziły w końcu 
ć5r7..Wcrżenia przebiegu wy_ 

n dniu 5 kwietnia 1975 
1$+ ^czesnym rankiem Ma- 
'h pr - rSk‘ wys2edł z domu 
bicro'Ty,w jednym z przedsię 

* budowlanych. Nie do

tarł tam jednak. Na placu 
Wielkopolskim spotkał jedne­
go ze swych znajomych, co 
stało się okazją do „przeana­
lizowania” w bramie małej 
ćwiartki. Razem poszli dalej 
na Zamkową pod „pośredni, 
ctwo pracy”. Tutaj dołączyło 
do nich przygodnie napotka- 
ne towarzystwo i wspólnie u- 
dali się na Wroniecką, do „Re 
nety”. W pobliskim sklepie 
zaopatrzyli się w denaturat i 
oranżadę.

W trakcie libacji, w której 
brało udział około dziesięciu 
spragnionych, doszło do os­
trej wymiany zdań na temat: 
kto postawi dalszą kolejkę 
„niebieskiej”. Wyszło na to, 
że powinien Żarski, który jed 
nak bynajmniej się do tego 
nie kwapił. Część biesiadni­
ków ulotniła się i pozostałą 
jedynie czwórka młodych lu­
dzi, zdecydowana „przekonać” 
Żarskiego o słuszności swoich 
racji: 22-letni Zenon Mietlicki 
(bez stałego zatrudnienia, ka­
rany), 26-letni Józef Grabiak 
(nie pracujący, karany), 33- 
letni Zbigniew Krawiec (nie 
pracujący, karany) oraz 22-le>t 
ni Tomasz Nurkowiak (nie pra 
cujący). Podczas gdy Nurko­
wiak stał ,.na świecy”, pilnu­
jąc czy ktoś nie nadchodzi —

W księgarniach antykwariatach

Poszukiwanie „białych kruków"
staje się do innych rąk za po­
średnictwem antykwariatu. 
Niektórzy — dla przykładu stu 
denci — próbują sprzedawać 
używane podręczniki po „czar 
norynkowych” cenach, tak wy 
śrubowanych, że antykwariat, 
nawet proponując cenę dwu­
krotnie wyższą od nominalnej, 
nie stanowi żadnej atrakcji dla 
tego rodzaju posiadaczy ksią­
żek.

Państwowe Przedsiębior­
stwo „Dom Książki” w Pozna 
niu, które obejmuje swym za­
sięgiem pięć województw: (ka 
liskie, konińskie, leszczyń­
skie, pilskie i poznańskie) „me 
zasypuje książek w popiele”. 
Znacznie wcześniej stały 
się odczuwalne niedobory 
niektórych tytułów, zadba­
no tu o rozszerzenie sieci anty 
kwarycznej. 41 punktów zaj­
mujących się w Wielkcpolsce 
pośrednictwem w udostępnia­
niu poszukiwanej książki jest 
w skali kraju ewenementem. 
Niebawem przybędzie kilka no 
wych placówek w tym anty­
kwariat współczesny w Koni­
nie. W Kaliszu przy księgarni 
technicznej wyodrębniony zo­
stanie specjalistyczny dział 
zajmujący się skupem „sta­
rych książek”. W Poznaniu, po 
otworzeniu Antykwariatu 
Współczesnego przy ul. Gło­
gowskiej oraz poszerzeniu sie 
ci w księgarniach specjalistycz

zaś całości jest arcyciekawy 
zestaw reprodukcji szkiców, 
obrazów i dokumentów.

Z książek bliższych na­
szym czasom, czy w ogóle 
współczesnych, zachęcał­
bym czytelników do sięgnię 
ci a po „Pamiętnik nawigato­
ra" Stanisława Polaka. Szcze 
golnie nadaje się ta bezpre 
tensjonalna, ale przemiła, ser 
decznie napisana opowieść 
dla młodych, którzy by chcie 
li powędrować do „szkoły or 
ląt”, jak się określa dębliń-

Z książką na ty

coraz wyższych umiejętno­
ści technicznych, intelektual 
nych, zarazem zaś nader wy 
feokiego morale. Walczuk u- 
mie pisać, jego reportaże są 
żywe, nie boi się poruszać 
trudnych nieraz tematów, u- 
kazuje żołnierza w nader 
skomplikowanych sytuacjach, 
także i dziś, w czasie poko­
ju, jego nastroje, czasem i 
lęk, ■ to znów niepotrzebną 
brawurę, ale zawsze jest w 
tym wszystkim ciepły u- 
śmiech i życzliwość.

o ludziach
Czwartego już wydania 

doczekała się łubiana bardzo 
przez czytelników powieść 
Ryszarda Frelka — „Gorą­
ca noc”. Autor znający wie­
le poruszanych spraw z au­
topsji, z bytności w miej­
scach, gdzie umieścił akcję 
powieści, konkretnie w Indo 
nezji, okazuje się tu zarazem 
świetnym psychologiem. Je­
go relacja o losach polskie­
go lotnika-emigranta, na sku 
tek różnych układów wmie­
szanego przez wywiad ame­
rykański w wielką aferę zwią 
zaną z przemytem broni, jest 
zarazem a może nade wszy­
stko relacją o człowieku. A 
że przy tym odsłania autor 
kulisy działania wywiadów, 
mechanikę wychwytywania lu 
dzi, by zaprząc ich do swych 
celów, dodaje to powieści 

Mietlicki, Grabiak i Krawiec 
skopali i pobili Żarskiego do 
utraty przytomności, zabrali 
mu płaszcz, marynarkę, kilką 
naście złotych oraz dokumen­
ty, ą następnie zrzucili go z 
korytarza po betonowych schg 
dach do piwnicy (co było bez­
pośrednią przyczyną śmierci) 
i ciało ukryli w wykopie. 
Płaszcz sprzedali w barze 
„Wildeckim”, gotówkę podzie 
liii, a Mietlicki z Krawcem za 
otrzymaną „dolę" pojechali na 
zajutrz spokojniuitko na mecz 
„Lecha” z „Gwardią” do War 
sza wy—

Tak zginął Mateusz Żarski, 
człowiek doświadczony, 50-let 
ni, niezły pracownik; człowiek 
spokojny, nie awanturujący 
się, mający perspektywy, ty­
le — że od czasu do czasu Ju 
bił wypić”. Trafił do kręgu 
cieni i przegrał życie. Czy tyl 
ko bn? *

Od tamtego, dramatycznego 
dnią w domu pod czternastym 
— upłynęły dwa miesiące. 
Sprawcy zmienili częściowo 
tryb życia, niektórzy podjęli 
tymczasową pracę, rozjechali 
się w różne’ strony Polski, by­
le skutecznie zatrzeć za sobą

nych i dzielnicowych przygo­
towuje się „reorganizację" an 
tykwariatu przy Starym Ryn 
ku (jedynej do niedawna tego 
typu księgarskiej placówki w 
Poznaniu). Jego pracownicy 
skoncentrują się tylko na wła 
ściwych zadaniach antykwa­
riatu klasycznego. Skupując 
książki wydane przed rokiem 
1945, zajmą się przede wszy­
stkim wyszukiwaniem pozycji 
szczególnie cennych — staną 
się partnerem dla specjali­
stycznych bibliotek publicz­
nych, naukowych i muzeów. 
Nieraz już przecież udało im 
tsię wyszukać pozycje, które 
później stawały się ozdobą wie 
du bibliotek, a organizowane 
(przez Antykwariat Naukowy 
aukcje wieńczyły często wielo 
'letnie poszukiwania bibliote- 
(karzy, kustoszy i bibliofilów.

Możliwości poszukiwania i 
(zdobywania nieosiągalnych, 
(zdawałoby się, książek są w 
'Wielkopolsće nieustannie po- 
tszerzane. Szeroka akcja propa 
(gandowa (m. in. zapoczątkowa 
ne w ubiegłym roku „Tygod­
nie książek antykwarycz­
nych”), wychodzenie naprze­
ciw zapotrzebowaniu, zaczyna 
(przynosić rezultaty. Nie będą 
one jednak zbyt imponujące 
dopóty, dopóki książka trakto 
fwana będzie wyłącznie jako 
pzdoba biblioteki •.ervdvtv".

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

tonów nieomal sensacyjnych, 
ukazanych wartko i żywo.

Monika Warneńska, jak ma 
ło kto przyczyniła się do zbli 
żenią sprawy wietnamskiej 
polskiemu odbiorcy. Swymi 
reportażami, wysyłanymi z 
pola walki, z bombardowa­
nych miast, z ciemnych ob­
szarów dżungli, przybliżała 
nam dramatyczną, budzącą 
najwyższy podziw walkę tego 
narodu tak desperacko ale i 
konsekwentnie walczącego o 
swe wyzwolenie. Warneńska 
zawsze jest tam, gdzie coś 
się dzieje, ale szczególnie 
bliski stał się jej Wietnam, 
w którym tak wiele przeżyła, 
bliscy tamtejsi ludzie, któ­
rych umiała pokochać nader 
serdecznie. Nowa jej książ­
ka — „Łuny przed świtem", 
to reportersko, ale zarazem 
bardzo osobiście skreślona 
opowieść o dziejach wietnam 
skich w latach 1972—1974, a 
więc w czasie, gdy działania 
wojenne osiągały szczytową 
w swym nasileniu skalę, gdy 
mogło się zdawać, że nawa 
ła zniszczy wietnamskich pa 
triotów, że nie znajdą już si­
ły, dla odporu, raz jeszcze 
okazali przeogromny hart i 
wolę walki, aż nadeszło zwy 
cięstwo i rozpoczął się pierw 
szy rok pokoju. Tym drama­
tycznym wydarzeniom poś­
więciła Warneńska nową swo 
ją, żywą, ciepłą, jakże zara­
zem zaangażowaną opowieść 
o Wietnamie i jego wspania 
łych ludziach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

ślad. Daremnie. Milicja zatrzy 
małą całą czwórkę.

23 marca 1976 roku Sąd Wo 
jewódzki w Poznaniu skazał 
Józefa Grabiaka i Zbigniewa 
Krawca na karę 12 lat, Zeno­
na Mietlickiego na 9 lat, a To 
masza Nurkowiaką na 5 lat 
pozbawienia wolności; wymię 
rzył nadto każdemu z oskar­
żonych grzywnę w wysokości 
5000 zł oraz orzekł kary do­
datkowe, pozbawiając Grabia 
ka i Krawca praw publicznych 
na okres 6 lat, ą Mietlickiego 
i Nurkowiaka na 4 lata.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny. Prokurator wniósł o jego 
uzasadnienie, w zamiarze 
przeprowadzenia rewizji. Sta­
nowiska sądu i oskarżyciela 
różnią się bowiem w kwestii 
przyjęcia odpowiedniej kwa­
lifikacji prawnej czynu. Sąd 
uznał, iż sprawcy dopuścili 
się rozboju, zaś śmierć Żar­
skiego była następstwem bój­
ki. Natomiast zdaniem proku­
ratora sprawcy działali w za­
miarze pozbawienia życia swej 
ofiary, nie rezygnując z osiąg 
nięcia korzyści majątkowych.

ZBYSZEK KRUSZONA

Odległości.^
(Informację tę przesyłam 

jako ciekawostkę, a na­
dawałaby się ona do 'rubryki 
humoru.

Otóż każdego roku w okresie 
świąt otrzymuję wiele kartek 
z życzeniami. I oto: 21 ubm. na. 
deszła kartka ze stemplem pocz 
towym „13 kwietnia" z Łodzi; 
22 ubm. otrzymałem kartkę z 
Australii, data stempla: „14 
kwietnia — Melbourne".

Porównajmy te dwie odleg­
łości. (1679)

MARIAN LEŁONKTEWICZ 
Poznań

Nigdy za wiele
Sfhcę w mym liście nawią- CL zać do opublikowanej w 

„Głosie” z 7 bm. koresponden­
cji J. Nowickiego, zatytułowa­
nej „Chociaż raz w roku*.  Ja 
również spostrzegam nierzadko, 
że część społeczeństwa zdaje 
się nie doceniać wagi zwycię­
stwa nad hitlerowskimi Niem­
cami, jak też naszego udziału 
w tym zwycięstwie. Dlatego 
niektórzy ludzie mówią (zapew 
ne bez zastanowienia): po co 
jeszcze teraz wracać do spraw 
wojny?

Już samo stawianie takiego 
pytania świadczy, moim zda­
niem, że chyba nie wszyscy 
dość jasno pojmują, dlaczego 
ten temat nie może być zapom­
niany, lub traktowany jako 
„odfajkowanie” jakiejś, jednej 
z wielu, rocznicy. Przede wszy­
stkim, nigdy w historii nasz 
byt narodowy nie był tak bliski 
biologicznego unicestwienia i 
tylko szybka ofensywa wojsk 
radzieckich, wspomaganych 
przez polską armię, zapobiegła 
wymordowaniu dalszych milio­
nów Polaków. O tym nie moż­
na zapominać nigdy i w żad­
nej sytuacji.

Jest jeszcze drugi, ponadna­
rodowy aspekt: doprowadzenie 
do bezwzględnej kapitulacji 
faszystowskich mocarstw — 
Niemiec, Wioch i Japonii, po­
zbawiło oparcia wszystkie in­
ne faszystowskie i faszyzujące 
partie oraz rządy. Było też i 
jest nadal dla takich orientacji 
politycznych ostrzeżeniem, że 
nie można liczyć na powodze­
nie agresji i awanturniczych 
poczynań, wymierzonych prze­
ciw innym państwom. Gdyby 
nie położono tamy rozprzestrze­
niającej się przecież faszyzacji, 
nastałaby na naszym globie 
epoka krematoryjnych pieców 
i ludobójstwa.

Im chętniej o otrzymanej 
przez faszyzm nauczce chcia- 
łyby rządy niektórych państw 
zapomnieć, tym częściej musi- 
my o tym przypominać w in­
teresie teraźniejszych i przy­
szłych pokoleń. Dlatego właśnie 
nigdy nie będzie za wiele mó­
wienia o naszym zwycięstwie 
nad hitlerowskimi Niemcami.

(1861)
ŁEOPOED GRZESIECKI 

Po®nań

Zaproszenie
i...rzeczywistość

stacji Zakładu Samoch-o- 
dów Rolniczych przy 

ul. Kazimierza Wielkiego w 
Poznaniu znajduje się m. in. 
punkt diagnostyczny w któ­
rym Wydział Komunikacji do. 
konuje okresowych przeglądów 
samochodów, celem ustalenia 
ich stanu technicznego. Zara­
zem przedłuża się tutaj waż­
ność dowodów rejestracyjnych. 
Tablica informacyjna w Biurze 
Zleceń zaprasza klientów m. 
in. do poczekalni, gdzie... mogą 
skorzystać z bufetu.

Może kiedyś mogli. Obecnie 
nie. Jest on zamknięty na czte­
ry spusty. Zawieszony jakimiś 
brudnymi szmatami straszy tyl 
ko swym wyglądem. Tak więę 
o wypiciu kawy, herbaty czy 
zjedzeniu czegoś nie ma mowy. 
A szkoda, bo na załatwienie 
formalności związanych z po­

nownym zarejestrowaniem p» 
jazdu czeka się tutaj trzy i wię­
cej godzin. Zatem — reklama 
powiedziałbym duża, a usługa 
żadna. (1862)

KRZYSZTOF C. 
Posnań

Co najmilej?
rua zaproszenie Wydziału

* ’ Kultury i Sztuki przyby­
ło do Poznania dwoje konser­
watorów zabytków z Bułgarii. 
Zmęczeni całodobową podróżą, 
w taksówce — którą wiozłem 
ich z lotniska do miejsca za­
kwaterowania — zostawili pod­
ręczną teczkę. Po pewnym cza­
sie kierowca (Julian Rydlicki 
taksówka nr 41 — nazwisko z 
wystawionego rachunku) przy­
niósł niepokażną a jakże waż­
ną teczkę. Kiedy zapytano wra 
rających po kilku dniach do 
swego kraju Bułgarów, co w 
Poznaniu wspominają najmilej 
— odpowiedzieli: poznańskich 
kierowców taksówek. (1882)

JERZY MYTKOWSKI 
Poznań

Wierzyć, nie wierzyć 
czeni całego świata gło- 

^wią się nad zwalczaniem 
grypy. Prosty sposób: zażywa­
nie tabaki chroni w dużej 
mierze przed zarazkami. Ja od 
dwóch lat nie mam kataru — 
bo zażywam tabakę, podczas 
gdy moja rodzina cierpi na 
katar. A mam 73 lata na kar­
ku. (1853)

* N. N.
Poznań

Czyj obowiązek?
UJ Piątek, 7 maja br., o go- 

dżinie 14.15 pracownik 
stacji benzynowej w Poznaniu 
przy ul. Opolskiej odmówił 
podniesienia maski samochodu 
i otwarcia zbiornika na ben­
zynę, twierdząc, że nie nale­
ży to do jego obowiązków. Z 
taką postawą pracownika CPN 
spotkałem się po raz pierwszy.

(1906)
j. s.

Poznań

Zdarzało się, ale...
Ili związku z listem zamiesz 

czonym w „Głosie Wiel­
kopolskim” pt. „Można ale...” 
z dnia 2. 4. br. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Lokatorsko-Włas 
nościowa „Osiedle Młodych” w 
Poznaniu — kierownictwo 
Osiedla Jagiellońskiego wy­
jaśnia, że 16. 2. i 15. 4. br. pra­
cownik administracji osiedla 
dokonał pomiaru temperatury 
w mieszkaniu obywatelki Wan­
dy P. Pomiaru dokonano w 
godzinach popołudniowych, a 
więc przy maksymalnym po­
bieraniu ciepłej wody. Pomia­
ry wykazały, że temperatura 
wnętrz w mieszkaniu jak rów­
nież ciepłej wody nie odbiega 
od obowiązujących norm (tem­
peratura powietrza minimum 
+18 stopni, temperatura wody 
od -]-41 do 52 stopni).

Jest rzeczą bezsporną, że w 
ciągu 6-letniego okresu za­
mieszkania obywatelki Wandy 
P. zdarzały się przypadki za­
kłóceń dostawy cieplika dla 
c.o. i c.w.. nieprawdą nato­
miast jest, jakoby służba tech­
niczna osiedla nie reagowała 
na interwencję naszych miesz­
kańców, celem usunięcia wy­
stępujących zakłóceń. (1228)

WACEAW SŁOMKA 
kierownik osiedla

mgr H. WRZEŚNIACKI 
zastępca dyrektora

LUty krótkie t rzeczowe ma­
łą większe «zan*e  druku. 
Anonimów nie ouhłHrujemy, 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nm adres: 
„Głos WielkopnłsM*  skrytka 
pocztowa t«74 PocnaA.

■■■HHRMnenRMamanmanMBMnM 
strona r"
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Z Wrocławia

Turniej żużlowy 
o „Złoty Kask“

W rozegranym na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu przy 
znikomym zainteresowaniu wi­
dzów półfinałowym indywidual­
nym turnieju żużlowym o „Złoty 
Kask” startowało 16 zawodników.

Zwycięzcą został Edward Jan- 
carz (Stal Gorzów), który zdobył 
14 pkt. przegrywając tylko jeden 
wyścig — z Bruzdą. Miejsca od 
2 do 8, których zajęcie kwalifiku 
je do udziału w finale w kolej­
ności zajęli: Zbigniew Studziń­
ski (Motor Lublin) — 12 pkt,, 
Henryk Gluecklich (Polonia Byd 
Soszce) — 11 pkt., Leszek Marsz 
(Wybrzeże Gdańsk) — 10 pkt., 
Zbigniew Jąder (Unia Leszno) — 
9 pkt., Piotr Bruzda (Sparta Wro 
cła w) — 9 pkt., Marek Cieślak 
(Włókniarz Częstochowa) — 9 
pkt., Bernard Jąder (Unia Lesz 
no) — 9 pkt.

9 miejsce i pozycję rezerwowe 
go zawodnika w finale wywal­
czył Zbigniew Filipiak (Falubaz 
Zielona Góra) — 8 pkt.

Najlepszy czas turnieju, który 
częściowo odbywał się w deszczu, 
uzyskał w czwartym wyścigu 
Cieślak — 77,2 sek. (PAP)

Piłka ręczna

Polska — Kanada 21:12
W rewanżowym międzypaństwo 

wym spotkaniu olimpijskich re­
prezentacji Polski i Kanady w 
piłce ręcznej mężczyzn ponownie 
zwyciężyli Polacy, tym razem 
21:12 (12:4).

Drużyna polska grała skutecznie w obronie, co uwidoczniło się 
szczególnie do przerwy, raził jed 
pak brak skuteczności strzelec­
kiej. Polacy zmarnowali kilkanaś 
cie dogodnych okazji do zdobycia 
bramek. Kanadyjczycy zaprezen­
towali się z dobrej strony.

Polska drużyna -wyjeżdża w dniu 
18 bm. na czterodniowy turniej 
do Hiszpanii, a w drodze powrot 
nej rozegra dwa mecze z Danią.

Kolejny sukces 
Wojciecha Fibaka

Podczas międzynarodowych mis­
trzostw w Wielkiej Brytanii 
w Bournemzuth Wojciech Fi- 
bak odniósł drugie zwycięstwo. 
W trzeciej rundzie pokonał. Anto 
nio Munoza (Hiszpania) 6:4, 6:4.

W ćwierćfinale Wojciech Fibak 
który w mistrzostwach rozstawio­
ny został z nr 5. grać będzie z re­
prezentantem Francji — Jeanem 
Francoisem Caujolle. (PAP)

Ustalono przyczyny śmierci
W. Podgórskiego

12 bm. Komenda Wojewódzka 
MO w Nowym Sączu podała do 
wiadomości, że ustalone zostały 
przyczyny tragicznej śmierci 20- 
letniego narciarza, olimpijczyka, 
Władysława Podgórskiego, który 
18 bm. zmarł w Szpitalu Woje­
wódzkim w Nowym Sączu. Młode 
go narciarza znaleziono nie opodal 
dworca kolejowego w jego ro­
dzinnej wsi Rytro z b. poważny­
mi obrażeniami ciała zdradzający 
mi, iż został on poturbowany 
przez samochód.

Po zakończeniu dochodzenia o- 
kazało się, że Władysław Podgór­
ski został potrącony przez samo- 
ct«ód osobowy marki „Warszawa”. 
Pojazdem kierował 21-letni Stefan 
B-, wobec którego prokurator re­
jonowy w Nowym Sączu zastoso­
wał areszt tymczasowy. Sprawca 
tragicznego wypadku stanie przed 
sądem. (PAP)

Reklamy pod kopułą 
podczas trwania w Katowicach mistrzostw świata w hokeju na lo- 
r da;ie opublikowaliśmy notatkę pt. „Nam reklamy nie potrzeba?” 

(„Głos” z 17. IV. br. zawierającą spostrzeżenie, dotyczące wykorzy­
stania bandy wokół lodowiska. Widniały na niej wyłącznie reklamy 
firm zagranicznych, na których bardzo często zatrzymywały się 
obiektywy telewizyjnych kamer. Autorowi tych uwag udało się tyl­
ko raz na małym ekranie przez mgnienie dostrzec reklamę „S-tomi- 
la”, gdy na moment kamera przypadkowo zabłądziła gdzieś... pod 
kopułę hali.

Na wyrażone w tytule notatki pytanie (czyżby nam nie była po­
trzebna reklama?) odpowiedział Władysław Rajkowski — dyrek­
tor Centralnego Ośrodka Sportu w Warszawie, wyjaśniając przyczynę 
tak niefortunnego potraktowania sprawy. Otóż wyłączność na sprze­
daż miejsca na bandzie lodowiska katowickiej Hali Widowiskowo- 
Sportowej nabyła na lata 1975-1984 szwajcarska firma „Arena Adver- 
tising LTD” i tylko za jej pośrednictwem można eksponować reklamy 
na bandzie. Zostały o tym powiadomione nasze przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego, ale najwidoczniej nie skorzystały one z usług 
„Areny”, która za nie pobiera opłaty wysokie i tylko w dewizach. 
W rezultacie polskie firmy reklamowały się wyłącznie na koronie 
hali i z tej możliwości skorzystało 10 przedsiębiorstw, m. jn. Stomil, 
PZU, PKO, Otex i inne.

Szkoda, że: 1) przy zawieraniu umowy ze szwajcarską „Areną” 
wyłączono choćby tylko kilkunastu metrów bandy na krajowe 
reklamy; 2) kamerzyści naszej TV w takiej sytuacji nie błądzili 
częściej obiektywami podczas przerw w grze po górnych rejonach 
hali, (zk)
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Piłka nożna

Lech gra w Rybniku 
Olimpia podejmuje lidera tabeli 
Poznańskie zespoły występujące w I i II lidze piłkarskiej swe 

kolejne spotkania mistrzowskie rozegrają dzisiaj czyli w sobotę 15 
bm. Lech wyjechał do Rybnika, gdzie zmierzy się z tamtejszym 
ROW -em, a Olimpia podejmuje na golęcińskim stadionie lidera 
tabeli grupy północnej II ligi — gdyńską Arkę.

Kolejarze udaĄ się na Śląsk w 
tym składzie, w którym niespodzie. 
wanie wysoko, lecz zasłużenie zwy

S. Szozda atakuje' 
pozycję lidera
Dokończenie ze str. 1

grupy liczącej około 40 zawód 
ników uciekła czwórka kola­
rzy: Szozda, Hartniek (NRD), 
Galik (CSRS), i Stefanów (Buł 
garia). Na stadion Wisły jako 
pierwszy wjechał Szozda, lecz 
na finiszu zabrakło mu sił, i 
na bieżni wyprzedzili go Ga­
lik — zwycięzca etapu i Hart 
nick, który był drugi. Czwarte 
miejsce zajął Stefanów.

Czwórka ta osiągnęła prze­
szło minutę przewagi nad na 
stępną grupą, w której z Pola 
ków jechali jeszcze: Mytnik, 
Kowalski i Nowicki. Wielki 
dramat przeżył dotychczasowy 
lider Morozow (ZSRR), który 
przyjechał na metę ze stratą 
około 18 minut.

Szwedzka prasa 
o sukcesie B. Borga
Z wielkd radością powitała po­

niedziałkowa prasa szwedzka zwy 
cięstwo Bjoerna Borga w finało­
wym turnieju WCT w Dallas. „Na 
reszcie najlepszy na świecie” — 
oto tytuł czołówki w sztokholm­
skiej porannej gazecie „Dagens 
Nyheter”.

Część gazet nie jest jednak cał 
kowicie przekonana, czy Borg za­
służył już na najlepszą lokatę 
wśród najlepszych rakiet świata. 
Niestety — pisze największa ga­
zeta Skandynawii „Expressen” — 
nie można nazwać Bjoerna mi­
strzem świata po turnieju w Dal 
las. Turniej należałoby w tym ro 
ku zaliczyć do najsłabszych, bez 
takich sław jak Connors. Nastase, 
Panatta, Orantes, Newcombe a 
być może także Laver i Polak 
Fibak.

Fibak według ocen szwedzkich, 
zasłużył na znacznie wyższa no­
tę niż wynika to z oficjalnej kla­
syfikacji. „Dagnes Nyheter” przy 
pominą, że Borg przegrał ostat­
nio z Fibakiem i przytacza opinie 
polskiego tenisisty o Borgu. któ­
ra w pełni sprawdziła się. 
Szwed gra wtedy dobrze i może 
wykazać swą klasę, kiedy czuje 
zadowolenie i pasję do gry. Gazę 
ta zalicza też Fibaka do najlep­
szych przyjaciół szwedzkiego mi­
strza rakiety. (PAP)

Polscy brydżyści 
rewelacją olimpiady 

Rewelacyjnie Spisuje się repre 
zentacja Polski na rozgrywanej 
w Monte Carlo olimpiadzie w bry 
dżu sportowym. W kolejnych 
trzech rundach Polacy wywalczy 
li 40 punktów i awansowali na 
pozycję wiceliderów tabeli, ma­
jąc 234 pkt. po 16 rundach dzieli 
ich 18 punktów od prowadzących 
nadal Brytyjczyków. W 14 run­
dzie Polacy pokonali Brazylię 
13:7, w 15 zwyciężyli Panamę rów 
nież 13:7, a w 16 wygrali z Hisz­
panią 14:6.

ciężyli przed tygodniem w Byto­
miu Polonię 3:0. Do drużyny „nie 
dobił” jeszcze Jan Karwecki. Był 
o<n — przypominamy — rezerwo­
wym bramkarzem reprezentacji 
Polski w jej niefortunnych poje­
dynkach z Grecją i Szwajcarią. Czy 
Lechowi uda się kontynuować do­
brą passę? W pięciu poprzednich 
spotkaniach nie poniósł porażki 1 
stracił tylko jedną bramkę. Ryb- 
niczanie na własnym boisku są 
zawsze groźnym przeciwnikiem, re­
prezentują jednak mniej więcej 
podobne umiejętności co poznania­
cy, dlatego nie zdziwiłby nas w 
tym meczu wynik remisowy.

Znacznie trudniejsza przeprawa 
czeka Olimpię. Arka prowadzi przed 
Lechią z przewagą tylko jednego 
punktu. Goście zdają sobie sprawę 
z tego, że każda porażka lub re­
mis może zniweczyć ich plany po­
wrotu do I ligi po rocznej nie­
obecności w ekstraklasie. Nie ozna­
cza to bynajmniej, iż gwardziści 
stoją na straconej pozycji. Potra­
fili zremisować z Arką jesienią w 
Gdyni 1:1, mogą więc chyba przy­
najmniej powtórzyć taki rezultat 
także na Golecinie Z informacji 
jakie uzyskaWśmv wynika, że w 
obozie gwardzistów panuje pełna 
mobilizacja. piłkarze zwiększyli 
częstotliwość treningów. Jeżeli wy 
stąpią wszyscy najleosi, a niepew­
ny jest udział Wenckżezo, Króla i 
Wojciechowskiego nie powinno być 
źle. (ad)

K. Deyna 
będzie grał 
w Holandii

Wielokrotny kapitan repre­
zentacji Polski, zawodnik war 
szawskiej Legii uznany w r. 
1974 trzecim piłkarzem świata 
będzie grał w jednym z ho­
lenderskich klubów. Przeno­
siny nastąpią po Olimpiadzie 
w Montrealu. Tak więc Dey­
na będzie mógł wystąpić w 
drużynie narodowej broniącej 
złotego medalu zdobytego 
przed czterema laty w Mona­
chium. Informację tę podaje- 
my za tygodnikiem „Sporto­
wiec” z 11 bm. (ad)

Na kręgielni 
Śremu...

Na neutralnym terenie w Śre­
mie odbył się finałowy turniej 
seniorów w kręglach, zorganizowa 
ny przez działaczy leszczyńskiego 
Oddziału Wojewódzkiego PZK.

W licznym gronie finalistów naj 
lepszym okazał się Antoni Konik 
z Polonii Leszno, który przewró 
cił 986 kręgli. Na drugim miejscu 
uplasował się Edmund Bentke 
(Pogoń Śmigiel) — 982 przed Z big 
niewem Zasiecznym (Polonia Lesz 
no) — 971 punktów.

...i Śmigla
Nader zacięty przebieg miał 

również I wojewódzki turniej 
TKKF i WRZZ w kręglarstwie, 
rozegrany w Śmiglu. O miano 
najlepszej drużyny rywalizowało 
tu 15 zespołów z Leszna, Kościana, 
Rawicza, Góry Śląskiej i Śmigla.

Impreza przyniosła sukces dru
żynie Rady Zakładowej Lokomo 
tywowni PKP Leszno.

Zwycięzcy (Henryk Turla, Frań 
Ciszek Piosik i Jan Senftleben) 
zdobyli 564 punktów. Drugą loka 
tę uzyskał zespół Śmigla — 471 
przed Kościanem 452 punkty.

Indywidualnie triumfował F. 
Piosik (Lokomotywownia) — 209 
kręgli przed S. Radoweckim (Ra 
wicz) — 194 i H. Turlą (Lokomo 
tywownla) — 189 punktów. (R)

Z Pilskiego

Ważne dla wodniaków
Posiadaczy sprzętu wodnego w 

Pilskiem zainteresuje z pewnością 
wiadomość o obowiązku zarejestro 
wania łodzi żaglowych mających 
powierzchnię ożaglowania powy­
żej trzech metrów kwadrato­
wych i łodzi motorowych służą­
cych celom sportowym i tury­
stycznym o mocy powyżej 5 koni 
mechanicznych. Rejestracji doko 
nuje pilski Okręgowy Związek 
Żeglarski z siedzibą w Chodzieży 
przy ul. Staszica, gdzie można 
otrzymać (na życzenie także dro 
gą korespondencyjną) formularze 
oraz wyczerpujące informacje. 
Przeglądy przeprowadzać będą in 
spektorzy techniczni pilskiego 
Okręgowego Związku Żeglarskie 
go. (zr)

Pierwsze efekty integracji 
spółdzielczości rolniczej

Chociaż od kongresu zjedno cieniowego spółdzielczości rol­
niczej upłynęło zaledwie 6 tygodni, można już mówić o pier­
wszych efektach integracji ruchu spółdzielczego na wsi.
Powołano w tym czasie pod­

stawowe ogniwa Centralnego 
Związku Spółdzielczości Rolni­
czej „Samopomoc Chłopska”. 
Podjęto też szereg uchwał i de 
cyzji, mających na celu dalsze 
usprawnienie obsługi rolników, 
mieszkańców wsi i turystów 
oraz systematyczną poprawę 
zaopatrzenia rynku m. in. w 
produkty mleczarskie i ogrod­
nicze.

W pierwszym etapie zmian 
organizacyjnych dostosowano 
teren działania spółdzielni do 
obecnego podziału administra­
cyjnego kraju, co pozwala na 
właściwsze koordynowanie pla 
nów nowej organizacji z pro­
gramami rozwoju gmin i wo­
jewództw. Następnie — wyod­
rębniono, na szczeblu central­
nym, specjalistyczne piony or­
ganizacyjne spółdzielczości roi 
niczej, odpowiadające najważ­
niejszym dziedzinom jej dzia­
łalności gospodarczej. Utwo­
rzono więc m. in. Centralny 
Zarząd Przemysłu Mleczarskie 
go, który zajmować się będzie 
problematyką skupu mleka dzielni — wojewódzkim społ-

Przygotowania wojenne 
rasistów z RPA

Potencjał wojskowy RPA 
wzrósł znacznie w związku z 
wyposażeniem sił zbrojnych 
tego państwa w czołgi, artyle­
rię ciężką, samoloty i rakiety 
—. oświadczył minister obrony 
RPA, Michiel Bctha.

Wystąpienie Bothy jeszcze 
raz pokazało, że przywódcy 
RPA, którzy rozwodzą się na 
temat swojego „umiłowania po 
koju” i dążenia do współpracy 
z niezależnymi krajami afry­
kańskimi, w polityce opierają 
się przede wszystkim na sile 
militarnej.

W roku fnanspwym 1976/77 wy­
datki na cele wojskowe zostały 
zwiększone w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 400 min dolarów i wy­
noszą 1700 min dolarów. Od J969 r. 
budżet wojskowy RPA wzrósł pra­
wie 28 razy.

Siły zbrojne RPA zwiększono do 
200 000 łudzi. Ponadto stworzono 
oddz:ały paramilitarne liczące łącz 
nie 75 000 osób. W skład marynar­
ki wojennej wchodzi m. in. 8 nisz­
czycieli i kilka okrętów podwod­
nych. Lotnictwo wojskowe RPA 
dysponuje ponad 550 samolotami i 
helikopterami.

Przywódcy RPA nie ukry­
wają, że cały ten potencjał woj 
skowy został stworzony w ce­
lu prowadzenia walki przeciw­
ko ruchowi narodowowyzwoleń 
czemu na południu Afryki oraz 
wywierania nacisku na nieza­
leżne kraje tego kontynentu.

SWAPO Organizacja Ludno 
ści Afryki Południowo-Za­
chodniej (Namibii) opubliko­
wała w Dakarze komunikat, w 
którym protestuje przeciwko 
wymierzeniu przez sądy RPA 
wyroków śmierci na dwóch 
działaczy tej organizacji i wzy 
wa Organizację Narodów Zjed 
noczonych oraz Organizację 
Jedności Afrykańskiej do in­
terwencji w tej sprawie.

SWAPO żąda jednocześnie 
zaprzestania represji rasistów 
południowo _ afrykańskich wo 
bec przedstawicieli narodu Na 
mibii.

Skarga na 
przyjmowanie skarg

Dokończenie ze str. 3
zuje, że zdarzają się wyraźne 
odstępstwa <>d zasad — przyj­
mowania skarg — ujętych w 
uchwale Rady Ministrów. Od­
stępstw tych nie można tłu­
maczyć rozlicznymi obowiąz­
kami dyrektorów i ich zastęp 
ców. Przecież szefowie na 
wstępie wymienionych i wie­
lu innych instytucji y przed­
siębiorstw również mają spo­
ro zajęć, a jednak p b t r a f i ą 
właściwie zorganizo­
wać przyjmowanie 
skarg. Podkreślają tym sa­
mym ich znaczenie jako in­
strumentu kontroli społecznej, 
w przeciwieństwie do osób 
traktujących owe dyżury bez 
należytej uwagi.

MICHAŁ ŁUCZAK

oraz produkcji, przetwórstwa i 
zbytu artykułów mleczarskich. 
Podobny zakres działalności, 
ale w odniesieniu do owoców, 
warzyw, ziemniaków oraz 
pszczelarstwa wchodzi w kom­
petencje Centralnego Zarządu 
Ogrodnictwa. Przed obu piona 
mi stoją w bieżącej 5-latce nie 
łatwe zadania. Planuje się bo­
wiem zwiększenie w tym okre­
sie dostaw artykułów mleczar­
skich o ok. 45 proc., a przetwo 
rów owocowo-warzywnych o 
przeszło połowę — przy jedno­
czesnym rozszerzeniu ich asor­
tymentu.

Realizacja tych zamierzeń 
uzależniona jest w dużym stop 
niu od pełnego wykorzystania 
istniejących możliwości w dzie 
dżinie produkcji i przetwór­
stwa tych produktów. Z myślą 
o lepszej koordynacji pracy 
spółdzielczych zakładów podję 
to ostatnio uchwałę o przeka­
zaniu zamrażalni i przetwórni 
owocowo-warzywnych podle­
głych dotychczas wojewódz­
kim z.wiązkom gminnych spół-

Dokument wskazuje, że sądy 
południowoafrykańskie nie ma 
ją prawa sądzić i skazywać 
obywateli terytorium między­
narodowego jakim jest Nami­
bia bezprawnie okupowana 
przez RPA.

SWAPO zwraca się do po­
stępowych organizacji i rzą­
dów by wysłały do władz ra­
sistowskich w Pretorii listy 
protestacyjne. Dokument wzy­
wa także naród Namibii do 
nasilenia walki z bezprawną 
okupacją tego terytorium 
przez RPA. (PAP)

dzielniom ogrodniczym 
temu w jednym pior;e 
centrowana zostanie całc^ 
gadnień dotyczących przet5 
rzania owoców i warzyw. *1

Bardziej racjonalne 
rzystanie potencjału gospod- 
czego jest także myślą p^| 
wodnią kończonej obecnie- 
tegracji spółdzielczego tra-J 
portu. Skupienie podstad 
wych środków mechanicznych 
w wyspecjalizowanych pija 
siębiorstwach jakimi będą$J 
dzielnie transportu wiejskiej 
przyczyni się do polepszę?; 
eksploatacji taboru i uspraz* 
nienia przewozów towarów n. 
równo do gospodarstw ro.- 
nych, jak i sklepów, zakładóJ 
produkcyjnych i spółdzielcy- 
magazynów. Zaistnieje takz 
możliwość dalszego 'rozwijania 
bardzo korzystnych dla rolr„. 
ków usług polegających na be 
pośrednim dowozie do gosp-.. 
darstw środków produkcji 
odbiorze stamtąd płodów rol­
nych.

Fakty te wskazują, że dzia­
łalność spółdzielczości roln..| 
czej nabiera rozmachu. W pic 
wszej fazie zmian rozwiązywa. 
ne są sprawy najpilniejsze-k 
które wiążą się z nadchodź? 
cym sezonem szczytowych d 
staw mleka, początkiem zb. J 
ru płodów ogrodniczych (i 
pierwszej kolejności truś?- 
wek) itp. Realizacja kolejnytj 
uchwał kongresu zjednoczę?..; 
wego przebiegać będzie sukce­
sywnie. Chodzi bowiem o 
aby zmiany organizacyjne ?.i 
wpływały ujemnie na bieżąc, 
działalność spółdzielni, a tyn 
samym na obsługę gosp? 
darstw rolnych w najbardz?. 
gorącym okresie prac pok- 
wych i obsługę turystów w« 
zonie urlopowym. Zasadę t; 
uwzględniano dotychczas jsi 
podejmowaniu każdej decyzj 
przez nową organizację; obc 
wiązywać ona musi nada 
gdyż interes rolnika jest i 
snółdzielczości naczelną dei. 
£ą. (PAP)

Nie nadąża wzornictwo

Więcej wyrobów dziewiarskich
W latach 1971—75 dostawy na rynek trykotaży pr 

krajowej wzrosły o 37 proc., co było możliwe dzięki 
dowie i modernizacji przemysłu dziewiarskiego.
Inwestycję przyniosły też 

zmiany w technologii. Przystą 
piono do wytwarzania i roz­
szerzania produkcji nowych 
odmian przędz: bistoru, elasti 
lu i modylenu, a także do bar 
wienia i drukowania przędz i 
dzianin nowoczesnymi metoda 
mi. Ubiory i bielizna z dzia­
nin elastycznych, elanobaweł- 
nianych, welurowych i frotte; 
stroje plażowe i kąpielowe z 
przędzy poliuretanowej oraz 
wiele innych — to nowości 
ostatnich lat, powszechnie zna 
ne i produkowane w milio­
nach egzemplarzy.

Rezultatem wielkiego przy­
spieszenia, które nastąpiło w 
przemyśle dziewiarskim jest 
wyraźne zwiększenie zaopa­
trzenia rynku w jego produk­
ty. I tak np. produkcja nie­
zmiernie potrzebnej bawełnia­
nej bielizny niemowlęcej wzro 
sła w latach 1971—75 do 12,6 
min sztuk, tj. o 65 proc., bie­
lizny bawełnianej — dla doro 
słych — o 45 proc, a bielizny 
jedwabnej i stilonowej o po­
nad 50 proć. Mimo to wciąż 
jeszcze występują braki ilo­
ściowe. /'.

Pod adresem producentów 
wyrobów dziewiarskich moż­
na mieć też uwagi dotyczące 
wyboru towarów. Najczęściej 
klienci mówią, że półki w skle 
pach są pełne, a znaleźć coś 
odpowiedniego jest trudno. 
Chodzi tu o wzory, kolory i 
rozmiary. Iw tej dziedzinie 
widać wprawdzie korzystne 
zmiany, ale następują one o 
wiele wolniej niż życzyliby so 
bie tego nabywcy.

Słuszna jest opinia — wyra 
żana ostatnio coraz częściej — 
że poprawa wzornictwa, usta 
lenie właściwych proporcji 
między dostawami dobrych wy 
robów standardowych i mod­
nych nowości o charakterze 
sezonowym, a także lepsze 
współdziałanie przemysłu z

handlem — t0 droga do 
szych korzystnych dla nay 
ców zmian w zaopatrzeniu.- 
to przecież można obecnie * 
skać bez większych nakiact' 
inwestycyjnych. (PAP)

Polski preparat biafe 
rewelacją targów

w Hanowerze
Na zakończonych 

międzynarodowych t31^ 
Hanowerze została zaprez- 
wana po raz pierwszy na 
szerokim forum handio*. 
polska metoda produkcji 
centratów białkowych zt. 
Zaprezentowano m. in> 
zakładu produkcyjnego, » ‘ 
go budowa dobiega ko 
Gdyni, sam preparat j 
roby spożywcze wz 
białkiem. Mimo, że na W. 
w Hanowerze prezen 
były głównie urządzenia 
getyczne i budowlane, P ‘ { 
ekspozycja uznana z0.\^r5j 
prawdziwą rewelację h®?

Zainteresowanie Polsl:ą 
nologią, a. także zakupem . 
dzeń technologicznych 
wego produktu zgłosił? * 
my z różnych krajów, a 
z Australii, Austrii, 
Irlandii, RFN, Norwegu 
wej Zelandii. nei

Rozmowy zapoczątko^^ 
Hanowerze będą 
ne na tegorocznych 
narodowych Targach P 
skich. Przedstawiciele , 
firm zgłosili także ch?c 
rżenia gdyńskiego zakła • 
ska ekspozycja spo^3 
również z żywym z3;n 
waniem prasy. dlInc

Polska metoda Pr°oStaf- 
białka spożywczego z p 
n:.ebawem zaprezentowa ; 
nownie w RFN, tym r3Z' 
wystawie w DortmundGŁOS — 15/16 V 1976
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Mistrzowie
produkcji i wychowania! DII

to 
isp: 
dś; 
»k-

cyz|

„GŁOS”: Temat „mistrz" stał się ostatnio bar­
to aktualny. Poszukując możliwości zwiększenia 
produkcji zwrócono m. In. uwagę na fakt, że wy­
niki gospodarcze całego przedsiębiorstwa zale­
zą w znacznym stopniu od tego, Jak zorganizo-

cbt *ana jest praca na najniższym szczeblu zarzą- 
‘ /tkania, w jaki sposób zadania produkcyjne rea- 
a,‘ lizuje się w każdym zespole, w każdej brygadzie.

“ Rola mistrzów jest tu ogromna. Ostatnio stworzo- 
eT< w przychylny klimat wokół pracy tych właśnie 

Wa. Chodzi tu także o najnowsze przepisy, któ- 
n stawiają mistrza w korzystniejszej niż kiedyś 
sytuacji; przepisy dające mu zarazem możliwość 
jeszcze sprawniejszego i skuteczniejszego wy­
pełniania swych funkcjL.
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8. SFORA: —. Tak, te nowe przepisy są bar­
dzo życiowe i można powiedzieć, że mistrzo­
wie na nie czekali. Poprzednie, sprzed ponad 
dwudziestu lat. były czymś w rodzaju regula­
rna — precyzowały obowiązki mistrza, nie 
mówiły o jego uprawnieniach i — co tu dużo 
mówić — przywilejach. Nie obejmowały jego 
xacy całościowo, gdyż nie mówiło się w nich 

o roli mistrza jako wychowawcy i nauczy- 
csla młodzieży. Nie podnosiły one też aspek- 
r* polityczno-wychowawczych pracy mi- 
wza. Uchwała Rady Ministrów z 23 stycznia 
9,6 roku daje to szerokie spojrzenie na na- 

pracę. Zresztą już samym sposobem jej 
^dagowania i faktem, że ten dokument ma 
^•aśnie rangę uchwały rządowej, podniesio- 
iy został nasz prestiż w zakładzie. Dzięki tej 
■•'-hwale można chyba już teraz powiedzieć, że 
■a funkcja stała się też bardziej atrakcyjna. 
“ przecież jest to nie tylko ważna praca za- 
°dowa i społeczna, ale również coraz atrak- 

/•rejsza posada w hierarchii zakładu. Na 
uchwały mistrz za dobre wykonanie 

L01? °b°wiązków może otrzymywać doda- 
do pensji...

/•KEMPIAK; — Ważne“■ ^i^PIAK: — Ważne dla wszystkich mi- 
jest i to, że mocą tej uchwały ustano- 

•ono zupełnie nieznany dotąd tytuł zawodo- 
Chodzi o „mistrza dyplomowanego”. O 
tytuł ubiegać się mogą nie wszyscy, lecz 
°rzy spełniają pewne warunki. Między 

ca7?1 wymaga się co najmniej 5 lat pracy 
stawvan°W's^u mistrza oraz wzorcowej po- 
ścip 7 W Pmcy społeczno-zawodowej. Oczywi- 
iat22yskan;e te^° tytułu nie będzie sprawą 
Hien-’ WymaSa ono między innymi uzupeł- 

wiadomości. Ale fakt, że istnieje ten 
5^7 Szczebel zawodowy, zmobilizuje mi- 
ten Wielu z nas zapewne będzie chciało o 1511 tytuł się ubiegać.
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Fundusz mistrza
Er 'n-ejszvR?EMBA: ~ że z najważ-

Powieri- zmian’ które wnosi uchwała jest za* 
spe/j ,z Wydzielenia do dyspozycji mistrza 
duszu • 0 ^unduszu premiowego, tzw. fun-

.^^trza. Wiem, że w niektórych zakła- 
to jecj ,to stosowano. Dla większości będzie 

now°ść. Ten fundusz powinien po- 
^pozv rzowi w Pr^cy- Mając co miesiąc do 
nić tych Pewn3 kwotę, będzie mógł wyróż- 
^piej b Pracowników, którzy pracowali naj- 
ność i u mógł premiować jakość, sumien- 
ialtaj ;dajoość pracy. Może się też zdarzyć 
^°bać c . acja awaryjna: trzeba będzie wy- 
Me n na§1e> poza planem —* wtedy mistrz 
Podej^^r°dzić takich, którzy się tej pracy

„GŁOS": — Fundusz mistrza będzie chyba 
ważnym instrumentem w jego ręku. Pozwoli za­
pewne na lepsze realizowanie zarówno zadań 
produkcyjnych, jak i wychowawczych. W niektó­
rych zakładach już Jest stosowany. Jak zatem 
bywa wykorzystywany I jakie nadzieje wiążą z 
nim ci mistrzowie, którzy dopiero zaczną się nim 
posługiwać?

S. SFORA: — Ja dysponuję tym funduszem 
już od października ubiegłego roku. Pomaga 
mi on bardzo w pracy, gdyż mogę wyróżnić 
najlepszych pracowników w danym miesiącu. 
Niestety, na razie jest to fundusz dość nie­
wielki, tak że praktycznie mogę wyróżnić za­
ledwie czterech pracowników w miesiącu. To 
mało, gdy się ma grupę 130-osobową. Myślę 
jednak, że teraz, po ukazaniu się uchwały* 
fundusz ten ulegnie zwiększeniu. Postulowa­
liśmy to zresztą w naszej zakładowej dysku­
sji, gdyż u nas bywają zespoły 200—300-oso- 
bowe. Jak praktycznie rozdzielam ten fun­
dusz? Otóż jest on wyłącznie do mojej dyspo­
zycji i nie muszę z nikim konsultować, komu 
nagrodę przyznam. Nagradzam przeważnie ja­
kość i sumienność w pracy. Fundusz mam w 
formie talonów. Idę więc do stanowiska przy 
którym pracuje wyróżniający się pracownik i 

Każdy młody trafiający do przedsiębiorstwa chce, aby mistrz nauczył go zasad bezpiecznej pra­
cy i umiejętnego posługiwania się narzędziami...

CAF — fot. — Lokaj

przy wszystkich — tak, by ludzie to widzieli 
— wręczam talony, mówiąc, że to nagroda z 
funduszu mistrza za to i za to. To przyjem­
ność dla wyróżnionego, równocześnie wpły­
wa mobilizująco na resztę załogi. Ten kto o- 
trzyma talon, może zaraz z nim udać się do 
kasy i od razu odebrać pieniądze.

J. KEMPIAK: — My jeszcze takiego fundu­
szu nie stosowaliśmy. Z tego co pani tutaj mó­
wi widzi;, że jeżeli go dostanę do swej dyspo­
zycji, to powinno bardzo mi ułatwić kierowa­
nie zespołem...

Opinia administracji
R. WEICHBRODT: —. Fakt utworzenia fun­

duszu mistrza trzeba również ocenić i tak, że 
jest to kolejny dowód zaufania administracji 
przedsiębiorstw do samych mistrzów. Prze­
kazuje im się przecież pieniądze, którymi oni 
sami gospodarują.' To powinno pomóc mi­
strzom w kierowaniu zespołem, ale też i przy­
sporzy im nieco kłopotów — komu te premie 
przydzielić. I w tych decyzjach mistrz musi 
być bardzo rozważny, by nie zrazić sobie za­
łogi nietrafnymi decyzjami, by nie zostać po­
sądzonym przez zespół na przykład o kumo­
terstwo. Musi też różnicować wysokość na­
gród.

„GŁOS": — Tę obawę administracji fabrycz­
nej podzielają zapewne sami mistrzowie. Skoro 
jednak już mówimy o opinii administracji przed­
siębiorstw, to trzeba spytać: jak właśnie ludzie 
ze szczebla kierowniczego widzą pozycję mi­
strza, kim jest dla dyrekcji mistrz? Jakie cechy 
powinny wyróżniać pracownika na tym samym 
stanowisku? Czy w dyrekcjach też panuje tak 
powszechne przekonanie, że dobrzy mistrzowie 
mogą w znacznym stopniu przyczynić się do o- 
siągania przez przedsiębiorstwo lepszych rezul­
tatów produkcyjnych?

R. WEICHBRODT: — W swojej karierze za­
wodowej byłem przez pewien czas mistrzem. 
I to w tym samym przedsiębiorstwie, w któ­
rym obecnie jestem dyrektorem. Jaki powi­
nien być mistrz? To niełatwa i odpowiedzial­
na fukcja. Mistrz musi podejmować takie de­
cyzje, aby osiągać najlepsze wyniki technicz­
no-ekonomiczne, nie zrażając sobie podległej 
mu załogi, a równocześnie wypełniając zada­
nia planowe i polecenia dyrekcji. Musi zatem 
dbać zarówno o autorytet wśród swoich pod­
władnych jak i w dyrekcji. Dla kierownictwa 
zakładu nie jest bez znaczenia, jakim ludziom 
powierza się funkcje mistrzów, bo przecież oni 
właśnie mają największy wpływ na realiza­
cję zadań. By się z tych wszystkich obowiąz­
ków wywiązać, muszą dysponować sporą, róż­
norodną wiedzą. I to nie tylko wiedzą „książ­
kową”, ale i tak zwanym doświadczeniem ży­
ciowym. Mistrzowie na ogół debrze sobie z 
tym wszystkim radzą, ale często sami dostrze­
gają u siebie pewne luki w wykształceniu. 
Niejednokrotnie działają dobrze, ale intuicyj­
nie, na wyczucie, a nie dzięki nabytej wiedzy. 
Dlatego też myślę, że bardzo powinno im po-, 
móc zaplanowane szkolenie. Oprócz zagad­
nień typowo fachowych obejmować ono ma 
wykłady o ustroju społeczno-politycznym 
kraju, zagadnienia psychologii i socjologii pra­
cy, pedagogiki i dydaktyki zawodowej, pra­
wa pracy i etyki zawodowej.

Nauczyciel zawodu
„GŁOS”: — Pierwszym przełożonym z którym 

styka się młody człowiek, nowy pracownik, Jest 
właśnie mistrz. Ten „nowy” oczekuje od bezpo­
średniego szefa umiejętności rozwiązywania naj­
różniejszych problemów. Chce, aby mistrz na­
uczył go zasad bezpiecznej pracy i umiejętne­
go posługiwania się narzędziami. Sam jest je­
szcze bezradny, Uczy na pomoc przy rozwiązy­
waniu konfliktów. Mistrz musi mu doradzić w 

tych wszystkich sprawach. To on jest najbardziej 
odpowiedzialny za adaptację młodych w przed­
siębiorstwie.

E. GRZEMBA: — Rzeczywiście. Mistrz ja­
ko wychowawca, nie meże zawieść młodego. 
Musi zawsze znaleźć dla niego czas. Nie może 
też tegd „nowego” — często przecież absol­
wenta szkoły przyzakładowej — traktować 
jako intruza i zupełnego dyletanta. Nie powi­
nien go lekceważyć Ja stosuję taką taktykę, 
aby również i tym młodszym przydzielać trud 
niejsze, bardziej skomplikowane zadania i o- 
peracje. Pewnie, że muszę przy takich decy­
zjach liczyć się z ryzykiem, ale przecież rów­
nocześnie mogę wiele zyskać. Jeżeli ten mło­
dy pokona pierwszy lęk, dobrze wykona trud­
niejszą pracę, to się potem pewniej czuje i to 
mi potem procentuje w pracy. Staram się też 
do procesu nauczania wciągać i innych, do­
świadczonych kolegów.

„GŁOS”: — W jaki sposób?

E. GRZEMBA: —. Proszę na przykład, żeby 
zainteresowali się młodszym pracownikiem, 
obserwowali jak on pracuje i pomogli mu. 
Oni to robią społecznie, bo przecież nie mają 
takiego obowiązku. Ja zaś jeżeli mam okazję, 
staram się im to potem wynagrodzić, choćby 
przy podziale premii eksportowej. Zresztą na 
tę premię mogą liczyć też ci najmłodsi. Cza­
sem nawet dobrze dać takiemu premię, „na 
wyrost” bo to go potem bardzo mobilizuje; 
zaczyna wierzyć, że jest potrzebny, zauważa­
ny. Każdy młody, przez pierwsze trzy miesią­
ce, nosi u nas wpiętą w klapę kombinezonu 
plakietkę z zielónym liściem. To oznacza, że 
jest tutaj nowy. I to również zobowiązuje 
wszystkich do udzielania mu pomocy i infor­
macji. Te wszystkie zabiegi składają się na 
tak zwaną atmosferę na majsterni. Uważam, 
że stworzenie właściwej atmosfery w pracy 
stanowi dla mistrza, jak gdyby 30 procent wy­
konania planu.

Pomóc młodym
J. KEMPIAK: — U nas adaptacja młodych 

przebiega mniej więcej tak, że uczeń trzeciej 
klasy szkoły przyzakładowej przychodzi do 
zakładu na warsztat i zapoznaje się z robotą. 
Już wtedy wybiera sobie przyszłą pracę i sta­
nowisko robocze. Do mnie na przykład, do 
kuźni, muszą trafiać zdrowi, silni, młodzi lu­
dzie. Praca jest tutaj cięższa, ale oczywiście 
też lepiej płatna. Jeżeli trafi który do mnie, 
to pierwszy miesiąc traktuję jako okres przy­
uczenia go do zawodu kowala. Bo są to prze­
ważnie ludzie wyszkoleni na tokarzy. W tym 
czasie uczy się pracować na kuźniarkach bądź 
rozwalcarkach. Po tym okresie można powie­
dzieć, że został nieco wprowadzony w thjniki 
zawodu „kowala matrycowego”, lub specjali­
sty od tak zwanego kucia swobodnego. Po tym 
okresie sprawdzamy go i próbujemy przyszy­
kować do odpowiedniej pracy. Młody ma rów 
nież swojego opiekuna z ramienia organizacji 
młodzieżowej, rozmawia z nim socjolog, przez 
trzy miesiące prowadzi się dla niego tak zwa­
ną kartę adaptacyjną. Jeżeli tylko chłopak 
chce i przykłada się do pracy, a my widzimy^ 
że się stara i rokuje nadzieje — to już po 
tych trzech miesiącach możemy go awanso­
wać nawet na pierwszego kowala. A to już się 
wiąże ze znaczną podwyżką zarobków.

„GŁOS”: — Mówimy tutaj dużo o adaptacji 
młodych. Ale przecież mistrz musi zajmować się 
wszystkimi pracownikami.

J. KEMPIAK: — Nieraz z tymi już wypró­
bowanymi też są problemy i trzeba starać się 
ich zrozumieć. Ja na przykład muszę „wyczu­
wać” ludzi: — czy któryś dzisiaj nie jest zmę­
czony, czy nie ma tego dnia po prostu złej for 
my. W takim przypadku lepiej skierować go 
do innej pracy, bo to może okazać się korzy­
stne dla pracownika i nie wpłynąć na obni­
żenie jego wydajności.

Znać ludzi
S. SFORA: — Mistrz musi umieć doradzić 

nie tylko w sprawach zawodowych, ale także 
i w prywatnych, rodzinnych. Ostatnio na przy­
kład telefonowała do mnie ze szpitala pra­
cownica z mojego zespołu. Urodziła dziecko, 
ale nie ma się z nim gdzie podziać. Jakoś uda­
ło nam się jej pomóc, zaradzić kłopotom. Ko­
biety często korzystają z przywileju opieki 
nad dzieckiem, a produkcji przecież nie mo­
żemy z tego powodu przerwać. Udaje nam się 
te wszystkie sprawy pogodzić. Jako mistrz te 
wszystkie problemy prywatno-rodzinne mu­
szę uwzględniać, zastanawiając się nad sposo­
bem realizacji bieżących zadań produkcyj­
nych.

R. WEICHBRODT: Wraz ze zwiększony­
mi zadaniami, mistrzowie zyskali wiele przy­
wilejów, instrumentów ułatwiających im 
spełnianie tych funkcji. Jestem optymistą, 
gdyż często okazuje się, że im większy ciężar 
nosimy, tym bardziej rosną nasze siły. Myślę, 
że mistrzowie, którym teraz przyjdzie podo­
łać większym obowiązkom, dadzą sobie z ni­
mi radę.

„GŁOS": — Zwłaszcza, że w sukurs przyjdą Im 
rozpoczynające się w wielu zakładach, zaadre­
sowane do nich, kursy i szkolenie. Te wszystkie 
godziny na nie przeznaczone muszą być dobrze 
wykorzystane. Ważny jesf tu zarówno dobór te­
matów i wykładowców jak i to, aby na tych za­
jęciach panowała atmosfera dyskusji. Mistrzowie 
bardzo potrzebują i domagają się „nowej" wie­
dzy. I my wszyscy od nich również tej wiedzy o- 
czekujemy. Dziękuję za udział w spotkaniu.

Dyskusję opracował:
MAREK PRZYBYLSKI
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„Zwierzyniec14 uczy 
poznawać przyrodę

MAJ 
15 

Sobola

Zofii
Jana

16
Niedziela

Andrzeja 
Wieńczysława

Słońce: 3.45—19.29

Połączenie zabawy z war­
tościami wychowawczy­
mi i poznawczymi — bo 

zasada, jaka przyświeca twór- 
com telewizyjnego magazynu 
„Zwierzyniec”. Choć pomyśla­
ny jako program dla małych 
widzów, z przyjemnością oglą­
dają go także dorośli, dla któ­
rych również jest on źródłem 
wiedzy o znanych i nieznanych 
zjawiskach przyrody, uczy 
wrażliwości na jej piękno i po 
maga zrozumieć znaczenie w 
codziennym życiu człowieka.

Dzięki temu programowi mło 
dzi widzowie zaczynają bliżej 
interesować się swym otocze­
niem: parkiem, podwórkiem, 
lasem, polem, łąką, obserwo­
wać zachodzące tam zjawiska, 
zwyczaje zwierząt. Obserwacje 
te okazują się pomocne nie tyl 
ko dla służby leśnej, lecz słu­
żą nawet naukowcom. Ostatnio 
np. Zakład Ornitologii PAN pa

OSTATNIE ZADANIE. „No 
we kino amerykańskie w nor 
malnym funkcjonowaniu”. 
Tak określono film Hala 
Ashby, zawierający te wszy­
stkie główne wątki, klimat i 
styl, do jakiego przyzwyczaiły 
nas głośne filmy amerykań­
skie ostatnićh lat. Ashby na­
wiązuje przede wszystkim do 
dzieł analizujących codzien­
ne życie w Stanach Zjedno­
czonych, znane ze „Strachu 

na wróble” Jerry Schatzberga 
czy „Pięciu łatwych utwo­
rów” Boba Rafelsona. „Ostat 
nie zadanie” , to tragikomicz 
na odyseja trzech maryna­
rzy, z których jeden zmierza
do więzienia, gdzie 
najbliższych lat za 
40 dolarów. Dwaj 
to jego strażnicy.

spędzi 8 
kradzież 

pozostali

Troje bohaterów nigdy nie 
zdoła złamać dzielącej ich 
bariery. Dwaj podoficerowie 
podczas parodniowej podró 
ży przez Amerykę prowincjo

W „LITERATURZE” — Mieczy­
sława Buczkówna publikuje tekst 
„Popiół i perły” poświęcony twór 
części Kazimiery Iłłakowiczówny. 
Znakomitej polskiej poetki. — Ty- 
tytułem jednego ze swoich zbiorów 
„Popiół i perły” mogłaby K. IHa- 
kowiczówna — czytamy — objąć 
również całość swojej twórczości 
poetyckiej.

W „KULTURZE” — Jerzy Topol 
ski przedstawia szkicowy przegląd 
niemarksistowskich koncepcji his­
toriozoficznych w publikacji pt. 
„Historiografia i rozwój społecz­
ny”.

W „PERSPEKTYWACH” — Woj 
eiech Krasucki zajmuje się kwes­
tią znaków jakości dla produktów 
naszego przemysłu. Sens publika­
cji oddaje tytuł: „Z zainteresowa­
nia — dwója!”.

W „PRAWIE i ŻYCIU” — Ja­
nusz Ratzko publikuje reportaż pt. 
„Hasło — odwaga. Cóż warte pra­
wa bez obyczajów?” pisze o lu­
dziach, którzy pokonali barierę lę 
ku, spiesząc z pomocą innym, na­
padniętym na ulicy wielkiego mia 
sta. — Postawa ludzi odważnych 
— stwierdza autor — jest tym god 
niejsza pochwały że działali oni 
bezinteresownie, ale z narażeniem 
własnego życia. Nikt im tego dzia 
łania nie nakazywał i nikt ich do 
niego nie zmuszał. Cytowany tu­
taj tygodnik ukazał się w nowej 
szacie graficznej i zwiększonej ob­

jętości.

W „TYGODNIU” — Bogna Woj­
ciechowska w reportażu „Na ratu 
nek” zajmuje się działalnością 
członków Poradni Społeczno-Wy­
chowawczej Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej w Środzie.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Z okazji 21 rocznicy powołania
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tronuje działaniom spod znaku 
„Karty odkrywcy ptaków”, 
których wyniki zostaną wyko­
rzystane przy opracowywaniu 
mapy rozmieszczenia ptaków 
krukowatych w Polsce. Dzięki 
sporządzonemu przez widzów 
„Zwierzyńca” rejestrowi pozo­
stających w Polsce na zimę bo 
cianów, zapewniono opiekę 
chorym ptakom, bowiem tylko 
takie nie odlatują na południe. 
Trudno też podważyć wycho­
wawcze i humanistyczne war­
tości akcji dokarmiania pta­
ków i innych zwierząt zimą, 
dbałości o pomieszczenia dla 
zwierząt domowych, a także 
troski o zwierzęta bezdomne. 
Założeniem innej akcji — 
„Czas” było zachęcenie do 
szczególnie uważnego podpa­
trywania przyrody w tak prze 
łomowyrn dla niej okresie, ja­
kim jest tydzień poprzedzają­
cy nadejście kalendarzowej 
wiosny. (PAP)

nałnych dworców autobuso­
wych i barów szybkiej obsłu 
gi aranżuje skazanemu „przy 
spieszoną lekcję życia”. Być 
może po niej łatwiej będzie 
mu przetrwać lata odosob­
nienia. Kontrast wewnętrzne 
go ciepła tego filmu z cyniz 
mem i twardością bohaterów 
jest zdumiewający. W pew­
nej chwili znika pomiędzy bo 
haterami wrogość i cała trój 
ka zostaje serdecznymi przy 
jacłółmi. Do momentu wszak 
że, gdy skazany nie zechce 
uciekać. Wtedy trzeba bę­
dzie przywrócić ustalony już 
porządek — kto więźniem, a 
kto strażnikiem.

MIŁOŚĆ W GODZINACH 
NADLICZBOWYCH — angiol 
ska komedia obyczajowa za­
chęca jedynie tytułem i grą 
Glendy Jackson, za którą zdo 
była nagrodę na Festiwalu w 
San Sebastian oraz „Oska­
ra”. Poza tym film Malvina 
Franka telepie się wyrobiony 
mi koleinami banału i łatwiz 
ny, stanowiąc skrzyżowanie 
przedwojennych komedii ero 
tycznych, absurdalnej burle­
ski w typie braci Marx oraz 
umoralniającego melodrama 
tu. Widzowie nudzą się set­
nie, jak to coraz częściej by 
wa na filmach komedio­
wych. (ask)

Układu Warszawskiego tabela flag 
narodowych, emblematów na czap 
kach żołnierskich, bander wojen­
nych i znaków rozpoznawczych 
samolotów wojskowych państw 
Układu Warszawskiego.

W „ARGUMENTACH” — Wy­
wiad z prof. Januszem Tymow­
skim, przewodniczącym Głównej 
Komisji Kształcenia Inżynierów w 
Naczelnej Organizacji Technicznej. 
Profesor wypowiada się na temat, 
czy mamy w Polsce niedobór czy 
też nadmiar ludzi z dyplomami 
wyższych uczelni. Uczony jest zda 
nia, że nie wszystkie wyższe uczel 
nie powinny kształcić na poziomie 
akademickim, lecz część swoich stu 
dentów przygotowywać po prostu 
do pracy zawodowej. — W tej 
chwili — stwierdza profesor — wyż 
sze wykształcenie nobilituje, wo­
bec tego jest pęd do uzyskania dy 
plomu. Nie do wiedzy, kwalifika­
cji, dyplomu, papierka, na podsta­
wie którego można żądać dla sie­
bie przywilejów. I stąd bierze się 
ogromna liczba ludzi studiujących, 
a nie mających kwalifikacji do 
wyższych studiów. Otrzymują oni 
dyplomy inżynierów, lecz nie są 
inżynierami, dyplomy ekonomis­
tów — lecz nie są ekonomistami.

W „WALCE MŁODYCH” — re­
lacja z dyskusji zorganizowanej 
przez redakcję na temat, co i jak 
robić, aby Związek Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej przyciągał 
także młodzież niezorganizowaną. 
pracował lepiej niż jego poprzed­
nicy. Warta odnotowania jest wy 
powiedź jednego z uczestników 
dyskusji, który / stwierdza: — Je­
żeli chcemy być partnerem jako 
silna organizacja w zakładzie, to 
najpierw musimy coś dać z siebie, 
a potem żądać. Jeżeli zaczynamy 
działać odwrotnie, to słusznie nie 
traktują nas wówczas poważnie.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Barbara Parobczak pisze 
„o wielkim odchudzaniu” czyli o 
tym jak postępować by nie popa­
dać w chorobę otyłości.

LEKTOR

K TEATR* ~1
POIANAN

OPERA — sob. 1 niedz. g. 19 
„Człowiek z La Manczy”.

MUZYCZNY — g. 10 „Macłua- 
velli”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Czapa”.

SCłNA PROPOZYCJI „PRÓ­
BY” (malarnia Teatru Polskiego) 
— sob. g. 17.30, niedz. g. 19 „Ter 
mina tor”.

NOWY — g. M „Skiz”.
LALKI i AKTORA — niedz. g. 

17 „Bracia”;

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — sob. i niedz. „Maria 
Stuart”.

K kwa 1
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. „Jul 
ka, Julia. Jule czka”; Noteć: sob., 
niedz. „Piaf”.

CZARNKÓW: „Grzeszna natu­
ra”.

GNIEZNO Lech: sob. „Chleb i 
czekolada”, niedz. „Niewygodny 
kochanek” i „El Dorado”; Polo­
nia: niedz. „Gniazdo” i „Partita 
ua instrument drewniany”.

GOSTYŃ; ,.Jarosław Dąbrow­
ski”.

GÓRA: „Patt GArret i Billy 
Kid”.

JAROCIN: „Hazardziści” i „Dr« 
gi chłopiec”.

JASTKOWIE: „Zachłanne mias­
to”.

KALISZ Oaza: sob., niedz. 
„Trzej muszkieterowie”' i „Nocne 
widma”, sob. „Portret rodzinny 
we wnętrzu”; Stylowe: „Uciecz­
ka gangstera”, ..Gdzie się podzia 
ła siódma kompania” i „Cyrk 
straceńców”’: Syrena: „Romans ja 
kich wiele’’ i „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa”.

KĘPNO: „Sugarland Express”.
KŁODAWA; „Noce i dnie” cz, 

I i II.
KOŁO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Centrum: sob.. niedz. 

„Ucieczka gangstera”. ..Trzej musz 
kieterowie” i ..Jestem niewiernym 
mężem”, sob. „Zew krwi”; Gór­
nik: „Dulscy”.

KOŚCIAN: „Kazimierz Wielki”. 
KÓRNIK: „Niewierna żona”. 
KROTOSZYN: „Rozerwany pierś 

cień” i „Winnetou” cz. HI.
KRZYŻ: „Skaząny”.
LESZNO: ,,W środku lata”. 
NOWY TOMYŚL: „Dulscy”. 
OBORNIKI: „Zaklęte rewiry”. 
OKONEK: „Opadły liście z 

drzew”.
OSTRÓW Roma: „Dojrzałe gro­

na” i „Anna tysiąca dni”; Słoń­
ce: „Syndykat zbrodni”.

OSTRZESZÓW: „Policja przy­
gląda się”.

PIŁA Iskra: „Trzej muszkiete­
rowie”; Sokół: sob., niedz. „Zor­
ro”. niedz. „Pipi w kraju Taka 
Tuka”.

PLESZEW: „Niewinni o brud­
nych rękach”.

RAWICZ: „Blokada” cz. I i II. 
ROGOŹNO: „Blokada” cz. I i II. 
RYCHTAL: „Zwycięstwo'”.
SŁUPCA: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
ŚREM Klubowe: sob., niedz. 

„Patt Garret i Billy Kid”. niedz. 
„Zakazane piosenki”; Słonko: 
„Romans jakich wiele ’.

ŚRODA: „Noce i dnie”.
. SYCÓW: „Porozmawiajmy o ko 
bietach”.

SZAMOTUŁY: „Niewinni o brud 
nych rękach” i „Tomek Sawyer”.

TRZCIANKA: „Kazimierz Wiel 
ki”.

TUREK: „Patt Garret i Billy 
Kid”.

WAŁCZ: „Dzień Szakala”.
WĄGROWIEC: „Opowieść w

czerwieni”.
WIERUSZÓW: „Mazepa”, 
WRZEŚNIA: „Zorro”.
WSCHOWA: „Mazepa”.
WYRZYSK: „Pojedynek na szo­

sie”.
ZŁOTÓW: „Sugarland Express”.

K ........1
SOBOTA — PROGRAM I: 9.10 

MeL naszych przyjaciół; <.35 Kie­
lecki konc. rozrywa.; 9.05 Dla kl* 
Ul i IV (wycii. muz.): „Na wę­
drówkę”; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Słuchamy wielko 
poiskiej kapeii Orlików z Szamo­
tuł; 10.08 stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.^0 „Róża i płonący 
las” — Irdgm. pow-: 10.40 C^ają 
K. Townar i G. Burton; 11.05 Nie 
tylko ula kierowców; 11.12 Z lu- 
bclsKiej lonoteki muzycznej; 11.30 
Konc. chopinowski; 12.25 śpiewa­
jące solemzantki; 13 Zespół B. Cie 
sielskiego; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Poiudniowe rytmy; 14 K. Sa 
dowski gra standardy; 14.20 Sport 
to .zdrowie; 14.35 Ze świata nau­
ki i techniki; 14.40 Przekrój mu­
zyczny tygounia; 15.15 Muzyka i 
poezja, cz. I; 15.35 Muzyka i poez 
ja, cz. II; 16.11 U przyjaciół; 16.16 
Melodie filmowe; 17.15 Studio Mło 
dych — Radiokurier; 18 Muzyka 
i Aktualności: 18.30 Parada pol­
skiej piosenki; 19.15 W kręgu me­
lodii operetkowych; 20.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.20 Gra ork. 
P. Mauriata; 22.30 Sobotnia dys­
koteka; 23.05 Informacje z WF; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4, 5, 
8, 9. 10. 12.05, 15.05, 16.05. 19. 20. 
22, 23.

Transm. z trasy VI etapu WP 
14.30, 15. 15.30, 16, 16.30.

PROGRAM II: 7.50 Muzyka sce­
niczna; 8.35 Sprawy codzienne; 
9 Sceny z oper Vincenzo Bellinie 
go. Gaetanó Donizettiego. Giaco- 
mo Meyerbeera; 10 „Pięć na pią­
tą” — słuch.; 10.45 „Va valso” — 
poemat choreograficzny; 11 Wa­
riacje Nicolo Paganiniego; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Serce 
rekina” — minipowieść; 12.45 G.ra 
gitarzysta Narciso Yepes; 13 Dla 
kl. III i iv (jęz. polski): „Pudeł­
ko zapałek” — słuch.; 13.20 Mu­
zyka; 13.35 Magazyn łowiecki; 13 50 
Koncert Chóru PR i Tv we Wro 
cławiu: 14.n wincei. lepiej, ta­
niej; 14.25 Sonaty XX-wiecznych 

mistrzów; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Alegorycz­
ne „Tańce śmierci” Saint Saensa 
i Liszta; 16.10 Kupić, nie kupić — 
posłuchać , warto; 16.25 Melodie z 
operetek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Kadioexpress; 17 Z nagrań 
F. Kreislera; 17.20 Nim sie książ 
ka ukaże — fragm. prozy; 17.40 
„Czata” — mag. wojskowy; 17.55 
Madrygały i Scherzi Musicali C. 
Monte veruiego; 18.40 „Czas i lu­
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Dwa stulecia formy sonatowej; 
20.30 Zwierzenia wieczorne: 20.45 
„76 lat muzyki naszego stulecia — 
1951”; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22.30 „jak zostać żurnalista ra- 
tiiowym” — magazyn literacki;
23.35 Co słychać w swiecie; 23.40 
Kącik starej płyty.

Wiadomości; 4.^0. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30 . 21.30. 23.3u.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 
co kto lubi; 9 „Jezuzcy” — pow.; 
9.10 Piosenkarskie debiuty 76; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Interradio; 
10.25 „Tańce hiszpańskie nr 10”; 
10.35 Piosenki ula Zosi: 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Z historii orkiestr 
jazzowych — Stam Kenton; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.45 „Aleksander Wielki” 
— pow.; 14 Sonaty i Partity na 
skrzypce solo Aacha; 14.45 Z Du- 
najcową wodą — spotkanie z S. 
Chotarskim; 15.10 Przeboje z Pa­
ryża; 15.30 Studio 202; 16.30 Gra 
trio Ramsey’a Lewisa; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Weneus i inni — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Cyrk przebojów; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 
„Werther” — opera tyg.; 19.50 
„Jeźdźcy” — pow.; 20 Zaprasza­
my do Trójki; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — zespół „Abba”; 
22.15 „Lalka’’ — pow.; 22.45 Pio­
senki „Con amore”; 23 Wiersze 
G, Ingarettiego; 23.05 Wieczorne 
spotkania z Jose Feliciano; 23.59 
Na dobranoc gra na flecie B. 
H umprey.

Wiadomości: 5, S. 7, 8. 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Witaj dniu; 8 Transm. z Pr. 
I; 11 Dla szkół średnich: „Rodzi­
na”; 11.30 „Telefon” — opera w 
jednym akcie; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 C.iełda płyt; 
13 Z radiowej fonoteki muzycznej 
(stereo ogólnop.); 13.50 Przed star 
tern na wyższe uczelnie — kieru 
nek geograf.-ekonom.: „O dobrej 
metodzie”; 14.25 „Bez dogmatu” 
— słuch.; 16.05 Muz. polska ubie­
głego stulecia; 16.30 Rozmowy i re 
fleksje pedagogiczne; 16.40 z cy­
klu: Poznań literacki — fel.; 16.50 
Radioexpress; 17 Zofie dla Zofii; 
17.15 Rep. dźw. M. Nowakowskie 
go; 17.30 Życzenia dla Zofii; 17.40 
Wiersze Johamresa Bobrowskiego; 
18 „Graja ca szafa”: 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? — Przyjęcie

Dni Ochrony Przeciwpożarowej

Obowiązek i satysfakcja

W strażackich akcfach pomaga

Doroczny Dzień Strażaka 
zapoczątkuje tradycyjne 
już Dni Ochrony Prze­

ciwpożarowej (16—23 bm.),
Służba pożarnicza setek ochot
ników, 
żych 
ważne 
cje w 
kraju.

podoficerów, chorą- 
oraz oficerów spełnia 
i odpowiedzialne funk- 
systemie gospodarczym 
Zabezpieczenie przeciw 

pożarowe rozwijającego się 
przemysłu, nowo powstają­
cych zakładów, rozwój bazy 
surowcowej i paliwowo-ener­
getycznej — nakładają na tę 
służbę szereg obowiązków. In 
tensyfikacja produkcji rolnej 
również pociąga za sobą ko­
nieczność polepszenia ochrony 
przed pożarami. Na wsi pow- 
staje co roku około 50 proc, 
ogólnej liczby pożarów i po­
nad 60 proc, spowodowanych 
nimj strat

Dni Ochrony Przeciwpożaro 
wej są okazją do zapoznania 
społeczeństwa z podstawowy­
mi kierunkami działania oraz 
zadaniami służb pożarniczych. 
Minione pięciolecie przyniosło 
tu szereg istotnych zmian. Na 
stąpiło m. in. powołanie Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Pożar­
niczej, kształącej oficerów — 
inżynierów pożarnictwa, powo 
łano też nowe szkoły Chorą­
żych pożarnictwa orą4 Ośro­
dek Badawczo - Rozwojowy 
Ochrony Przeciwpożarowej. 
Wysokie kwalifikacje straża­
ków podnoszą rangę tego za­
wodu, a służba pożarnicza w 
nowej roli oparta jest na na­
ukowych podstawach — 
wadzi się m. in. badania 
kresie prewencji, taktyki 
żanniczej., ratownictwa. 

pro- 
w za 

po-

oraz odrzucenie spadku; 19 Pewt 
szkolne reiotmy oswia<y; 19.15 Je 
xyk francuski; 19.30 Program ste­
reofoniczny; 22.30 Radiowe portre 
ty Polaków — Teodor Tomasz Jeż.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Śpiewa „Mazowsae”; 8.36 
Nasz czyn — relacje reporterów’; 
9.05 Iniorm. z WP; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Standard w 
trzech wersjach; 10.25 Listą prze­
bojów; 11 Nasz czyn — relacja re 
porterów; 11.30 Radiowa musico- 
rama; 12.05 „W samo południe”; 
12.45 Konc. muzyki popularnej; 
13 „To i owo” — magazyn lit.; 
14.10 Nasz czyn — relacje repor­
terów; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.30 Nasz czyn 
— relacje reporterów; 16.45 Mel. 
i piosenki znad Wisły; 17.15 Nie­
dzielne spotkania Studia Młodych; 
18.10 3XR — Radiowa Rewia 
Rozrywkowa; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie oraz wyniki i sprawozd. 
z VII etapu WP; 20.05 Dyskusja 
na tematy międzynar.; 20.20 No­
wości jazzu polskiego; 20.40 Spot­
kanie z pisarzem — A. Zeylan- 
dem; 21.05 Parada polskiej pio­
senki; 21.30 Zespół Dziewiątka na 
estradzie ;22 Wieczór z operetką; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogól­
nopolskie wiad. sport.; 23.20 Mu­
zyczne telegramy ze świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 
6, 7, 8, 9. 10, 16, 19. 20, 21, 23.

Transm. z trasy VII etapu WP: 
14, 14.20. 16.05.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie- 
azielę” — fel.; 8.35 Radioprable- 
my; 8.45 Na południe od Czanto­
rii; 9 Dom w Kazimierzu — ma­
gazyn literacki; 9.30 Utwory na 
organy i trąbkę; 9.50 Tygodniowy 
przegląd prasy; 10 Rozmaitości 
muzyczne; 10.30 Wspominamy de­
biuty — „Dzień nad Motławą” — 
fragm. pow. L. Proroka; 11 Stu­
dio Młodych —’ Rozgłośnia Harcer 
ska; 11.40 Program IV zaprasza; 
12.05 Tańce ludowe znad Morza 
Śródziemnego; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek muz. symL 
— kompozycje włoskie H. Berlio- 
za; 14 Poeta i jego świat — Sta­
nisław Jerzy Lec; 14.30 Opera ab 
strakcyjna — B. Blachera; 15 Ra 
diowy Teatr dla Dzieci i Młodzie 
ży: „Czeremysz. brat bohatera” — 
cz. II; 15.30 Liszt: Poemat symf.; 
16 Koncert chopinowski — Mur- 
ray Perahia; 17.35 W. A. Mozart: 
Serenada Es-dur na 2 klarnety. 
2, oboje, 2 fagoty i 2 wałtornie; 
18 Włoska muzyka operowa; 18.35 
Felieton aktualny; 19 Teatr PR — 
„Nie ma kto pisać do pułkowni­
ka”; 20.10 Nowojorska Ork. Fil- 
harmoniczna; 21 Wojsko, strate­
gia, obronność: 21.15 Piosenki żoł 
nierskie; 21.55 Wirtuozi nowej mu 
zyki; 22.30 Wielkie polemiki lite­
rackie; 23 Muzyka XTV-wiecznej 
Florencji; 23.35 I. Strawiński: 
Symfonia Psalmów.

Dowoczeocy sprzęt.
Fot. — Archiwum

Trzeba jednak zauważyć, iż 
troska o to, by wspólnie wy­
pracowane złotówki nie pada­
ły pastwą płomieni, by bez­
myślność i rażące niekiedy nie 
dbalstwo nie brały góry nad 
zdrowym rozsądkiem — jest 
sprawą nas wszystkich. Stała 
samokontrola, właściwa dyscy 
pilna społeczna, wzrost poczu­
cia odpowiedzialności — te ce 
chy winny się w społeczeń­
stwie utrwalać i upowszech­
niać.

Ogromnym sojusznikiem za­
wodowych służb pożarniczych 
są ochotnicy. Wielkie tradycje 
ochotniczego strażactwa w na 
szym kraju, zaangażowanie 
społeczne mieszkańców wsi — 
sprawiają, iż na tym terenie 
działalność zapobiegawczo- ra 
tcwniczą prowadzą głównie 
jednostki ochotniczych straży 
pożarnych, w tym coraz licz­
niejsze drużyny kobiece i mło 
dzieżowe. Podkreślić należy 
wysokie walory społećzne ich 
pracy. Ludzie ci/ nie tylko 
swój wolny czas poświęcają 
na szkolenia, ćwiczenia, kon­
trolę prewencyjną oraz rato­
wanie zagrożonego pożarami 
mienia i zdrowia współmiesz­
kańców: prowadzą na^dto oży­
wioną działalność kulturalno-

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w woiewóazr^
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63* .
LESZNO: Tomasz Talarczyk, tri. Grunwaldzka 10, tel- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15-

Wiadomości: 5,3.
12.30. 18.36. 21.30, 23.^

PROGRAM ni: 33- , 
hi; 9 ..Jeźdźcy” _ ' c« 
Od pierwszego nagrał:00*.; i, 
Dassin; 9.30 Gdy ?
9.50 Jazz na akordeonie®0,*' A 
nut na godzinę; n H e- U ą / 
siewicza; 11.15 Niedziel, t. 
muzyczna; 12 „Bitwą ?a ^1, 
słuch.; 12.25 Wielkie reH?’Oa>’L 
Muz. premiery pr *“le: y ,
pierwszego nagrania 1 U 
drackoya; 14.05 Perysk<,„H' 
gląd wydarzeń tyCorinB. " kii 
Kwadrans dla zespo^“ ,a; U) 
num; 14.45 Za kierownL “W* 
Przeboje z nowych U,
pierwszego nagrania ' 
wie; 16.15 Nieznane 7. aL 
16.45 Od pierwszego naJnail>D 
The Koliing Stones; 17 fj1"’ - 
gia piosenki francuskiej, 
szukiwania i kierunki f| 
ce rozmawiają D. HróM ’ 
A. Matynia; 17.55 Mini-m??^ 
li minimum słów, inaksim 
zyki; 18.30 „Gadatliwy’’ 
18.50 Kram z piosenkami t5 
Opera tygodnia _ j lh 
„Werther”; 19.50 „Jeżd?^"*' pow.; 20 Spotkanie z j.’11/: -
20.30 Od pierwszego nasra?,'”1 
Ev>a Bem; 20.50 Bluesy

„Echo gaju

I*

'U

u

pian; 21 „Echo gaju
— poezja M. Darwisza- 2U.T 
wa płyta „Status Quo”. ? 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
spół „Abba”; 22.15 Wiec*'» 
Montaignem - O zwyczaj/’ 
wanta się; 22.30 Od pierwa,.?' 
grania — Sergie Mendes' u s“ 
je ulubione wiersze recytuj. , 
na Gołębiowska; 23.05 z w 
szawskich Klubów Jazzowi

Hathaway.

Ii

111 

)U 

BJI

1U 
UJ

uf

Ili

11.! 
Dl

23.50 Gra Denny

Wiadomości: 6, 
22.

7- 14. 1)^

PROGRAM IV: 8.05 ..Ni^ 
spoi kama”; 8.45 Konc. niedzieh, 
9 „Wielkopolska niedziela”' I 
Klub Młodych Miłośników w, 
ki — Koncert dla dzied; £ 
zyczne bajki i opowieś/. J 
Osiągnięcia światowej fonor/ 
G. Verdii: opera „Falstaf” (/ 
menty); 12.05 „W samo południc 
z Pr. 1; 12.45 Konc. muz. pop/ 
13 Teatr Klasyki dla Miodzie/ 
„Żeglarz”; 14 L. Armstrongu 
Ellingtonem; 14.15 Studio sWr« 
zaprasza (ogólnop.); 16.05 ją 
ona mogła” — słuch.; 17 „w f, 
się bawić”; 17.30 Warszawski Tj, 
godnik Dźw.; 18 Muzyka Jawni; 
18.30 Miedzy fantazją a nauka - 
„Najdroższa książka” — siutb. 
19 Czajkowski: 2 Konc. Fortep/ 
19.58 G. Mahler: ..Das Lied wi 
der Erde” — „Pieśni o ziemi 
Cykl pieśni na kontralt, tenor; 
orkiestrę; 21.18 Schubert; „Onn. 
tettsatz”; 21.30 Beethoven — List: 
8 Symfonia; 22 Wielkopolski b. 
le.idoskop sportowy; 22.10 Płyty,1 
których sie mówi.

11. 
U. 
ki

II.
11.
12.

UJ

Pt

11.
11 
li.

U,

u.

li.'

19.
1).
19.
U.

Wiadomości: 7. 8. 16.

oświatową we wsiach, a ™ i, 
kowie OSP znani są również! 
ofiarności w realizacji czynół 
społecznych.

Wyrazem uznania władn B 
społeczeństwa dla działalność j 
służb pożarniczych staną si s 
liczne akademie i spotkania 
które odbędą się w Wielkopo| U 
sce w najbliższych dniach; 
różniąjący się strażacy uW li 
rowani zostaną nagrodami. ■ u

Przewidziano ponadto zor?il 
nizowanie wielu imprez, kw^ 
umożliwią społeczeństwu WJ 
sze zanoznanie się z pracą P 
żarników, ich wyszkoleni 
oraz sprawnością bojowa.,1 j 
także nowoczesnym sprzęg 
pozostającym w ich dyspot’ { 
cji. W Poznaniu, 17 1
gedz. 9 na stadionie „PoiW" 
odbędą się sportowe rózgi/, j 
ki strażaków w konkurent i 
„wielobój pożarniczy”. /T । 
miast 19 bm., o godz. W r 
znaniacy z pewnością z :
żym zainteresowaniem ;
rzą ćwiczenia jednostek ,
tycznych, których obiektern . 
dzie „okrąglak”. Jednocz65” ;
przez cały czas trwania ; 
we wszystkich zawodm*, 
strażach pożarnych 
twa poznańskiego oraz 0 
siedzibach gmin — 
cy będą mogli zapoznać5■ ■ 
pracą strażaków i wyP65 । 
niem strażnic. (res)

Z okazji Dni Ochron? 
ciwpożarcwej w KW P" 
Pile odbyło się spotkań 6 
ków Sekretariatu 
kiej instancji partyjnej 
kunąstoosobową grupą ! 
wego aktywu Zwią®u .
niczych Straży I
pracownikami Wo;eW .)8;' 
Komendy SP.
organizacyjny OSP w 
i wyposażenie w sprzć ; j
kretarz KW PZPR w 
fred Kowalski 
strażakom za dotyckcZstrażakom za
wzorowa prace na rz^w L jt® I 
pieczenia mienia, '
dalszych sukcesów '

8



15.50 — „Obieiktyw*-
16.10 — Transmisja z vttt etasa 

Wyścigu Pokoju;
17.10 — „Zwierzyniec*’ (kol.);
1<.5O — „Ostatnia rozgrywka*” — 

ode. 1 pt. student x Mona- 
sensacyjny film 

Pr°d. Tv bułgarskiej;
18.50 — „Szare na złote” _ Mam 

pomysł”;

i,.—- - - - - - - - - - - -
Sobota 15 V

19.20 — Dobranoc (koLk
io -ui _ Dziennik (kol.);

— Wiadomości sport, (kol.)-
— Teatr Telewizji — Ta­

deusz Różewicz; gitara ko­
bieta wysiaduje”;

„Między nami rodzicami”.
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Zagraniczny film dokumen 

talny — Filmy Festiwalu Kra 
kowskiego.

19.30
20.15
20.35

TV Technikum Rolnicze 
'wskazówM melodyczne. L

rV Technikum Rolnicze 
"matematyka. 1. 43;
' M —“‘C mMsteczko"

.« — Ł ------------
^^^^fc^uALrum Rolnicze

13,43 "Matematyka. 1. 28;
' ‘ IV Technikum Rolnicze

:lS 7prawa roślin, 1. 21;
Keaakcja Szkolna zapo-

® ujada'';
program 1 proponuje;

. \ _ Dziennik (kol.);
_ „umeatyw”;

; * Transmisja z VI etapn
14 XXIX Wyścigu pokoju;
„M-uZa kierownicą-, ^-Sooota Młodych - 

tersK) aiert olimpijski .
warszawska promenada”;

‘ u "krajowi i sonie” - pro­
gram puDl. (kol.),>

Dobranoc (aoL).
! a _ Monitor (kol.);
□ _ „iroje gwałtownych” - 

western prod. USA (kol.j;
Dziennik (kol.);
Wiadomości sport, (kol.);
Yanete na dwa iortepia- 
_ widowisko roz-ry wk.-

Kar­

PROGRAM 2
16.55 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 26;
To ”Czy rMt°Plć lody Ark­

tyki > — program popularno­
naukowy;

18.00 — „nkd dzisiaj” _  repor­
taż filmowy (kol.);

18.30 — „Meandry postfrankiz- 
mu” — program public.' mię­
dzynarodowej (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.35 — „Świat — Obyczaje — Po 

lityka” (kol.);
2105 — „Jazz Jamboree 75’” — 

kwintet Weselina Nikołajewa;
21.25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Język angielski w nauce 

i technice. -1. 32.
, NURT — Matematyka — 

Omówienie zadań domowych 
Studium. Wykład prof. 'dr. 
Zbigniewa Semadeni.

KM — DOa mSodych widać*: 
„Szkoła wynalazców”;

T735 — ^Poradnia młodych”:
18.05 — „W duecie x gitara” — 

program muzyczny (kol.);
ia.25 — „W Rybniku” — rep. ta­

mowy;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 __ Z serii Arsene L»wpin: 

„Tajemnica iglicy” — fil™ 
kryminalny prod. franc. (kol.);

20.50 — „24 godziny” (kol.);
21.00 — „Wieczór z mistrzem Kon 

stan tym Ildefonsem” — pro­
gram estradowo-poetycki

21.5o — „Wielki cyrk” (kol.);
22.26 _ NURT — Pedagogika; 

„Etyka zawodowa nauczyciela” 
— cz. 1. Wykład prof. Stani­
sława Krawcewicza.

Czwartek 20 V
PROGRAM 1

7jo — Powtórzenie finałowego me- 
czzu o Puchar LEFA;

10.35 _ „Weselne dzwony” — fum 
fab. TV ZSRR;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Transmisja z X etapu 

XXIX Wyścigu Pokoju;
17.30 — „Ekran z bratkiem ;
18.35 — „Poligon” (kol.);
19 00 — „Kółko i krzyzyk te-

n.55 -
8.U -

nymuzyczne;
n« _ opowieści Starsze gro Pana 

(kol.).
pBOGRAM 2

,iW - „Z koszar i poligonów”;
1500 - Program 2 proponuje; 
Ó-„W domu” — film prod.

polskiej (kol.);
_ „Tranycje i współczes­

ność”;
J35 _ „Jedna rola Barbary 

Krafftówny” — rep. (kol.):
£00 - Godzina dla Janusza Gra­

bią ńskiego;
U,W - „lueskop”;
U,20 — Dobranoc (kol.h
15.30 — Monitor (kol.);
O _ „Opera bez kurtyny” 

(kol.);
21.50 — Kino Miniatur (kol.);
3.25 — „24 godziny” (kol.);
22.35 — „Wieczne - pióro” — film 

kryminalny prod. RFN.

Niedziela 16 V
PPROGRAM 1

6.20 - TV Kurs rolniczy;
6.55 — „Przypominamy radzimy”;
5jw — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
115 — „Nowoczesność w domu 

i zagrodzie”;
’.«l - ,Gieg po zdrowie
8.W — Dziennik (kol.);
8.10 — Wiadomości sport, (kol.); 
W — Vi OgolnopolsKie Spoina 

nia Folklorystyczne (koi.);
? W — „leleraneK”;

HM — „Antena”.
•W — w Starym Kinie;
n.W — Dziennik (kol.);
M — „Piórkiem i w egiem”;
12.45 - „z kamerą wsrod zwie­

rząt”;
DA — „Trzy, dwa, jeden, zero 

start” — czyń nowe piosenki 
.Pro Contry;

12.55 - Transmisja z XXIX Wyś­
cigu Pokoju — VII etap — Jaz- 

widualna na czas (kul.);
tj — Dta dzieci; „bajkowy ken 

cert życzeń”;
Transmisja z XXJX wyś- 

ci^ru Pokoju — VII etap — jaz- 
„,?a uidywmuana na czas (koij; 
um ~ ^^"anie’ Dużego Lotka; 
“-w - Transmisja z XXIX Wyś 

ciągu Pokoju — VII etap — jaz- 
Is..(‘a ‘ndywiuualna na czas (koi.); 
'tli ~ w^etleksje obywatelskie”;

' wWielka gra” — teletur­niej;
11 ”Rewia targowa” — fil-

■ owy program rozrywk. (kol.);
- „lele-Echo” (koi.); 

i«w ~ Wieczorynka (Koi.);
nD«ennik (kol-):
Bajka dla dorosłych;

~ „Brygady Tygrysa” — 
3^ Pr°d. franc. (kol.);

' ~ .Teatr Komedii — Antoni
7U .^^h^ski: „Sprzężenie

22io* :^e”J
M°ntreux — „Czy 

8.30OŁuauacie pS/?b (kol.);
tortowy maW"

PR°GRAM 2

13.55 _ _ .
Tehisowe mistrzostwa 

, - finał finałów WCT
lujL i’5 City

ci ,. ”Blt*y, kampanie, dowód 
15.25 ’

a ml°dych widzów — 
&15 n« boisko”;

sy/L.-rcydzi®ła muzyki kla- 
liĄ J_n®'J — koncert WOSPRiTV;

hlmy Stanisława Rozewi 
ta».~ »»Głos z tamtego swia- 

^•15 *■530 7 Wieczorynka (kol.);
*•20 - ^lennik (kol.):

— n,L’fos‘ucllaj piosenki mej” 
».5O -- wrfm Tv CSRS (kol.);

iów (koi psu kultur * obycza 
kiCjKabaret Agnieszki Osiec- 

^■20 iw >”Scntymenty” (ko).);
tounrie. e formy — Jan Gud- “Undsson: „Rocznica ślubu”.

^iejziełek 17 V
^Ram j

kos _ w
" m2;3u« Przygotowawczy 
^ykłar> ^k^ka: „Parabola”. 

k^iclSowYi; G^n°We‘

- Fizyir^^5 Przygotowawczy
®acvin„ ~ badania egzami-

n.Skrda U w*kład doc. dr. Ol- 
* Bzowskiego;

"Etyka — Pedagogika:
nauczyciela”.

Stanisława Kra w
" dziennik (kol.);

Wtorek 18 V

leturniej;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 _  Wiadomości sportowe (Koi.),
20.35 __ „Przypominamy, radzi-
20 4o”—"„Morderstwo prawne dosko 

nałe” — film kryminalny prod.
USA;

22.15 — Pegaz (kol.);
23.00 — Dziennik.

PROGRAM 1

8.00 — „Brygady Tygrysa” — 
ode. pt. „Kolekcja 1909” — 
film ser. prod. franc. (kol.);

15.45 — Dziennik (kol.);
15.55 — „Obiektyw”;
16.15 — Transmisja z IX etapn 

XXIX Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju;

17.10 — „Przed ekranem” (kol.);
17.40 — Gospodarność i ja — 

„Śmierć techniczna”;
17.55 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — „Jutro zaczyna się dziś” 

— program public. (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol);
20.35 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.40 — „Germinal” — ode. 4 pt. 

„Żołnierze” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

21.20 — „Świat i Polska” (kol.);
22.05 — Lektury Pegaza (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Spotkanie przy fortepianie 

— Edward Pałłasz.

PROGRAM 2

17.10 _ „Zderzak” — ode. 4 Maga 
zynu rozrywkowego;

17.30 _  Z cyklu: „Morskie ogniwa 
— Bułgaria — progr. publ.;

16.00 — Z cyklu: Projektuj z nami 
wiosna 76;

18.30 — Z cyklu: „Ludzie nauki — 
prof. dr Tadeusz Dominik;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 _  wiadomości sportowe (kol.);
20.35 — Bryki operetkowe — ,.Hra 

bina Marica” — telewizyjna 
wersja operetki Kajmana;

22.05 — „24-godziny” (kol.);
22.15 _  Zagraniczny film dokumen 

talny (kol.);
22.55 _  Język francuski — kurs 1 

stopnia, lekcja 29, cz. 2.

Piętek 21 V
PROGRAM 2

16.50 — Malarstwo i film (kolor);
17.30 — Teatr TV: Stanisław Róże 

wieź — „Stara kobieta wysia­
duje”;

19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kolor);
19.30 — Dziennik (kolor);
20.15 — Wiadomości sportowe (ko­

lor);
20.35 — Wtorek melomana (kolor);
21.36 — ,.24-godziny” (ko:or);
21.45 — „Portugalska królewna” — 

węg. film fab.;
22.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 26.

Środa 19 V
PROGRAM 1
9.00 — „Germinal” — ode. 4 pt. 

„Żołnierze” — film ser. prod. 
ang.;

14.40 — Tv Kurs przygotowawczy 
— Fizyka: „Elementy fizyki 
jądrowej i cząstek elementar 
nych*’ — cz. 1. Wykład doc. 
dr. Łwy Skrzypczak;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
— Fizyka: „Elementy fizyki 
jądrowej i cząstek elementar­
nych” — cz. 3. Wykład doc. 
dr. Ewy Skrzypczak;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Co to jest?”;
17.30 — Losow-anie Małego Lotka;
17.45 — „Nowe oblicze Laosu” — 

public. międzynar. (kol.);
18.15 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
18.25 — „Nowe, modne, łubiane” 

program muzyczny;
19.00 — „Sami ó sobie” — rep. 

filmowy;
19.20 — Dobranoc' (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 — Finał Pucharu UEFA — w 

przerwie wiadom. snort.:
21.50 — „Radość ponad smutek” 

szwedzki film fab.

PROGRAM 2
16.30 — Język francuski — Kurs

1 stopnia. 1. 29, cz. 2;

PROGRAM 1

9.20 — „Morderstwo prawie dosko 
nałe” — film fab. prod. USA 
(kol.);

14.40 — TV Kurs przygotowawczy: 
Matematyka — „Elementy kom- 
binatoryki”. Cz. 1. Vvyk aauoc. 
dr. Genowefy Majcherowej;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy: 
Matematyka — „Elementy kom 
binatoryki”. Cz. 2;

15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — „Obiektyw”;
16.25 — „Pora na Telesfora”;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Zrób to sam”;
17.25 — Transmisja z XI etapu 

XXIX Wyścigu Pokoju;
18.30 _  TV Informator Wydawni- 
- czy;

18.45 — „Eureka” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.35 — „Egzekucja w ZOO” — 

nowela filmowa TP (kol.);
21.10 — Drogowskazy” (kol.);
21.55 — Teatr Małych Form: Ro­

nald Harwood — „Goście”;
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.55 — Język angielski w nauce i 
technice — lekcja 33;

16.25 — Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej — „Polska w świe^ie”;

16.55 — Wakacje — rady dla ro­
dziców i wychowawców;

19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15_  Wiadomości sportowe (kol.);
20.35 — Wakacje — rady dla rodzi 

ców i. wychowawców;
21.45 — ,,24-godziny’’ (kol.);
21.55 _  Wakacje — rady dla rodzi 

ców;
23.05 — NURT — Pedagogika — 

„Etyka zawodowa nauczycie­
la cz. 2.

CODZIENNIE w programie 1: TV 
Technikum Rolnicze: w poniedzia­
łek — o godz. 12.45; we wtorek i 
czwartek — o godz. 6.00 i 13.45, w 
środę i piątek — o godz. 6.00 i 12.45 

(b)

MUZEACH 
8 NA

MMYSTAi^lACH m jij î

ARCHEOLOGICZNE' (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII rn POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecią PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g. 12—18. soboty i dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16 cd 21. IV 
wystawa plakatów i medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE' (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Galeria Malar­
stwa Obcego i Galeria Malarstwa 
Polskiego (piętro), Galeria Pol­
skiej Sztuki Współczesnej (par­
ter); wystawa: „Portrety Wybit­
nych Przodowników Pracy Socja­
listycznej” (hail) — do 31. V.

PRZYRODNICZE (Świerczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. 1 
śr. g. 12—18. wt., czw.. piąt. — g. 
9—15, niedz. i św. g. 10—15; wysta 
wa; „Dawne fajanse polskie” (ze

zbiorów muzeów krajowych (od 
17. V) — 16. V zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dzielę g. 10—13, piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Stanisław Mrowiński „Rysunki 
zwierząt” — g. 10—20. niedz g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna członków 
PTF: J. Sokołowskiego i A. To­
maszewskiego pt. „Wspomnienia” 
— g. 10—19, niedz. i św. g. 10—15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa prac Józefa Kaliszana 
„Portrety”; Malarstwo J. Switki 
„Tłum — ulica” oraz wystawa 
„17-tu fotografików” g. 11—18, 
niedz. g. 10—15 (do 30. V).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Eugeniusza Ga bryel- 
s kiego — g. 10—12. niedz. g. 12— 
18 (do 16. V).

Praca d Nauka
Przyjmę do szycia hiusto 
noszy z możliwą prakty­
ką. Warunki bardzo do­
bre. Oferty .Jurasa”, Grua 
waldzka 19 dla 47644g.

Potrzebni murarze, pracą 
stała na miejscu. Zgłoszę 
nia; tel. 41-15-79 wieczo­
rem. 47068gpr.

Panią dochodzącą lub z 
prowincji do prowadze­
nia domu (nowoczesne 
mieszkanie, 2 osoby, 1 
dziecko 3-letnie) zatrud­
nię. Tel. 757-56 lub oferty 
„Prasa”, ęrunwaldzka 19 
dla 47356g.

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Luboń 4, ul. Dojaz 
dowa 18 . 4797bg

Elektromontera i pomoc­
nika przyjmę. Ul. Brzozo 
wa 13 m. 5. 47017g

Lakiernika, pomocnika, 
uczniów oraz na pół eta­
tu przyjmę. Ui. Więzow- 
ska 12 (Dębiec). 47018g

Mechanika samochodowe 
go na bardzo dobrych 
warunkach zaraz przyj­
mę. Dziewińska 58. 4700bg

Zatrudnię kobietę w war 
sztacie elektrotechnicz­
nym (przyuczę zawodu, 
może być spoza Pozna­
nia). Zgłoszenia: Strzelec 
ka 32, warsztat, godzina 
12—15. 47027g

Dziewiarka doświadczo­
na oraz ręczniarka do 
zszywania sweterków po­
trzebne. Oferty „F>rasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47033g.

Murarzy i pomocników — 
przyjmę na stałe. Poznań, 
Reya 4 m. 5a, tel. 442-02 
w godz. 10—15. 47095g

Przyjmę osobę do opieki 
nad starszą osobą. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47107g.

Rolnik posiadający pra­
wo jazdy samochodowo- 
ciągnikowe przyjmie pra 
cę, warunek mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47112g.

Panią do prowadzenia do 
mu przyjmę. Możliwość 
zamieszkania. Poznań,
Podkomorska 3 m. 2, po 
godz. 17. 47113g

Przyjmę pracownika, pra 
cownicę do warsztatu e- 
lektrotechnicznego w Ko 
strzynie Wlkp. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47160g.

Bieliźniarka potrzebna.
Szycie koszul sportowych. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47167g.

Do ogrodnictwa w Pozna 
niu przyjmę młodszego 
pracownika-cę na stałe 
lub dorywczo. Oferty 
„Prasa”., Grunwaldzka 19 
dla 47175g.

Potrzebna fryzjerka dam 
sko-męska lub damska. 
Mieszkanie zapewnione. 
Dzierżyńskiego 251. 47176g

Pracowników i pracowni 
ce z utrzymaniem lub bez 
— ogrodnictwo, Nowy 
Dwór, Poznań, Gnieżnień 
ska 7, poczta Kobylnica 
(za Bogucinem). 47189g

Fryzjerka damska potrzeb 
na zaraz, ul. Głogowska 
271 (przy Kopaninie).

47246g

Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie. Poznań, Piąt 
kowo, ul. Hulewinów 23. 

47230g

Potrzebni cieśle, betonia­
rze i zbrojarz. Zgłoszenia 
przed południem na bu­
dowie kościoła w Czerwo 
naku. 47281g

Przyjmę dozorcostwo tyl­
ko z mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47287g.

Przyjmę na stałe ślusa­
rza, wysokie wynagrodzę 
nie. Kantorski, Poznań, 
Knapowskiego 9, warsztat. 

47300g

Administratora, rencistę 
nigdzie nie zatrudnionego 
dla dużej nieruchomości 
poszukuję. Wynagrodze­
nie dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47311 g.

Zakład malarski przyjmie 
uczniów, zgłoszenia Cze­
sława 12 m. 9 w godz-. 17 
— 19. 47328g

Uczniów do malarstwa i 
tapeciarstwa powyżej 16 
lat przyjmę, Gostyńska 
13 (Górczyn) po godz. 16. 

473 53 g

Kierowca poszukuje pra­
cy, warunek pokój. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47372g.

Przyjmę murarzy, praca 
stała, tel. 32-10.-98. 47375g

Pracownika i ucznia przyj 
mę, warsztat ślusarsko- 
mechaniczny, Poznań, Wi 
niarska 4a. 47378g

Oddam dziecko w dom 
kulturalnej pani, okolice 
ul. Jeżyckiej, Poznań­
skiej, rejon Rynku Jeżyc 
kiego. Informacje: tel. 
466-83 . 47331 g

Przyjmę murarzy na ele­
wacje, praca stała, Jeżyc 
ka 48 m. 53 po godz. 16.

47382g

Pracownice do zmywalni 
przyjmie restauracja Ha- 
cjenda, Morasko. Dojazd 
autobusem nr 110. 47396g

iii UWAGA - absolwenci szkół podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

— „POLMOZBYT”w Poznaniu, ul. Gorysława 9 

= PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
O! (chłopców)
Ul do klas I na rok szkolny 1976/77

w zawodzie:
♦ BLACHARZ SAMOCHODOWY
♦ LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

Nauka zawodu trwa 2 lata.

12! Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział Spraw Pra- 
cowniczych Poznań, ul. Gorysława 9, tel. 734-81 wewn. 72.

2509-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
ZESPÓŁ SSKOŁ ZAWODOWYCH 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu 
ul. Dzierżyńskiego 198

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1976/77 

do następujących szkół :

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letnieD

II.

w
a)

b)

specjalnościach:
grupy obróbki mechanicznej w zawodach —- tokarz, 
frezer, szlifierz, wiertacz;
grupy obróbki ręcznej w zawodzie ślusarz - spawacz.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.
LICEUM ZAWODOWE (4-letnie)
o specjalności:

mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o sty­
pendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty :
1.
2.
3.
4.
5.
6.

Zapisy

życiorys,
podanie,
świadectwo zdrowia,
odpis otrzymanych ocen za I półrocze klasy VIII, 
świadectwo ukończenia VIII klasy,
cztery fotografie.
przyjmuje i udziela

Zespołu Szkół Zawodowych 
od 8—15, telefon 33-12-31,

dalszych informacji sekretariat 
HCP — codziennie w godzinach 
wewn. 212.

1566-K1

Pracownicę do pracy na 
działce warzywnej, częś­
ciowo z utrzymaniem 
przyjmę. Informacje; re­
stauracja Hacjenda, Mo­
rasko. Dojazd autobusem 
nr 110. 47395g

Młodą pomoc przyjmie 
pralnia, Byczyńska 3.

47399g

Lekcje angielskiego, do 
egzaminów poprawko­
wych, wstępnych, tłuma­
czenia przyjmę. Poznań, 
Stalingradzka 28 m. 15.

47215g

Matematyki, fizyki nau­
czam, Pawlak, tel. 649-95. 

473062

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię cement, cegłę, każ 
dą ilość. Kołodziejczak, 
62-020 Swarzędz, ul. Spo­
kojna 2. 46996g

Kupię tokarkę do drew­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47099g.

Akordeon niemiecki ku­
pię. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 47144g.

Kupię maszyny stolarskie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 472Ó4g.

Kupię dźwigary, Kruszew 
ski, Mosina, Sowiniecka 
12, tel. 282. 47244g

Kupię Jawę 50, telefon 
469-60. 47316g

Kupię cegłę pełną, wapno 
hydratyzowane. Oferty ■ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 j 
dla 474O8g.

Sprzedam młocarnię „Sta 
Iowa Wola” z prasą, w । 
dobrym stanie. Na listy 
nie odpowiadam. Wiado- I 
mość: Marian Ignaslak, | 
64-600 Sławienko, k. Obór I 
nik Wlkp. 46998g i

Komplet wypoczynkowy i 
.proch NRD sprzedam, J. j 
Ziętkiewicz, Poznań, Chla 
powskiego 7 m. 4. 47013g

Meble tanio sprzedam, 
tel. 66-05-91. 47019J

Sprzedam nową meblo- 
ściankę. ul. Góralska 14, 
godz. 17—20. 4TO53g

Odpady marmurowe na 
około 40 m2 posadzki, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47032g.

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Komorniki, Poz­
nańska 24 . 46697g

Sprzedam zestaw mebli 
do pokoju. Poznań, Dą­
browskiego 183. 47069g

Cocker-spaniele, szczenię 
ta, pełnorodowodowe, po 
złotych medalistach, al. 
Marcinkowskiego 19 m. 
10. tel. 585-70 . 47094g

Sprzedam białe pudelki, 
młode z rodowodem, Mot- 
tego 4 m. 3. 47123g

Sprzedam nowy akordeon 
Weltmeister 80 bas. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47125g.

Sprzedam byczki jałówki 
od 150 do 250 kg oraz 27 
sztuk 9 m. krokwi podda 
szowych. Banaszak, Poz­
nań — Spławie Łąki.

47212g

Sprzedam ciągnik C 40-11 
oraz inne narzędzia rol­
nicze. Majerczak, Góra, 
poczta Tarnowo Podgór­
ne, tel. 27. 47146g

m 
iii 
iii — 
m
m
iii
m
Oj
fil

&

W
X 
i<

Sprzedam rower Jaguar.
Poznań, Słowackiego 26 
m. 14. 4 7207g

SHL 175 idealny sprze­
dam, Świerczewskiego 
112b m. 1. 47142g

Duży segment do ksią­
żek, neseser ze skóry wg 
żcwej sprzedam. Matejki 
32 m. 2. 47214g

Sprzedam żaglówkę skła­
daną Mewa oraz heblar­
kę do metalu „Atlas”, 
Prześwit 1, tel. 479-42.

47?16g

Sprzedam motor WSK 125, 
Poznań, Głogowska 43 m. 
31 w godz. 16—19. 472)7g

Sprzedam spacerówkę. go- 
cart, części Skody Octa- 
vii, kryształy, starą por­
celanę. Łacina 3 m. 3.

472Ź3g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, orzech. Tel. 20-09-60.

47233g

Sprzedani nowy takso­
metr, Osiedle Piastowskie 
52 m. 39. 47259g

Pierścionek złoty sprze­
dam, tel. 67-92-60 . 47261g

Barak duży sprzedam, 
Dworkowa 14 m. 1. 47314g

BIURO PROJEKTOWANIA 
i KOMPLETACJI DOSTAW 

„BEKADEX-SPOMASZM
Poznań, ul. Smoluchowskiego 1/9Wynajmie lokal
o powierzchni 80 m* lub większy

z przeznaczeniem na pomieszczenia biuro­
we. Oferty prosimy składać osobiście lub 
telefonicznie tel. 672-021. 2494-K1
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Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą „OTEX“ w Poznaniu

« zaprasza na WIELKI KIERMASZ
gl w niedzielę 16. V 1976 r. — Rynek Jeżycki w godz. od 900 — 1300

Polecamy: konfekcję, dziewiarstwo, tekstylia, galanterię odzieżową i skórzaną oraz obuwie ®

! Samochody O NieruchomościSpiesznie sprzedam M-2 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47108g.

2558-Ki

Kupię samochód 126p, od 
toiór z Polmozbytu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47285g.

Kupię Fiata 126p 
Tel. 518-43.

nowego. 
47482g

Sprzedam pilnie Stara 25 
z zapasowym silnikiem. 
Ul. Grudzieniec 109 w 
godz. 15—18. 47749g

Polski Fiat 1300, 72 rocz­
nik sprzedam. Osiedle 
Wielkiego Października 4 
m. 161. 47635g

Sprzedam Fiata 126p t. 
1975, częściowo za bony 
PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47639g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 lub 3-pokojowe, 
centralne ogrzewanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 47009g.

Student poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47064g.

Pani pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47109g.

Sprzedam piętro willi na 
Sołaczu ogrodem i gara­
żem, pokój, kuchnia wol 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47333g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy, ce 
na 470.000 zł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47219g.

Wspólnika do .warsztatu 
malarskiego przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 46284g.

Pracownicy poszukiwani

Trabanta 1976 fabrycznie 
nowego, białego sprze­
dam, najchętniej za bony 
PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47673g.

Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 kupię zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47411g.

Zamienię w Pleszewie mie 
szkanie dwupokojowe z 
łazienką 60 m2 powierzeń 
ni użytkowej i duże po­
mieszczenia gospodarcze 
(stare budownictwo) na 
mieszkanie dwupokojowe 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47005g.

Pana przyjmę na wspól­
ny pokój, tel. 33-05-80.

47193g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM po­
szukują pokoju z kuch­
nią lub samodzielnego po 
koju do 1 czerwca 1976 r. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47067g.

Technik dentystyczny pil 
nie poszukuje pokoju'. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 47141g.

Gospodarstwo rolne 7,5 
ha w kulturze sprzedam, 
wiadomość Poznań, Krań 
cowa 54 m. 114 SliwinsKi, 
tel. 78-07-92.

Sprzedam ogrodnictwo 0,5 
ha, dom, budynek gospo­
darczy, szklarnie i in­
spekty — folię. Poznań 
Szczepankowo 71.

Gabinet dentystyczny z 
możliwością zamieszkania 
odstąpię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46272g^

47282g

Sprzedam własnościowe 
M-4, z telefonem. Osiedle 
Słowiańskie (USO). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47759g.

Pan pracujący, niepalący, 
poszukuje pokoju ume­
blowanego od 1. 6. 76 r., 
możliwe I piętro lub par 
ter. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47164g.

47361g

Sprzedani dom czteromie

Sprzedam dom z ogro­
dem, cieplarnią. Poznań,

Kto zewnętrznie otynku­
je pół domu bliźniacze­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46369g.

Przedsiębiorstwo PKS Oddział III Tow^ 
Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 3qi,TI 
podaje do wiadomości, że od dnia 17 V lai 0 

przyjmuje zgłoszenia do prac doraźn H 
za i wyładunkowych na terenie Mied^ 
rodowych Targów Poznańskich. M ’

Codzienną rejestrację prowadzi Biuro P„nv ! 
tu DYsnozYCYineao PKS na unk p

'OWę. 91

szKaniowy Poznaniu,
ul. Skibowa 3. 47324g Przyjmę zamówienia na

ukorzenione sadzonki

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe do 200.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46982g.

Pracująca, studiująca, czło 
nek SM, poszukuje poko 
ju jednoosobowego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47187g.

po kupnie wolne dwa po 
Koje z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47147g.

Zdecydowani reflektanęi 
mogą okazyjnie kupić w 
Poznaniu wille, jedno —

Kupię willę jednorodzin­
ną względnie z rozpoczę­
tą budową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47530g.

chryzantem. Luboń 3, Dłu
ga 57. 45988g

Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8. 45884g

tu Dyspozycyjnego PKS na terenie MTP 
ul. Śniadeckich kasa nr 20, w godzinach 
-—— ------------------------ 2564-|q
Spółdzielnia Inwalidów im. dr Frr~wih7r 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 —

a 11 u ani

Szczecin M-3 spółdzielcze, 
komfort, zamienię na po_ 
dobne lub większe w Po" 
znaniu. Może być kwate­
runkowe. Szczecin, tel. 
777-67. 46630g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokoj. Łacina 3 m. 3.

Członek SM poszukuje 
M-2, M-3 wolne, płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47088g.

Łódź piękne M-5 (64 m2, 
3 pokoje, loggia) zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47335g.

dwurodzinne, 
riach domy 
wyposażone 
szklarniami 
dostępnych.

Na peryfe- 
komfortowo 
z ogrodami, 
po cenach 

Zgłoszenia

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego. Poznań — Wola,
ul. Żwirki 9 47555g

Adamski Poznań, Matejki
33a. 47994g

Dębiec, 
wygody.
sprzedam, 
mieszkanie

dam, 
duży

wszystkie 
' ogród, 
konieczne

M-3. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47582g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, domek w Pozna­
niu lub okolicy do 110.000 
zł, tel. 67-22-43 po godz.

Panu pokój wynajmę. 
Płatne pół roku z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47239g.

Sprzedam w Puszczy Nad 
noteckiej domek dwa po 
koję nad jeziorem, cena 
39.000 zł lub inne propo­
zycje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46984g.

Kupię działkę campingo­
wą nad jeziorem w oko­
licach Poznania. Biskup, 
Poznań, Osiedle Piastow-
skie 24 m. 57. 47534 g

16. 47092g
Rataje — Osiedle Czecha, 
M-6 zamienię na 2 miesz 
kania M-3 wzgl. M-5, M-6 
stary metraż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47097g.

M-4 własnościowe, Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47242g.

Zamienię mieszkanie M-3 
na Raszynie na M-5 lub 
M-6 najchętniej na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47247g.

Sprzedam dom z ogro­
dem, warunek dwa mie­
szkania M-3 i M-2 lub 
M-l dzielnica Grunwald, 
Raszyn, Górczyn. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46986g.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny, wyłączony, ogró 
dek, Luboń k/Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46462g.

Kupię M-2 własnościowe,
tel. 33-25-64. 47117g

Komunikaty

Wynajmujemy pokoje ko 
ło Fromborka. Poznań, 
Cisowa 14 m. 4.

47768g

Sprzedam parcelę 2500 m! 
(ew. połowę) w Poznaniu 
— Zielincu nad jez. swa- 
rzędzkim, tel. 567-43.

46992g

Sprzedam 1,5 morgi zie­
mi za Ławicą (ul. Świer­
czewskiego) pod ogrod­
nictwo, hodowlę lub war 
sztat, albo całość 3 mor­
gi wraz z domem w bu­
dowie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46482g.

Przyjmę fachowca do u- 
prawy pieczarek, możli­
wość spółki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46545g.

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie na 
warsztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwadzka 19 dla 46632g.

„Auto - Smar” smarowa­
nie i mycie pojazdów wy­
konuje wysokiej jakości, 
antykorozyjne powłoki za 
bezpieczające podwozia sa 
mochodcwe. Poznań, Fa­
bryczna 14 narożnik Ro-
boczej. 47359g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 45710g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów 
oraz malowanych podło”. 
Tel. 67-34-40 po godz. 17,
Łagodzki. 47085g

zaraz inwalidów :
— inżyniera dziewiarza,
— techników i mistrzów 

wiarstwa i poligrafii, w zakresie dzic.

W pełnym i niepełnym wymiarze godzin • 
— krawcowe, 
— szwaczki maszynowe, 
— krojczynie, 
— nakładaczki, 
— odbieraczki.

tn 
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Uwaga! Dla rencistów wysokość zarób« 
ków może wynosić do 2.000 zł miesięcznie b- 
utraty prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — Poznań, 
Grunwaldzka 3, codziennie w godz. od 7-15 
telefon 404-08. ---- 1

Samotny, 
terialnie 
własnym

60-letni, ma- 
niezależny, z 
komfortowym

mieszkaniem pozna edpo 
Wiednia, kulturalną p nią. 
Cel. matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
47510g.

2453-K1
Panna 27-letnia pozna w 
sokiego pana do lat k 
Cel matrymonialny. Po 
ważne oferty Pru;1 
Grunwaldzka 
^768?^.

,Prssi"łd- Ui-
19, dli _

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko- 
Własnościowej w Jarocinie — zawiadamia, że 
ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH 
odbędą się w następujących terminach:
— Osiedle Tysiąclecia — 18. V, 1976 r„ godz. 16
— Osiedle Kościuszki — 19. Vv1976r„ godz. 16
— Osiedle Kościuszki (stare zasoby), ul. PPR 9

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 3 pokoje, I pię 
tro, komfort, telefon, e- 
went. garaż, Jeżyce, po­
łowa płatna bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47284g.

Sprzedam dom 
dzinny, wysoki 
góra 4 pokoje,

jednoro- 
parter, 

kuchnia,
łazienka, hol, dół 3 izby, 
hol, garaż, stan surowy, 
Komorniki pod Pozna­
niem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47011g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Słupcy 
lub okolicy, do 300.000 zł. 
Oferty —“„Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46488g.

Kożuchy, futra czyszczę 
metodą kuśnierską. Gro-
madzka 14. 459»4g

i O/Traugutta — 20. V. 1976 r., godz. 16
Przyjmę panie na pokój.
Jodłowa 24 (Dębiec).

47299g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47012g.

Sprzedam działkę rolni­
czą 1,7 ha z zabudowa­
niem. Walenty Skorup­
ski, Wioska 28, gmina Ra
koniewice. 46483g

Nowo 
szycia 
ranek 
Engla

otwarta pracownia 
i modelowania fi- 
i zasłon, Samuela 
14. 46044g

Wdowa 50-letnia, przy­
stojna, pozna kulturalne 
go pana posiadającego 
domek. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46185g.

Pani 44-letnia, niebrzyj 
ka, rozsądna, przedsiębiot 
cza, materialnie niezslei. 
na (dom. samochód) pm 
pana przystojnego, kult 
ralnego, bez nałogów i 
lat 47 tylko z wyżiziw 
wykształceniem. Cel nu i 
trymonialny. Oferty „Pi ; 
sa”, Grunwaldzka 19, dl 
47055g.

W. wym. zebrania odbędą się w Klubie 
Osiedlowym przy O/Kościuszki 3.

— Dla członków oczekujących — 21. V. 1976 r. 
godz. 16 w klubie Sportowym „Yictoria” w

Pan poszukuje pokoju 
jedno lub dwuosobowego,
tel. 20-33-58. 47329g

Kupię domek do 300.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47036g.

Sprzedam dom z piekar­
nią i cukiernią. Luboń, 
Powstańców Wlkp. 15.

46513g

Posiadam samochód ciężą 
rowy oraz gotówkę przy 
stąpię do spółki. Oferty 
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47556g.

♦
❖

Elektromonterów i pomocników, 
monterów instalacji sanitarnej i c.o. 
oraz pomocników,

Jarocinie, ul. PPR 2. 1121-K2

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

Pokój e kuchnią samo­
dzielne 48 m2 zamienię na 
mniejsze lub kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47620g.

Sprzedam działkę budów 
lano - ogrodniczą 2000 ms 
w Złotnikach, komunika­
cja MPK. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47090g.

Puszczykówko! Sprzedam 
działkę. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46566g.

Poszukuję wytwórcy guzi 
ków plastikowych, du­
żych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47056g.

Instalacje elektryczne

W Ostrowie Wlkp. dom
z ogrodem, z wolnym

przyłącza wykonuję. Szum 
lański, Chociszewskiego 
45 m. 6. 47198g

SKUPUJE

SKLEP VERIIAS
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju od lipca. 
Tel. 458-09 godz. 7—15.

47493g

Członkowie spółdzielni

Sprzedam willę nową, 
dobrze wyposażoną w Ko 
strzyniu Wlkp., Wojciech 
Jodłowski, Kostrzyń.Wlkp. 
ul. Wieniawskiego 11.

47114g

mieszkaniem zaraz sprze­
dam. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 46570g.

Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” 
Gruriwaldzka 19 dla 47229g.

P O Z N A R. uL Kantaka 18

O uczniów do nauki zawodu elektromcH- 
tera lub montera inst. sanitarnej i c.o,

ZATRUDNI ZARAZ
Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznani

PONADTO ZŁOM 
SKLEPY „ V ER

SREBRA SKUPUJĄ

mieszkaniowej poszukują 
mieszkania na okres 2 
lat. Zapłata z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47398g.

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 3
• Kalisz, ut Garbarska 2

830-K2

Mieszkanie w budynku 
wyłączonym, może być 
niewykończone kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47397g.

Sprzedam działkę budów 
laną 865 m8 z domem z 
cegły do rozbiórki położo 
ną blisko lasu i jeziora, 
15 km od Poznania, trasa 
P-28. Wiadomość: Osiedle 
Bohaterów II Wojny Swia

Sprzedam willę pięciopo- 
kojową, komfortową przy 
Botaniku, pożądane miesz 
kanie w nowym budow­
nictwie własnościowe. Tyl 
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47779g.

Okazja! Sezonowa obniż­
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia: tel. 479-81, 
Mickiewicza 27 m. 1.

47245g

Kierownictwo Grupy Robót w Lesznie, 
ul. Okrężna 3 — do prac na terenie woj 
leszczyńskiego.

2556-K1

towej 32 m. 70. 47119g

Przetargi
Ilejon Dróg Publicznych w Gnieźnie, aL Rey­
monta 32, telefon 25-61 — ogłasza

PRZETARG na dzierżawę alei drzew owo­
cowych przy drogach państwowych i lo­
kalnych na terenie gmin: Gniezno, Łubo­
wo, Czerniejewo, Niechanowo, Września, 
Nekla, Kostrzyn, Swarzędz, Pobiedziska — 
będących w administracji tut. Rejonu.

Udział w przetargu mogą wziąć, jednostki 
gospodarki uspołecznionej i osoby prywatne.

Oferty należy składać na podkładkach prze­
targowych z podkreśleniem oferowanej alei 
i wpisaniem oferowanej sumy w biurze Rejo­
nu w Gnieźnie w zamkniętych kopertach z na­
pisem „Oferta przetargu” — do dnia 27 maja 
1976 r. do godz. 8. Wraz z ofertą oferenci złożą 
dowód wpłaty wadium w wysokości 10 proc, 
oferowanej sumy.

Wpłaty należy dokonać w kasie Rejonu, 
■względnie na konto nr 63119-534 w NBP 
O/Gniezno, z zaznaczeniem tytułu wpłaty „Wa­
dium za dzierżawę alei”.

Podkładki przetargowe można nabyć w Re­
jonie Dróg Publicznych — Gniezno, al. Rey­
monta 32.

Przetarg odbędzie się dnia 27 maja 1976 r. 
o godz. 9 w siedzibie RDP przy al. Reymonta 
nr 32.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty bez względu na oferowaną su­
mę, nie przyjęcie żadnej oferty, jeżeli nie będą 
odpowiadały wymaganiom, oraz rozdzielenia 
dzierżawy pomiędzy poszczególnych oferentów.

Bliższych informacji udziela się codziennie 
od godz. 7—15 w Biurze Rejonu, pokój nr 19.

1118-K2

Mieszkanie: pokój, kuch­
nia nowe oddam w dzier 
żawę na 2—3 lata człon-
kom SM zamian za
Fiata (dopłata) ewent. za 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47388g

M-2 własnościowe Osiedle 
Przyjaźni w Poznaniu za 
mienię pilnie na podobne 
w Warszawie. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 45818g.

Pani poszukuje pokoju na 
Swierczewie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47632g.

Sprzedam własnościowe
M-4 Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47652g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe spółdzielcze Ra­
taje, na podobne lub jed­
nopokojowe, komfort z 
ogródkiem Poznań lub 
okolice. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
47653g.

Zamienię duży pokój, 
kuchnia, łazienka, Wilda 
na podobne, peryferie naj 
chętniej Wola, Smochowi- 
ce, Junikowo. Pamiątko-
wa 7 m. 27. 47549g

Września! Centrum mia­
sta sprzedam willę dwu- 
mieszkaniową z zabudo-
waniem 
kupnie 
Okazja 
miosła 
„Prasa”
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dla 47358g.

pomocniczym. Po 
częściowo wolna, 
dla każdego rze- 
i usług. Oferty

Grunwaldzka 19

Sprzedam M-3 w*asnościo 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 47275g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem i 
garażem, po kupnie ca­
łość wolna. Miejska Gór­
ka, Wojska Polskiego 24.

47149g

Kupię dom jednorodzin­
ny w Lesznie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47150g.

Sprzedam 2 szklarnie z 
budynkiem gospodarczym 
oraz budynkiem mieszkał 
nym do wykończenia, nie 
daleko Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47251g.

Kupię działkę budowlaną 
w Puszczykowie, Puszczy 
kówku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47186g.

Kupię parcelę przy głów 
nej trasie na 2 zakłady 
usługowe, w pobliżu Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47195g.

Sprzedam 
mieszkanie 
3-pokojowe 
garażem.

w Gnieźnie 
własnościowe 
z wygodami, 

Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47156g.

Sprzedam duży dom z 
ogrodem przy rzece Ob­
rze. Po kupnie wolne 
mieszkanie. Zbąszyń, 
Świerczewskiego 14. 47597g

Siatki 
nuję, 
rzędz.

Zlecę

parkanowe wyko- 
Zalasewo, gra. Swa 
tel. 719-24 . 47288g

budowę pół domu

Kupię dom jednorodzinny 
względnie połowę domu 
bliźniaczego z ogródkiem 
do 450.000 zł przy trasie 
Kościan — Poznań. W roz 
liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe Poz­
nań. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 47651g.

bliźniaczego w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47391g.

Centralne ogrzewania
wod.-kan. wykonuje. Zgło
szenia Jeżycka 4 
tel. 425-21.

m. 1,
469S7g

Naprawiam lodówki, tel. 
553-51, J. Hajdrych.

46M0g

Sprzedam dom z ogrodem 
po kupnie wolne 3 poko­
je z kuchnią. Informacje:
Wojciech Sokołowski,
Wronki, Garncarska 7.

47668g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, zabudowania gos­
podarcze oraz 1 ha sadu. 
Adnes: Helena Grubska, 
Popowo Stare, pocz. Śmi­
giel lub Poznań tel. 641-08. 

47675g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący w; 
dzielnicy Grunwald o 1 
pow. użytkowej 140 m’ 
piękny ogród, blisko
tramwaju, telefon. Po 
kupnie wolny. Telefon
67-13-27 lub Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47227g.

Puszczykówko! połowę
domku wyłączonego, mie 
szkanie 2-pokojowe z przy 
należnościami samodziel­
ne, zajęte przez dwie
starsze osoby, duży ogród 
sorzedam. Oferty ,.Prasa”

Sprzedam 
dom z ogrodem,

Poznaniu

mieszkania, cena 
zł. Oferty „Prasa”,
waldzka 10 dla 47676g.

Kupię małe (2

dwa 
600.000 
Grun

3 ha),
dogodnie położone gospo­
darstwo rolne. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 47433g.

Sprzedam ogród 700 m2 
w centrum Kościana. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 47471g

Tapety zmywalne, drew­
nopodobne poleca sklep 
Rzemieślniczej Spółdziel­
ni, Wawrzyniaka 10.

46200g

Uwaga ! Specjalistyczny 
warsztat ślusarski wyko­
nuje siatki ogrodzeniowe 
oraz montuje kompletr~

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat. Chętnie dziel 
nica Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47667g.

Sprzedam warsztat ślusar 
sko - mechaniczny z ma­
szynami lub bez, przy gra 
nicy Poznania, z 'możli­
wością zamieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 47566g.

j Posadzkarstwo bezpyło­
we, cyklinowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 67-55-70.
Kaczorowski. 45957£

© Matrymonialne
Panna, 2G-letnia, łądna, 
zgrabna, kulturalna,/ we­
soła, miła, materialnie 
niezależna, pozna pana 
wartościowego, wykształ­
conego, zdecydowanego 
ńa małżeństwo do lat 30, 
wysokiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

45998g.

doznam kulturalną pa­
nią 30—40 lat, lubiącą po­
dróże. Cel matrymonial* 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46087g.

Dla mego wujka ogrodni­
ka poszukuję panny lub 
wdowy do lat 45 z wy-
kształceniem 
względnie z

rolniczym 
gospodar-

. ,. ogrodzenia. Dzierżyńskie-
Grunwaldzka 19 dla 47240g. go 156. 46323g

stwem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 4&i76g.

PI. Asnyka 3 m. 10.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10® 
na cmentarzu górczyńskim.

J. Dnia 14 maja 1976 r. zmarł po długiej i
1 kiej choro-bie, przeżywszy lat 76, mój uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, teść, szwagW 
i wujek

IGNACY JAKUBOWSKI

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Wszystkim, którzy okazali dużo serca i 
mocy w czasie choroby mojej matki, 
udział w ostatnim pożegnaniu składając wien 
i kwiaty na grobie

HELENY DZIUDZI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa
córka

iTfM.-

Wszystkim, którzy okazali życzliwość i Svjs! 
w ciężkich dla nas chwilach oraz wzięli u 
w pogrzebie mojego ukochanego męża i 
troskliwszego ojca, śp.

STANISŁAWA JOZEFCZYKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ES

składają:
żona i dzieci

ży*
Wszystkim, którzy okazali dowody sercąkut- 

czliwości, pamięci, służyli swą pomocą w 
nyęh dla nas chwilach, złożyli wieńce, 
nadesłali kondolencje oraz wzięli udział W ‘ 
nim pożegnaniu Drogiego nam Zmarłego, sr

STEFANA PAZGRATA

Puszczykowo, ul. Świerkowa X

SKŁADA PODZIĘKOWANIE

tona z rodzina
1121'^



W dniach 20 - 23 maja 1976 roku odbędzie się u zbiegu ulic Ogrodowej i Ratajczaka

WIOSENNY JARMARK

praca 0 Nauka
■s <^T^pecjalistę u- 

* Bklarniowych oraz 
^h>te przyjmy natyc1}' 

’ do pracy- Poznan, 
’1. siodyńska 6.(i psarskie. J 47532g

'0-

U.

k. zamieszkania. Tel. 
blnJi lub oferty „Pra- 

1 ^ Grunwaldzka 19 dla
oj

t«.Ki „r-____ -
-.„wcowe do szycia blu-

Stała notrzeb-

ni

J praca stała potrzeb- 
„ Oferty „Prasa” Grun 
uldzka 19 dla £860g. 

ie-
Si do zbioru porów. Sęka 196a. J7933_g

mcÓw-towarzyskich wy 
X Adela Szczurkowna, 
F«nań, al- Marcinków- 
ajego psrter.
W 46236g

i 
%

Matematyki uczę. Tel. 
ń-!4-82 po godz. 17, Chi- 
UOWiCZ.  47550g

Kupno O Sprzedaż
ań,

KI

Sprzedam sadzonki goź- 
^ików ukorzenione. Tel. 
fl.Jl-35. 47871 g
Spnedam warsztat ślusar 
żo mechaniczny z urzą-

Rdzeniami warsztatowymi 
»bie zdecydowanej.

" Oferty „Prasa” Grunwal-
dii

dzka 19 dla 47911g.

~ Krowę na ocieleniu mło- 
ił sprzedam. Poznań. Po

Mg krzywno 55.s
i

dl

stoiska zaopatrzone będg w galanterię damską i męską, w dziewiarslwo oraz obuwie

ZAPRASZAMY W GODZ. 11°°

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby 
damskiej, długie suknie 
wizytowe nowe i używa­
ne. Radosna 32.

47778g

Płytki lastrykowe, płyty 
suprema, gips, trzcinę, 
smołę, lepiki — poleca 
składnica, Jeżycka 13.

47520g

Sprzedam spiesznie MZ 
ES 250 w dobrym stanie, 
ul. Działoszycka 14 m. 1. 

47984g

Sprzedam płytki łazienko 
we 15 X 15 cm, płytki ter- 
rakota 10 X 10 cm. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 475&3g.

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką, Scinawska 78a 
(Junikowo). 47341g

Sprzedam motocykl Sim­
son Sport, stan idealny, 
Sprenger, Czerwonej Ar­
mii 49 m. 15. 47348g

Sprzedam kozy mleczne. 
Poznań — Piątkowo, Pnie
wskiego 8. 47354g

Sprzedam korzystnie grzej 
niki stalowe centralnego 
ogrzewania. Oferty tel. 
67-13-38 . 47368g

Skuter Lambrettę 150 Li 
sprzedam, al. Wielkopol­
ska 33 m. 2. 47392g

47547g I

Kanapę Ludwik XV, ob­
raz, zegar wiszący, krysz 
tały, platery sprzedam. 
Tel. 525-53. 47536g

Dnia 13 maja 1976 r. zmarł nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wuj. 
przeżywszy lat 75

MARCELI KABZA
kapitan rezerwy, były kierownik Centrali Mięs­
nej' w Nowym Tomyślu, dowódca 4 kompanii 
55 pułku piechoty Leszno w 1939 r., jeniec wo­
jenny w Oflagu Hadomar Murnau, członek PZPR, 
ZBoWiD, Zw. Inwalidów Wojennych, Emerytów, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, 

Odznaką Honorową Zasłużony dla Związku 
Inwalidów Wojennych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10 
w Nowym Tomyślu.

W wielkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

^owy Tomyśl, ul. Wojska Polskiego 25 . 48101 g

Dnia 12 maja 1976 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik

inż. arch.
WALENTY KIERCZYNSKI

odznaczony Srebrnym Krzyżem

W Zmarłym tracimy cenionego 
1 nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie wyrazy głębokiego 
składają ;

Zasługi.

pracownika

współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

BSiPe „Energoprojekt” w Poznaniu
1159-K3

. na 13 maja 1976 r. zmarła moja najdroższa 
nasza ukochana matka, babcia, teściowa, 

śp8 ra> szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 60,

PELAGIA PAKUŁA
z domu Thomas

zk^Zeb odbędzie się dnia 17 bm. p godz. 12 
rrarin Cy ^Pitalnej w Pile przy ul. Boh. Stalin- 

u na cmentarz komunalny.

W głębokim smutku pogrążona

^a> pl. Powstańców Wielkopolskich 13 m. 7.

48102g

t 1^ maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa- 
,entarni św-., nasza kochana ciocia, prze- 
lat 88, śp.

PETRONELA żołądowska

Sa odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12 "lentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
siostrzenice z rodzinami

1163-U3
bhpbsb

W związku ze zgonem

OJCA
^RAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

knl
L »>gr. inż. Janowi BIELICKIEMU

składają:
i WsnJ2.WnictW0’ Rada Zakładowa, POP

Pr Spó}Pracownicy
^W^est^*>”°rs*Wa Projektowania i Realizacji 

yeji Przemysłu Gumowego „Stomil” 
Pracownia w Poznaniu

1124-K3

Sprzedam złoty pierścio­
nek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 1S dla 47337g.

Sprzedam kuchenkę gazo 
wo-węglową. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47534g.

Okazja kadłub plastyko­
wy motorówki sprzedam 
za 7.000 zł. Grochowska 
22 m. 2. 47608g

Sprzedam taksometr z 
gwarancją. Kamei, ul. 
Chełmońskiego 16 m. 11.

47325g

Sprzedam betoniarkę 100 
1. Sękowo koło Pniew.

47611g

Sprzedam 10 m’ płytek ła 
zienkowych, Poznań, O-
siedle Piastowskie 3

I9oo
2552-K1

Sprzedam pilnie Syrenę 
104, 1972 r. Ul. Michałow­
ska U m. 10, od godz. 18. 

47543g

Fiata 1500 rok 1971, 146.000 
zł sprzedam, parking Os. 
Piastowskie nr rej. 51-87. 

47260g

Sprzedam
Zagrodnicza 20.

Warszawę 223,
47819g

Motocykl WSK 125 sprze­
dam. Zieliński, Poznań, 
Łanowa 15 m. 5 po 
godz. 15. 47542g

Dobermany szczenięta ro 
dowodowe sprzedam. Tel. 
67-63-49 po godz. 16. 47565g

Pierścionek złoty sprze­
dam. Małeckiego 12a m.
17, Kaczmarek. 47568g

Sprzedam przyczepę cam­
pingową 19.000 zł. Miko- 
łowska 19 (naprzeciw koś
cioła). 47570g

Spriedam ciągnik Zetor 
25-K z przyczepą, brony 
zawieszane, bele drewnia 
ne, pustaki ceramiczne 
szczelinowe. Waldemar 
Wieczorek, Krosno 143 k. 
Mosiny, woj. poznańskie.

4757 Ig

Sprzedam wylęgarkę (50 
szt. jaj) z wyposażeniem j 
oraz maszynkę do podcią­
gania oczek. Tel, 428-54.

47421g

Sprzedam nowe organy 
zagraniczne Harmona z 
gwarancją. Tel. 534-68.

47587g

Przenośny piec kaflowy, 
nieduży, tanio sprzedam,
tel. 66-09-01. 474O5g

30.
m.

47274g

Sprzedam Zuka, Ostrów
Wlkp., tel. 22-12. 47049g

Sprzedam przyczepę cam­
pingową N-126. Naramo- 
wicka 26 od godz. 17.

47617g

Sprzedam większą przycze 
pę campingową. Głogow-
ska 265 m. 1. 47410g

Truskawki na pniu 0.75 ha 
(Podołamy) sprzedam. Tel.
428-54. 47420g

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Tel. 20-05-30.

47574g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister. Poznańska 57 m.
11 (podwórze). 47476g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2, fabrycznie nowy 
(tryby metalowe). Tel. 
67-39-05. 47455g

Sprzedam skuter produk­
cji NRD Troll z silnikiem 
MZ rok produkcji 1963. 
Czerwonej Armii 84 m. 9a.

47683g

Sprzedam łóżko turystycz
ne, Findera 79. 47336g

Castrol GTX sprzedam, 
tel. 514-71 do południa
lub wieczorem. 47293g
Sprzedam motocykl BMW 
R-20, tel. 427-54 . 47319g

Dnia ‘12 maja 1976 r. zmarł nagle

kol. inż. arch.
WALENTY KIERCZYNSKI

długoletni członek
Oddziału Poznańskiego PZiTB

Pogrzeb odbędzie się dnia 15' bm. o godz. 12 
na cmentarzu górczyńskim.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników Budownictwa 
48106g

W dniu 11 maja 1976 r. zmarł nagle

STANISŁAW JANKOWIAK
długoletni, ofiarny, zasłużony pracownik oraz 
serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — OOP 
i współpracownicy 

Oddziału Wykrawalni OPPMs. 
Zakładu Produkcyjnego nr 2 w Poznaniu 

ul. Wilkońskich 8

Pogrzeb odbył się dnia 14 maja 1076 roku 
na cmentarzu na Miłostowie.

I156-K3

Sprzedam złoty pierścio­
nek (duży). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
47323g.

Siatkę ogrodzeniową no­
wą sprzedam. Wojska Pol 
skiego 22, tel. 407-82.

47289g

Szafę dwudrzwiową, ka- 
napotapczan, biblioteczkę, 
drzwi do mieszkania oka 
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Bułgarska 118 m. 8.

47609g

Sprzedam ciągnik 330 o- 
raz przyczepę wywrotkę, 
niską w dobrym stanie. 
Wacław Szczepański, tel. 
215, Słupca, ul. Kleczew,- 
ska 6, woj. konińskie.

47389g
Sprzedam stary dywan 
Suchara. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47637g.

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 102 w 
bardzo dobrym stanie, 
tel. 658-03 po godz. 16.

47137g
Sprzedam VW 1200 rocz­
nik 1962, oglądać parking 
Ratajczaka, godz. 17—18.

47093g

tDnia 14 maja 1976 roku zmarła, przeżywszy
75 lat, po pełnym poświęcenia nam życiu, 

opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA LISOWSKA
z domu Królewska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Różana 2. 48204g

4- Dnia 13 maja 1976 r. zasnęła w Bogu po cięż- 
I kich cierpieniach, moja ukochana żona, na­
sza najdroższa mama, teściowa, babunia, sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 59, śp.

HALINA CHOJNACKA
z domu Sobkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. O godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 9 m. 2. .1I64-U3
n

tDnia 13 maja 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, siostra, babcia 

i prababcia, przeżywszy 90 łat

AGNIESZKA BARTKOWIAK 
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrówki 1 m. 79. 48128g

Sprzedam Syrenę 104, ce 
na 30.000 zł, tel. 20-19-56.

47070g

Kupię samochód Warsza­
wa. Oferty z opisem i ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47129g.

Syrenę 164 sprzedam.
Przybyszewskiego 28 m.
3ó. 47140g

Sprzedam Warszawę M-20, 
silnik po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Kordec-
kiego 42a. 47148g

Kupię nowego Trabanta, 
Syrenę. Lutycka 46.

47163g

Sprzedam Moskwicza 407 
do remontu, tel. 586-20.

47170g

Sprzedam Fiata 125p, 1500 
MR 75, tel. 660-607.

46070gpr

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355, przyczepę niską 
wywrotkę, kopaczkę — 
„Kep”, Nysę 501, nadwo­
zie do naprawy. Bierzgli- 
nek 38a, koło Wrześni.

47192g

Sprzedam ZastawTę 750, 
stan bardzo dobry, prze­
bieg 57.000 km. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46113gpr.

tDnia 13 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, to­

warzyszka życia, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

REGINA FRANCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

Oborniki Wlkp., ul. Młyńska 18 m. 18. 48203®

on

tDnia 13 maja 1976 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 53, nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec i teść, śp.

JAN SKIBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.28 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Opolska 106, barak 7 m. 1. Tl 67-17 3

+ Dnia 13 maja 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana żona, nasza szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZKA JEDWABSKA
z domn Komor

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.48 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Reja 2 m. 12.

mąż z rodziną

M66-U3

+ Dnia 12 maja zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86, śp.

AMELIA ZARĘBSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. M 

na cmentarzu na Miłostowie.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. U61-U3

+ Dnia 13 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 96, śp.

FRANCISZKA DZIURLA
z domu Korba*

Pogrzeb odbędzie się dnia W ban. o godz. 13.95 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grochowska 29. H62-U3

t -Dnia 13 maja 1976 r. zmarł nagle m’6j naj­
droższy mąż, szwagier i wujek

STANISŁAW TOKARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Os. Boh. TI Wojny światowej 37 m. 1. 48Mlg

Syrenę 105 lux sprzedam. 
Odbiór Polmozbyt, Wiliń 
ski, Tarnowo Podgórne, 
tel. 12 po godz. 18.

47138g

Sprzedam Fiata 125p 1500 
z września 1974 r., w bar­
dzo dobrym stanie, tel. 
78-06-32 po godz. 18.

47350g

Kupię Fiata 127. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47283g.

Kupię Warszawę w dob­
rym stanie, przedostatni 
lub ostatni rok produkcji.
Tel. 726-57. 47649g

Sprzedam Wartburga 311, 
Kościelna I m. 1 od godz.
15. 47096g

Sprzedam karoserię Wart 
burga 312, tel. 704-29 w 
godz. 10—14. 47363g

Kupię „Volkswagena” — 
70 000 zł. tel. 747-24.

47974g

Kupię BMW ISETTA.
Oborniki, Obrzycka 27.

47880g

NSW 1000 kompl. silnik i 
inne części sprzedam. 
Oborniki, Obrzycka 27.

47879g

Yolkswagenk- 411E sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

47477g

Sprzedam Fiata 136p, Ka­
sztelańska 45. 47850g

Skoda 100 S Lux, stan 
idealny sprzedam, teL 
67-56-07 godz. 17—20.

47851g

Sprzedam samochód Sko­
da 1000 MB rok 1969. Swa 
rzędz, Nowa Wieś, ul. 1
Maja 37. 47557g

Sprzedam Nysę — skrzy- 
niowiec. Poznań, Poznań­
ska 44, tel. 20-33-01. 47562g

Sprzedam Warszawę 223, 
r. 1971, stan dobry. Tel.
67-49-40. 47569g

Sprzedam samochód M-20 
Warszawę. Ul Podolańska 
52 blok 5 m. 14. 47575g

Sprzedam Fiata 126p. Tel.
67-37-13. 47581 g

Kupię Fiata 850. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47583g.

Kupię Wartburga w dob­
rym stanie lub nowego 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47591 g.

Spiesznie tanio sprzedam 
małego Fiata, odbiór W 
Polmozbycie. Tel. 20-94-02
po godz. 18. 47607g

Sprzedam Zastawę o prze 
biegu 57.000 km. Tel. 622-31
wew. 155.

Dnia 13 maja 1976 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

FRANCISZEK GAJOWCZYK
emeryt PKP

47612g

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.38 
na cmentarzu w Zabikowie.

Luboń, Kościuszki 32.

2ona z rodziną

. 48639g
■HUB0SCTWD

tDnia 13 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, brat, szwagier, zięć, teść, dziadek i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK FRANKOWSKI
mjr rezerwy LWP, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzęb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 19.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grochowska 134 b m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. «153g

tDnia 13 maja 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 79, mój najdroższy mąż, drogi ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ALFONS RATAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążana 
żona z rodziną

n65-U3

tDnia 14 maja 1976 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia dla rodziny ży­

cie. opatrzona Sakramentami św., moja uko-
chana żona, mamusia 
lat 68

STANISŁAWA
Pogrzeb odbędzie się

48202g
■KMEimE

Mąź z dziećmi
48127g

■■■■■■■■■■BraRniRR

47312g

i babcia, przeżywszy

KRYSZTOFIAK

na cmentarzu junikowskim.
dnia 17 bm. o godz. 11

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Autobus z domu żałoby o godz. 16.
Ul. Dzierżyńskiego 104 m. 3.

Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób po­
mogli mi w niesieniu pomocy ukochanej żonie, 
śp.

SCHOLASTYCE GAPSKIEJ
oraz wz-ięli udział w pogrzebie, za okazane ser­
ce, kondolencje, wieńce' i kwiaty składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Ul. św. Rocha 4 c m. 5.

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serea dla 
nas i wzięli udział w ostatnim pożegnaniu, skła­
dając wieńce i kwiaty na grobie śp.

ANDRZEJA STACHOWIAKA
składa tą drogą 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z synem i rodziną
Rawicz, ul. Sarnowska Id.



Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 17

HF

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKIPoziomo: 1. wymierający za 
wód, 3. cicha mowa. 5. pra- 
•wy dopływ Dunaju, 6. postać 
bez niczego, 8. w rosole. 11. 
kuzyn bociana, 12. największe 
miasto w Afryce. 14. nic z 
niej nie wzięto. 16. bóg wy­
stępujący w Koranie 2685 ra­

NR 15

Hasło brzmi: 
„Rozum nie zależy od 

ku lecz od głowy”.
wie-

zy, 17. 
chołek, 
22. robi

żołnierz pieszy, pa- 
19. opera Verdiego, 

Chleb, 25. Indianin

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują:

Barbara Bekasiak. Osiedle
Przyjaźni 18c m. 21, Poznań;

Ziemi Ognistej, 26. cicho! 27.
Barbara Grzybowska. Jan-

rodzaj 
techniką
gra, 29. 
da.

druku wykonanego 
wklęsłą, 28. dwóch 

dorosła postać owa-

ków Zaleśny 59, Raszków;
Łucja Kuehn, ul. Kochanów 

skiego 23/6, Poznań.
Nagrody wyślemy pocztą.

Pionowo: 1. diabeł, 2. mia­
ra objętości. 3. idzie razem 
z modą, 4. na łące. 6. nasz 
aparat fotograficzny. 7. do 
strzelania, 9. gotuje obiady, 
U. krzyżówkowy proszek, 13. 
dopływ Renu. 15. porządek, 17. 
ptak przelotny, szaro ubarwio 
ny, 18. wulkan na Mindanao, 
2S. Izabela w przedszkolu, 21. 
napisał „Kakao”, 23. tytuł 
niższy od markiza. 24. miasto 
we Włoszech (Piemont).

Opr. Władysław Firlik

Litery z pól oznaczonych 
cyframi w prawym dolnym 
rogu, czytane w kolejności 
od 1 do 23 utworzą hasło — 
ostateczne rozwiązanie zada­
nia.

FACHOWCY?

26-letnia Christine Batchelor, 
matka pięciorga dzieci w 19 mie 
sięcy po przeprowadzonym za­
biegu sterylizacji ponownie jest 
w ciąży... Pani Batchelor podda 
ła się sterylizacji za poradą le­
karzy, którzy wyrazili obawę, iż 
ponowna ciąża może być nie­
bezpieczna dla dziecka. Teraz 
postanowiła wszcząć postępo­
wanie sądowe przeciwko „spec­
jalistom” ze szpitala w Notting­
ham.

31 GODZIN TAŃCA BRZUCHA

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 21 ma­
ja ł»r. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowo 
brzmiące hasło rozlosujemy 
5 bonów książkowych po 100 
zł, ufundowanych przez Spo­
łeczny Komitet Walki z Gruź 
licą i Chorobami Płuc w Po­
znaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, kod. 60-959. Rozwią- 
zania prosimy przesyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem: „Krzy­
żówka nr 17”.

Gusty 
bywają różne.

Piękna tancerka z tureckiej re 
stauracji „Gallipoli” w Londy­
nie, występująca tam od 2 lat, 
28-letnia Soraya ustanowiła no­
wy „rekord świata” w tańcu 
brzucha, wynosi on teraz 31 go 
dżin, 1 minutę i 10 sekund. Po­
przedni „oficjalny” rekord z ub. 
roku wynoszący zaledwie 6 go­
dzin należał do pewnej Amery­
kanki. Co godzinę Soraya miała 
prawo do 5 minut odpoczynku. 
W czasie swego występu zuży­
ła 16 par pantofelków i straciła 
na wadze 6 kg, nie mówiąc o ta

WIĘZY RODZINNE”

ŁATWOPALNA RZEKA

„.także w

Fot.

STRONA

go wypadku na sumę 50 000 fun 
tów. Po pobiciu „rekordu* So- 
rayę ukoronowano diademem 
Królowej Tańca Brzucha, w któ 
ry powtykane były banknoty 
10-funtowe.

kich drobiazgach jak 
na stopach.

W czasie występu 
była ubezpieczona od

kąpieli

uź od samego rana pa­
nował upał i Miami wy 
glądało jak wymarłe. 

Była sobota. Cilve Brian, w 
białej panamie na głowie, włó­
czył się po mieście. Co pewien 
czas zatrzymywał się prz^d 
wystawami sklepowymi i tuż 
przed zamknięciem sklepów 
znalazł się przed magazynem 
jubilerskim pana Cugata. Jubi­
ler oglądał właśnie przez lupę 
kolekcję brylantów.

— Ogromnie gorąco dziś — 
powiedział Brian na powita­
nie. — Należałoby wyjechać 
w góry.

Jubiler położył lupę.
— Chciałbym kupić bran­

soletkę — powiedział Cltve 
Brian. — Musiałoby to być 
coś specjalnego.

— Czy myślał już pan o 
czymś szczególnym? — zapy­
tał jubiler z uśmiechem.

— Szmaragdy — powiedział 
Brian.

— Jeżeli mogę zapytać — 
powiedział Cugat — czy żona 
była zadowolona z kolczyków?

— Była zachwycona — od­
parł Brian choć nie miał 
żony.

Jubiler wyjął z sejfu wąskie 
etui. Z triumfującą miną po­
stawił je na kontuarze. Kiedy 
otworzył wieko, błysnęły ka­
mienie, jak z bajki. Brian 
wziął bransoletkę do rąk.

— Wspaniała — powiedział. 
Moja żona będzie zachwycona
— włożył bransoletkę 
Z twarzą bez wyrazu 
— Jaka cena?

— Trzydzieści pięć

do etui, 
zapytał.

tysięcy
dolarów — odpowiedział jubi
ler.

Brian wziął 
wiązki.

— Zapomina 
(jat, że jestem 
teresu i znam

do ręki ręka-

pan, panie Cu 
człowiekiem in 
się na kamie-

WIERSZAMI
li brać specjalne zastrzyki, neu­
tralizujące związki tytanu. Groź 
ne następstwa ma także kąpiel 
w rzece. Pewnemu dziecku, któ 
re wpadło do niej, po wyciąg­
nięciu go z rzeki wypadły wszy 
stkie włosy.

niach. Cena wydaje mi się 
zbyt wysoka.

Cugat rozbrajająco uniósł 
ręce do góry. Po kwadransie 
Brian wypisał czek na trzy­
dzieści tysięcy dolarów.

— Chciałbym zabrać od
razu tę bransoletkę, panie Cu 
gat — powiedział od niechce­
nia, zakręcając wieczne pióro.

Cugat trzymał czek w dwóch 
palcach, aby nie rozmazać 
świeżego podpisu. Przy sło­
wach Briana nieznacznie wzru 
szył ramionami. Brian obser­
wował go spod oka, następnie 
zapalił papierosa i powiedział 
ironicznie:

— Naturalnie, musi się pan 
przekonać, czy bank będzie ho­
norował mój czek. Zatem ocze­
kuję pana w hotelu. Do wi­
dzenia.

Cugat bił się z myślami. Nie 
uszło jego uwagi, że Brian był 
nieco skonsternowany jego 
brakiem zaufania. A Clive 
Brian był dobrym klientem. W 
ciągu ostatnich czterech tygod 
ni kupił u Cugata biżuterię za 
40 tysięcy dolarów.

— Naturalnie — powiedział 
wreszcie — bransoletka jest 
do pańskiej dyspozycji.

Dziękuję — powiedział Brian 
niedbale i schował etui do kie­
szeni.

Brian wsiadł teraz do tak­
sówki, spojrzał na zegarek i 
poprosił kierowcę o szybką jaz 
dę. Jubiler Arnera miał właś­
nie zamykać swój sklep, kiedy 
wszedł Brian.

— Nazywam się Clive Brian 
— powiedział. Chciałbym ubić 
z panem interes. Natychmia­
stowa potrzeba gotówki zmusza 
mnie do pewnej decyzji.

Aruera krytycznie zlustro­
wał przybysza i zachowywał 
się z pewną rezerwą. Jego sto­
sunek do Briana zmienił się 
jednak szybka, kiedy tamten 
wyjął z kieszeni i wyłożył na 
ladę kolię brylantową, parę 
kolczyków, broszkę oraz dopie­
ro co zakupioną u Cugata bran 
soletę.

— O jakiej sumie pan myś-

lał, panie Brian? — zapytał ju­
biler.

— Dwadzieścia pięć tysięcy 
dolarów. Naturalnie gotówką.

Arvera nie musiał zastana­
wiać się długo, aby zoriento­
wać się jak dużo na tym za­
robi. Ten Anglik musiał osza­
leć, biżuteria warta bowiem 
była co najmniej trzy razy tyle. 
Ale Anglicy znani są z różnych 
kaprysów.

— N aturalrae muszę... pan ro 
zumie...

— Ależ to oczywiste, proszę, 
oto mój paszport — odparł 
Brian uprzejmie.

Po zainkasowaniu pieniędzy 
Brian wszedł do kawiarni i za­
mówił sok pomarańczowy. Nie 
musiał długo czekać. Jak każ­
dej soboty jubilerzy Cugat i 
Ar v er a spotkali się, aby pójść 
na ryby. To, że dowiedział się 
o namiętności obu panów, by­
ło dla Briana szczęśliwym przy 
padkiem.

W kilka godzin później do 
hotelowego apartamentu Bria­
na wkroczyło dwóch panów w 
towarzystwie jubilera Cugata.

— Pan Brian? — 
jegomość wyciągnął 
tymację. — Policja.

— Panowie sobie

barczysty 
swą legi-

życzą? —
zapytał Brian wznosząc brwi w 
zdumieniu.

Sierżant Jones wskazał na 
spakowane walizki.

— Pan wyjeżdża, panie 
Brian?

— Naturalnie, chce uciec, 
oszust — powiedział Cugat za­
ciskając pięści.

— Chwileczkę — przerwał
mu Jones. Przesłuchanie
prowadzimy my, nie pan, panie 
Cugat.

— Czy mógłbym zapytać co 
panów sprowadza do mnie? — 
powiedział Brian. — To bar­
dzo nieprzyjemne i rzuca cień 
na hotel, jeżeli gości odwie­
dza policja.

— Pan Cugat oskarża pana, 
że kupił pan w jego sklepie 
bransoletkę płacąc czekiem bez 
pokrycia. W dodatku sprzedał 
pan natychmiast potem biżu­
terię u innego jubilera, pana 
Aroery. Czy mógłby nam pan 
to wyjaśnić?

Brian roześmiał się i wzru­
szył ramionami.

— Nie jestem przyzwyczajo­
ny, aby policja wtrącała się do 
mego prywatnego życia, ale 
nie chcę również być nie­
uprzejmy. Muszę dla dokona-

ma pewnego interes, 
nowac większą 
Dlatego sprzedałem \ 
W jaki sposób Pqh 
szedł do tego, że mói °at^ 
bez pokrycia? Czy 
go może w banku?

— Banki są dzisiaj 
te — krzyknął jubiler 
dy pójdę w poniedzia^ ? 
banku, dowiem się i- 4 
oszukany. Ale nie minoszukany. Ale nie miQ1 
szczęścia, mój panie 
pan biżuterię akurat

Ml

przyjacielowi, panu Ar^ 
Clive Brian zwrócił 

policjantów.
- Sierżancie, proszę ałn, ' 

obrażające mnie podeir 
2-ndlazły się w protokole
- Szumie pan, panie Br.- 

— powiedział policjant 
wiele przemawia przeciw"1 
nu. Do wyjaśnienia sprawn' 
szę poprosić pana do 
riatu.

— Poddaję się przemocy 
oświadczył Brian. — 
cześnie chciałbym, aby 
wie wiedzieli, że mam do* 
łatwienia terminowy interą', 
Londynie. Pan Cugat 
odpowiedzialny za moje strii 

— To jest już zupełnie śmie 
ne — powiedział Cugat. > 
Niech pan nie wierzy w u 
jedno jego słowo. Ja będę od, 
powiedzialny za jego stratnej 
bre sobie.

W poniedziałek Cugat pr^. 
żył ogromna niespodzin^ 
American National Bank CO 
zrealizował czek Briana. Adw 
kaci Briana mieli przez w 
stępne trzy tygodnie sporo pr{. 
cy, ale Cugat został skazanym 
wypłacenie Brianowi odszk. 
dawania za stracony w Lot 
dynie interes. Okrągłą sw 
dwustu tysięcy dolarów.

Pociąg przybył na dwa 
w Zurychu i podczas kiedy bo- 
gaż odprawiany był do hoteli 
Brian poszedł do małego bot 
ku, do którego przekazała 
swe konto pieniądze zarobio# 
w Miami. W myślach oblic^i 
jeszcze raz. Siedemdziesiąt 1} 
sięcy wydął na zakup biżu» 
rii, wycofał przy sprzęty 
dwadzieścia pięć tysięcy. ty 
dał zatem czterdzieści pięć i? 
sięcy a zyskał dwieście tysięcy 
odszkodowania od Cwti 
Opłaciło się. Wydatku na holi 
nie liczył w ogóle.

Otworzył drzwi do botó 
Jakiś starszy mężczyzna zaroi 
tał podłogę.

_  Jak to — powiedział • 
nic pan nie wie? Przecież V 
sali o tym we wszystkich miej 
scowych gazetach. Bank ogi* 
sił upadłość. Dyrektor strzel 
sobie w łeb. Te przeklęte pi 
niądze przynoszą ludziom tył 
nieszczęście—

43-letni deputowany do Izby 
Gmin z ramienia Partii Konser­
watywnej, Nicholas Fairbairn wy 
stąpił z niecodzienną propozy­
cją. Postuluje on bowiem aby 
w przyszłości nieletni przestęp­
cy byli codziennie na godzinę 
skuwani kajdankami ze swymi 
rodzicami. Jak twierdzi projekto 
dawca, ma być to swego rodza­
ju „kara” dla rodziców, którzy 
zaniedbując wychowanie dzieci 
ponoszą odpowiedzialność za 
ich późniejsze postępki. Fair­
bairn swój wniosek przesłać ma 
na ręce ministra spraw wew­
nętrznych Roya Jenkinsa. W ko­
łach rządowych propozycji tej 
nie przyjęto jednak poważnie, 
gdyż Fairbairn znany jest ze 
swych oryginalnych wystąpień.

Chyba już wkrótce wzdłuż 
brzegów rzeki TlalnepartNe na 
przedmieściach stolicy Meksy­
ku będzie trzeba ustawić tabli­
ce z napisem „Nie palić — rze­
ka łatwopalna”. Niedawno prze 
prowadzone badania wykazały, 
że rzeka jest zanieczyszczona 
ściekami i odpadkami przemy­
słowymi w stopniu krytycznym. 
Woda w niej jest tak toksyczna, 
że inspektorzy po sprawdzeniu 
stopnia zanieczyszczenia musie

takie straszne!
pęcherze

tancerka 
wszelkie

ROBERT G. CAYETAN!

To nie

Albert, pomyliłeś łóżka! — Aby nie być terroryzowanym przez żonę, radzę Pan 
wziąć kurs dżudo.

— Stosując nową, amerykańską metodę zabawiania cho­
rych, otrzymujemy dobre wyniki—

— Uważaj gdy 
siadasz gdzie­
kolwiek, bo u- 
łamał mi się 

koniec Igłyl 
40

Czy ja mogę prosić, panie doktorze, by właśnie Pa 
ska asystentka dawała mi zastrzyki w domu?

mu
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